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Kotowski i Syrowy
czyi! u źródeł plotek.
(Od naszego korespondenta.)

Przewracając w stosie gazet, nagro­
madzonych w czasie letniej nieobecności
w Warszawie, natknąłem się na numer

,,Polski Zbrojnej11 z 20 sierpnia b. r . Pół
miesiąca! ,Takież dawne czasy w zawrot­
nym pędzie wydarzeń i życia gorączko
wego! A, jednak grzebanie w pożółkłych
już nieco kolumnach uczy wiele, zawiera
wskazania użyteczne na chwile bliskie
t przyszłe. Sensacyjna wiadomość: ,,Za­
bójstwo polityczne w armji czerwonej11.
Źle — nie sensacja ąłe powszedniość, o

Ile mowa o rzeczy-wistości Rosji współcze­
snej. Mimo to wabik... Oto, szczegóły za­
mordowania dowódcy brygady kawale-
ryjsko-sowjeckiej Kotowskiego przez ad­
iutanta Majorowa-Zajawa. Mniejsza o

nie! Garść pochwał dla żelaznej dyscy­
pliny, wprowadzonej w szeregi zgładzo­
nego, następnie w kilku pociągnięciach
charakterystyka generała czerwono-

irmjejskiego. ,,Zdolny, energiczny, od­
ważny, potrafił wyrobić sobie odpowied­
nie stanowisko w sowjetach. Ubierał się
elegancko na wzór byłych oficerów car­
skich, był okrutny i dumny. Pocichu o

powiadano, że czekał na obalenie władzy
sowjeckiej, gdyż w rzeczywistości nie był
komunistą. Ile w tem prawdy, nie wia­
domo.11 Tylko ostatnie określenie może

Służyć za punkt wyjścia dla całego arty­
kułu. Nie ma w nim bowiem źdźbła istot­
ności...

Kotowskiego znała całą Besarabja w

pamiętnym roku 1917. Grasował on na

bruku Kiszeniewa jako pospolity wataż-

ka-bandyta, ludzkie zaprzeczenie, zbój
na,d zbóje, wylęgły z oparów zgniłego, roz­
kładowego okresu. Czy nocą, czy w jasny
izień, napada,ł na mieszkania, wciskał
się do wnętrz i gromowładnym rozkazem

,,ręce do góry!11 obezwładniał czę’sto star­
ców, zabierał mienie, ściągał z palców
pierścionki i ulatniał się jak kamfora.

Między innemi ograbił dom państwa
Czerkiesów i doszczętnie złupiwsży co się
dało i udało, zasalutował elegancko i u-

mknał. Po zagarnięciu Besarabji przez
Rumunię.palił mu się grunt pod nogami
i czem prędzej zwionął do raju komuni­
stycznego.

Obecnie, pismo polskie, przeznaczone
dła wojskowości, wypisało mu epitafjum,
godne wojownika rzymskiego...

Ale nie dość! W dodatku ilustrowa­
nym . Rewja11 z 13 sierpnia spotykamy na

stronie frontowej portret czechosłowac­
kiego generała Syrovego. znanego kata
oddziałów polskich na Syberii. Nietakt

popełnił nasz sąsiad, wysyłając tego ro­
dzaju delega+a na pierwsze manewry
wojsk polskich, do czego przyczyniły się
i nasze czynniki, zgadzając sie na podob­
ny wvbór. Dlaczego jednak ,.Polska
Zhroina11 dała prym tej osobliwej postaci
i umieściła jei wcale nieciekawy konter­
fekt na osobniaka. -a nie w dodatku z 15
sierpnia wśród grupy przedstawicieli in­
nych delegatów obcych?

Plotka, niesprawdzanie czynów i prze­
szłości moralnie zdeprawowanego niebo­
szczyka, nietakt w częstowaniu czytelni­
ka obrazkiem człowieka, którego lepiej
byłw schować pod korzec lub ukryć w

grupie — nasuwają bolesne rozważania.
,,Polska Zbrojna11 jest dziennikiem, prze­
znaczonym dla wojskowości, ahonowa-

10.080 skautów składa hołd Ojcu św.
Rzym, 7. 9. (PAT) Trzy tysiące skau­

tów. pochodzących z Anglii, Franci!,
Belgji, Hiszpanii, Polski, Austrii. Szwaj
carji, Danii i Ameryki oraz 7000 skau­
tów ze wszystkich okolic Włoch uczest­
niczyło w nabożeństwie, cełebrowanem
w bazylice św. Piotra przez papieża.
Skauci urządzili na cześć Ojca św. ol­
brzymia manifestację. Ojciec św. wy­
głosił przemówienie, w którem dał wy­
raz swemu wzruszeniu z powodu wido­
ku tylu tysięcy młodzieży oraz swojej

radości z powodu jej gorliwej wiary i
oddania Namiestnikowi Chrystusowe­
mu. Papież przypomniał, że Chrystus
żywił specjalne uczucia dla młodzieży
i zapewnił, że sam otacza młodzież jak-
naiwiększa życzliwością. Nakoniec pa­
pież zalecał skautom, aby zachowali za­
wsze czułe serca, poczem udzielił im

swego błogosławieństwa. Skauci że­
gnali odchodzącego Ojca św. gorącem!
oklaskami.

Komisja senacka proponuje 355 zmian

do reformy rolnej!
Piast obsfaje za projektem bez zmian, - Wyzwolenie chce grabić

ziemię bez odszkodowania.

Warszawa, 7. 9. (PAT). Połączone ko­
misje senackie budżetowo-skarfoowa, pra­
wnicza i gospodarstwa społecznego roz­
poczęły dziś pod przewodnictwem sen.

Adelmana obrady nad projektem usta­
wy o wykonaniu reformy rolnej. Spra­
wozdanie z prac specjalnej podkomisji
przedłożył sen. Buzek. Ogólna liczba
zmian, bądź proponowanych, bądź wpro­
wadzonych do projektu przez podkomisję
wynosi 355. Po referacie sen. Buzka roz­
winęła się dyskusja ogólna, w czasie któ­
rej mówcy ZLN., CH.N. i CH.D. oświad­
czyli, że bynajmniej nie są przeciwnika-
fni ustawy o reformie rolnej i że już w

Sejmie Ustawodawczym ofiarowali na

cele reformy rolnej półtora miljona mor­

gów, zastrzegli się jednak, żę projekt u-

stawy obecnej wymaga poprawek i uzu­
pełnień. Mówca z klubu Piast zasadniczo

oświadczył się za ustawą w tem brzmie­
niu, jakie zostało uchwalone przez Sejm.
W imieniu Wyzwolenia sen. Wodziński

skrytykował projekt ustawy i domagał
się, aby wielkość parcel nie przewyższa
ła 7 ha oraz aby wywłaszczenie ziemi

było przeprowadzone bez odszkodowań.
Stanowisko, zajęte przez sen. Posnera w

imieniu P.P .S, pokrywało się na ogół ze

stanowiskiem klubu Piasta. Sen. Paster­
nak (kł. ukr.) protestował przeciw posta­
nowieniom, dotyczącym osadnictwu. Na
tem dyskusję ogólną ukończono, a jutro
rozpocznie się dyskusja szczegółowa.

Przez pożar Wschodu do władzy.
Bolszewicy dążą do zrewolui;yonizowania Azji i Afryki.

Wiedeń, 7. 9. (PAT) Na odbytem tu

wczoraj zebraniu socjalnych demokra­
tów Otto Bauer, składając sprawozda­
nie o wynikach międzynarodowego koń

gresu socjalistycznego w Marsylii, o-

świadczył, źe ideologia bolszewicka o-

pięra sie obecnie na koncepcji wielkiej
wojny budzących sie narodów Azji i A-

fryki przeciwko Anglii. Te koncepcje
bolszewickie nie sa iednak naszemi kon
cepciami — zaznaczył Bauer. Socjalni
demokraci są zdania, że obecnie iest

zbrodnia nosić się z myślą o nowej woj­
nie. Istnieje iednak bardzo poważne
niebezpieczeństwo dla pokoju świata na

wschodzie, a jest niem zaostrzający się
nieustannie antogonizm między Anglia
a sowietami. Im bardziej odrodzenie
narodów azjatyckich będzie sie potęgo­
wało. tembardziei antagonizm ten be­
dzie sie zwiększał. Pokój światowy mo­
że być zapewniony tylko przez masy
robotnicze.

nym poniekąd obowiązkowo przez nią,
jest pośrednio organem ministerstwa

wojny. A, naprawdę grzechem jest, aby
patrjotycznego oficera polskiego karmio­
no kaszą niezdrową i spalano przed nim

myrrę na cześć zwykłego bandyty. Wie­
rzymy, że nieopatrzność zapędziła na ła­
my pisma fatalnego chochlika, niestety
zbyt chętnie garnącego się do gazety, sko­
ro w bliskim odstępie czasu żywy Syrovy
i zmarły Kotowski otrzymali redakcyjne
uznanie. Ktoś, kto ma władzę odpowied­
nią, powinien zgasić szczególne zapały
kierowników dziennika, pp. podpułkow­
nika Kwiatkowskiego i majora Wąsowi­
cza, aby podobne wypadki nie powtarza­
ły się i nie sprawiały bolesnej przykrości
ich kolegom z korpusu oficerskiego.

Dn. 4 września.
w. k.

Wstydliwa manifestacja.
Niemcy składnia wieniec na francuskim

grobie Nieznanego Żołnierza.

Paryż, 7. 9 ,(PAT) ,,Matin11 donosi, że

wczoraj no południu delegacie niemiec­
kie złożyły niespostrzeżenie wieniec na

grobie nieznanego żołnierza. Wieniec
miał wstęgi o barwach czerwono-czarno

złotych. Jedna ze wstęg miała napis
w jeżyku francuskim: Nieznanemu żoł­
nierzowi — żołnierze pokoju. Na drugiej
wstędze widniał napis w jeżyku nie­
mieckim: Liga praw człowieka. Na roz­
kaz prezydenta policji usunięto obie

wstęgi, aby uniknąć manifestacji.
Nie było zamachu na króla Borysa.
Warszawa, 7. 9. (AT). Poselstwo buł­

garskie w Warszawie jest upoważnione
do kategorycznego zaprzeczenia podanej
przez niektóre pisma wiadomości o rze-

koinein usiłowaniu otrucia króla Borysa

VI. Zgromadzenie
Ligi Narodów.

Wdowa Wilsona gościem.
Genewa, 7. 9. (PAT). W poniedziałek,

dnia 7-gobm. przed południem, francuski

prezes Rady Ministrów Painleve, doko­
nał otwarcia VI. zgromadzenia Ligi Na­
rodów, wygłaszając wielkie przemówie­
nie. Wśród obecnych znajdowali się
Chamberlain, Vandervelde, Briand oraz

wiele nowych osób. Uczestniczyła w ot­
warciu zgromadzenia również p. Wilson,
sympatycznie witana przez zebranych.
Painłeve w wygłoszonej mowie dał rzut
oka na prace, dokonane przez Ligę Naro­
dów w czasie od ostatniej sesji zgroma­
dzenia, zatrzymując się dłużej na pra­
cach, dokonanych w dziedzinie gospodar­
czej, humanitarnej i politycznej. Szcze­
gólnie wyczerpująco zajął się premjer
francuski odrzuconym protokułem ge­
newskim, podkreślając, że Francja pozo­
stała wierna duchowi tego protokułu.
Francja będzie w dalszym ciągu wszyst­
kie sporne sprawy poddawała obowiązko
wemu rozjemstwu.

Danduranf przewodniczącym.
Genewa, 7. 9 . (PAT). Pierwszy dele­

gat Kanady senator Dandurand został

wybrany przewodniczącym zgromadze­
nia Ligi 41 głosami na 47 głosujących.
Wybór ten został przez wybranych przy­
jęty żywemi oklaskami. Sen. Dandurand
w przemówieniu swojem złożył w imie­
niu Kanady podziękowanie za okazany
mu zaszczyt i wyraził przekonanie, że re­
zultatem prac Ligi Narodów będzie dzie­
ło sprawiedliwości i pokoju. Następnie
sen. Dandurand złożył hołd pamięci Vr.
vianiego. .

-

Raoul Dandurand, minister bez teki w

centralnym rządzie kanadyjskim, ur. 1861
w Montrealu, jest z zawodu adwokatem.
Ojciec jego był kupcem. Dandurand 1898
został senatorem, a od 1905—9 był prze’
wodniczącym senatu. Żona jego jest cór­
ką b. premjera stanu Quehes Marohanda.

Oboje państwo Dandurand zostali bono’
rowani przez rząd francuski. Już 1891 r.

mianowano Danduranda rycerzem Legji
Honorowej, 1907 oficerem, a 1012 r. ko’
mandorem. Pani Dandurand otrzymała
palmy akademickie za literacką działał?
ność od rządu francuskiego. l j

śmierć człowieka, który źle życzy! -

Polsce.

Paryż, 7. 9. (PAT) Były premjer Vi-
viani zmarł po dłuższej chorobie, do któ
rei przyczyniły sie bezwątpienia ciężkie
przejścia rodzinne, a mianowicie śmierć

synów na polu wałki oraz zgon jego
małżonki. Zmarły od pewnego czasra

przebywał stałe w Plessis PicrueL,

General niemiecki podpalaczem -F

i bandyta.
Sad wojenny w Metzu skarał nie-,

mieckiego generała, von Hetzela, który)
we wrześniu 1914 roku dowodził 33 dyJ
wizją jazdy, zaocznie na śmierć. Akt
oskarżenia zarzuca generałowi pładro-.
wanie i szereg podpaleń w miejscow)e^
ści Revńmy dnia 6 .wzcśnia 1914 Kj.



Zjazd Pastorów.
(Korespondencja własna.)

Sztokholm, w sierpniu.
Odkładając do następnego listu od­

pis odbytego w Sztokholmie .,Wielkie­
go Parlamentu Kościołów Chrześciań-
skich" — tak bowiem nazywaja tu
,,Międzynarodowa Konferencje o Życiu
i Pracy"1 — ograniczę sie narazie do na­
szkicowania tła. na którem odbyło sie
to zebranie, zorganizowane przez pro­
testanckiego biskupa Upsali. Była to
istna moz(aika paruset przeróżnych
,,kościołów11, prawdziw’a wieża Babel

najrozmaitszych w’yznań. sekt, deno­
minacji . . .

Od skrajnej ,,lewicy" protestanckiej
do skrajnej ,,prawicy" katolicyzuiacych
ftnglikanów zauważyć można było już
oddawńa znamienny ruch idący w kie
runku nawrotu do jedności świata
chrześcijańskiego.

Na powstanie i rozwój tego ruchu

wpływały dwa główne momenty: po-
oierWśze coraz szerzej rozpowszechnia­
jący sie na świecie sposób myślenia ka

tegorjami miedzynarodowemi i powtó-
re coraz silniej ujawniająca Sie reakcja
ńrzeci’w religłinetftu indywidualiz­
mowi.

W rzeczy samej ten ostatni dopro­
wadził zwłaszcza protestantyzm do zu­
pełnego sproszkowania wyznaniowego.
W samej tylko Anglji naliczyć można

zgóra 200 sekt istniejących poza ofi­
cjalnym kościołem anglikańskim.

Zróżniczkowanie w dziedzinie wie­
rzenia posunięta jest tak daleko, że na­
wet w łonie danej sekty niepodobna
mówić o jedności doktrynalnej wśród
jej członków. Samo nawet pojecie
chrześcijaństwa jest już zagrożone:
widzimy np. w Ameryce sekte ,.chrzę­
ści! an-ateistów" (l). Ten stan rzeczy
doskonale scharakteryzował protestanc
ki profesor z Lozanny, p. Guisan, mó­
wiąc. że ,,nasze protestanckie kościoły
w swej obecnej postaci skazane sa na

zagładę, należy więc przygotowywać
inna formę kościoła."

Oto tło, na którem rozwija sie w

świecie niekatolickiem ruch w kierun­
ku ponownego zjednoczenia wszystkich
chrześcijan — myśl idaca różnemi dro­
gami, uiawniaiaca sie pod różnemi po­
staciami i powodowana różnorodnemi mo

(gwarni, począwszy od czysto utylitar­
nych, włącznie do najwznioślejszych
pobudek miłości i bogobojności. Ruch
ten doprowadził do projektu zwołania
obecnie obradującego ,,parlamentu ko­
ściołów" w Sztokholmie, przyczem ini­
cjatywa sama wyszła z łona episkopal-
nych kościołów amerykańskich jeszcze
w 1910 roku.

Po wielu tarciach w’yłoniły sie osta
tecznie co do niej trzy główne kierunki:
1) kierunek angielski arcybiskupa z

Canterbury, 2) kierunek szwedzki arcy­
biskupa SOderblom i 3) kierunek ame-

cykańsko-szwaicarski pojęty raczej ja­
ko wał przeciw szowinizmowi i mate­
rializmowi.

Praktycznie dokonywuje się kilka

możliwości, a miedzy niemi federacje
ccściołów chrześcijańskich lub unie

organiczna miedzy niemi z zachowa­
niem jednakże wolności doktrynalnej i

Aysciplinarnej każdego poszczególnego
wyznania. Wszystkie te atoli projekty
,.interkomunizmu" opartego o mini-
mizro wyznaniowy sprowadzają sie
właściwie do tezy: łączmy sie, ale za­
chowajmy wszystkie nasze odrębności!

Tak więc jak rzeczy postawione zo­
stały - sprowadzają się one do szuka­
nia jakiejś drogi kompromisowej. Nie
trzeba chyba dowodzić, że kompromis w

kwestiach wiary iest forma w praktyce
niemożliwa. Jakaś formułkę do naj­
wyższego stopnia luźna i ogólna oczy­
wiście da sie znaleźć, lecz praktycznie
iedności nijakiej ona nie wytworzy.
Przeciwnie wśród pewnych teologów
protestanckich istnieje nawet obawa,
że wszelki tego rodzaju kompromis
sprowadzi tylko ,,doszczętne ulotnienie
się ducha chrześcijańskiego" z projek­
towanej federacji czy unii.

Niemniej kon/erencia sztokholm­
ska iest wielce znamiennym obiawem
pogłębiania sie dażenia do iedności

chrześcijańskiej. H. S.

Katolicki Kongres Studentów.

Bolonia 6.9.’PAT). W obecności władz
eiwy!nych i kościelnych został tu otwarty
kongres katolików studentów. Wygłoszono
szereg przemówień ra. i zabrał głos były kan-
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Howy senat gdański rozpoczął
z Polską zaciekłą walkę. ,-,

Nie chce uznać ani orzeczenia trybunału haskiego, ani ustalonych
przez komisję Sśnji Por’u.

Gdańsk, 8. 9. (Tel. wł. Nowy senat

gdański uzależniony zupełnie od łaski
i niełaski nacjonalistów i centrowców
wszedł już zupełnie otwarcie na topy
polityki dawmejszego senatu i zaczał

walczyć przeciw praw’om polskim z ta
sama zaciekłością, co dawniejszy se­
nat hakatystyczny.

Stanowisko nowego senatu wywo­
łuje wśród niepoprawnych germanofi-
lów, skupiających sie wokoło ,,Handels
dienstu" i tych, którzy wymusili na

,,Gazecie Gdańskiej" zmianę kursu po­
litycznego ogromne zdziwienie. Spo­
dziewano się Bóg wie jakich ustępstw,
spodziewano sie polityki zgody i zgod­
nej w’spółpracy, a tu ujawnia się z cała
jaskrawością napastliw’e wystąpienie
nowych senatorów przeciw Polsce, za­
manifestowane wysłanym do Genewy
na ręce sekretarza Ligi Narodów me­
moriału Memoriał ten, utrzymany w

tonie takim, jakby przemawiał co naj­
mniej jakiś rząd suwerenny — kwestio

( nuie wszystkie przyznane nam przez
j trybunał haski prawa co do utrzymy-
j wania własnego polskiego urzędu po-
i cztowego, oraz stara się obalić posta­

nowienia ekspertów’ Ligi N’arodów,
którzy po tygodniowym pobyciu w

Gdańsku ustalili dokładne granice por­
tu gdańskiego.

Senat gdański w nowym składzie

podkreśla w’ swym memoriału, że ek­
sperci popełnili zasadnicze pomyłki, że

nie posiadali znajomości stosunków

gdańskich i że mylnie interpretowali
różne, zaw’arte w traktacie w’ersalskim
określenia.

Senat gdański wysuw’a w niedwu­
znaczny sposób propozycje, aby poczta
polska w Gdańsku rozciągała swa u-

rzedowa działalność li tylko na te czę­
ści miasta, któremi administruje Rada

portu w Gdańsku.

Tak wiec zatarg, który był iuż na

ukończeniu, zaostrzył sie wskutek nie­
przejednanej postawy nowych sena­
torów i w’ytwarzać będzie znowm zary­
sowana przez dawniejszy senat prze­
paść.

Senatorzy gdańscy posuwała sie aż
tak dalece, że naw’et w razie uznania

przez Radę Ligi Narodów orzeczenia

trybunału haskiego i wysłanych do
Gdańska ekspertów, — decyzji Rady
Ligi uznawać nie beda, lecz ehca odwo­
łać sie do Polski, aby zatarg załatwić

droga wzajemnych pertraktacji.
Śmieszna jest zawarta przy końcu

memoriału? gdańskiego rada, aby
członkowie Ligi nie troszczyli się o

orzeczenia trybunału haskiego, ani o

orzeczenia ekspertów i wydali zupełnie
samodzielna decyzję.

Memoriał gdański Został przetłoma-
czony z jeżyka niemieckiego na fran­
cuski i angielski i rozdany członkom

Rady Ligi Narodów.

To, co si§ nie odało w drodze do Prus Wschodnich,
ma udać sl§ w drodze powrotnej.

Pisza nam z Gdańska:
Kronprinca, który przybył do Kwi­

dzyna. aby stamtąd wyruszyć na po­
granicze polskie i uczestniczyć jako za­
proszony gość W’ manewrach pierwszej
dywizji — witano wszędzie z honora­
mi, przysługującymi monarsze. Domy
prywatne i urzędy przybrano w cho­
rągwie o barwach cesarskich. Groma­
dząca sie wszędzie tłumnie ludność w’i
tała kronprinca, i ego żonę i dwóch sy­
nów ogromnie owacyjnie.

Z Gdańska przybyła do Kronprinca
delegacja nacjonalistyczna, która pro­
siła go, aby pomimo nieprzychylnego
stanowiska socjalistycznych senato­

rów, raczył zatrzymać sie w drodze po­

wrotnej chociażby godzinę i aby powi­
tał w Sopocie na pomoście organizacje
i delegacie, które pragnęłyby mu zło­
żyć hołd Gdańska. Kronprinc dał po­
dobno odpowiedź przychylna i zamie­
rza zatrzymać sie w Sopocie tak dłu­
go, iak długo trwać beda powitania de­
legacji niemieckich. 3f

Wśród nacjonalistów gdańskich po­
wstała myśl złożenia Kronprihcowi ja­
kiegoś cennego daru w upominku i za­
początkowano iuż zbieranie składek
na ten cel. ;.ot:

Kronprinc ma wracać z Prus W’scho­
dnich iednocześnie z marszałkiem Ma-

ckenseńem, który przebywał długie la­
ta w Gdańsku. w.

Zniesienie stany wojennego
w Mińsku.

Zaprowadzony na krótki czas stan

wojenny w Mińsku, w zw’iązku z odby-
waiacemi sie na Białorusi sowieckiej
manewrami czerwonej armii, został
iuż odwołany przez Rade wojenno-rewo
lucyjna Republiki białoruskiej. Ko­
mendant miast Mińska, niejaki 0-
strowski, w specjalnym rozkazie uspo­
kajał zaniepokojona ludność, że Sowie­

ty obecnie nie maja zamiaru wojować
z Polska. Pomimo to mieszkańcy Miń­
ska zaczęli gorączkowo opuszczać mia­
sto. W obawie coraz większej paniki
stań wojenny cofnięto. Według onińji
Frunzego, próba wprow’adzenia stanu

woiennego dała wyniki politycznie
ujemne, a dla wojskowego efektu bar­
dzo słabe

Konferencja Ministrów odb§dzie si§ we Włoszech.
Genewa, 7. 9. (PAT) Planowana kon­

ferencja ministrów państw sojuszni­
czych Francji, Anglji. Włoch i Belgii ()­
raz Niemiec w sprawie paktu bezpieczeń
stwa odbędzie sie jak dow’iadują sie pe­
wne poinformowane koła prawdopodob­
nie w połowie października w jednem
z miast górnych Włoch. Udział Niemiec
w tej konferencji jest niewątpliwy wo­
bec tego, że myśl bezpośredniego omó­

wienia sprawy miedzy przedstawiciela­
mi zainteresowanych krajów była wy­
sunięta prz,ez Niemcy i odpowiada Stre-
semańnowi. Włochy zapewniły sobie
rów’nież wziecie udziału w tej konferen­
cji przez wysłanie swego przedstawicie­
la na konferencje prawników w Londy­
nie. iak również przez uczestnictwo w

odbytej w piątek wieczorem w Genewie
wymianie poglądów w spraw’ie paktu.

Z kotła chińskiego.
Zamordowanie ministra skarbu i aresztowanie min. spraw zagr.

Przed kilku dniami, jak doniosły a-

gencje angielskie i amerykańskie, za­
mordowany został chiński minister
skarbu nowo utw’orzonego Rządu w

Kantonie -- znany działacz chiński
Lao-Tschen-Kaja. Skrytobójstw’o to zo­
stało w’yjaśnione. Okazuje sie. że Lao­
Tschen-Kaja, jako skrajny komunista,
niegdyś członek partji Homindanu (so­
cjaliści chińscy). dążył do wprowadze-

niu ustroju sowieckiego w Chinach. Te­
mu opierali sie niektórzy członkowie
gabinetu kantońskiego. należący do so­
cj’alistycznego skrzydła Homindanu,
którego wyrazicielem był Chu-Chan-
Mina, minister spraw zagranicznych.

W’ związku z zabójstwem min. skar­
bu aresztowano ministra spraw zagra­
nicznych 1 100 wyższych urzędników.

Katolicyzm,
który nienawidzi bliźnich...
Zjazd niemieckich katolików z pominię­

ciem Polaków.

Gdańsk, 7. 9. (PAT). Wczoraj odbył
się tu zjazd katolicki, urządzony p ’zez
Niemców katolików wolnego miasta. Ini­
cjatorzy tego zjazdu pominęli Polaków
katolików, nie żapraszajac ani jednego
Polaka katolika. Wszystkie referaty wy­
głoszono w języku niemieckim, przyczem
referenci sprowadzeni zostali z Niemiec
Polska ludność katolicka zaprotestow’ała
przeciw’ temu postępowaniu. Po nabo­
żeństwie odprawionem w kościele pol­
skim, a zakończonem odśpiewaniem hy­
mnu: Boże coś Polskę, delegaci wszyst­
kich towarzystw polskich, istniejących
na obszarze w. m. Gdańska zebrali się
vz Domu Katolickim. Na zebraniu tem

uchwalono rezolucję, protestującą prze­
ciwko postępowaniu katolików niemie
ckięh w Gdańsku. Rezolucja przesłań§ zo

Stała administratorowi apostolskiemu W

Gdańsku, ks. biskupowi O’Rourke oraz

nuncjuszowi papieskiemu w Warszawie.
Rów’nocześnie wybrano komitet, który
ma się za.jąć zorganizowaniem w najbliż­
szym czasie w Gdańsku polskiego Dnia
Katolickiego.

Po amerykańsku!

Naj pierw bussines — potem polityka.
Londyn, 7. 9 . (PAT) ,,Times" donosi

z Waszyngtonu, że po uregulowaniu
spraw’y długów międzysojuszniczych
CooJidge będzie sie starał doprowadzić
do zw’ołania konferencji w sprawie roz­
brojenia.

Nowy belgijski namiestnik Nadrenji
Rzą,d belgijski mianował p, Forthome’a
swoim rządcą w zajętych powiatach nie

mieckiej Nadrenji.
""g"” f,, i____g

Skutki Piłsudczyzny.
Znamienne zarządzenie ministra spraw
wo?skowych. — Oficerowie czynni i re­
zerwowi nie mona odtąd uczestniczyć
w zjazdach b. formacji wolska polsk.

Warszaw’a, 7. 9. Min. spraw woj­
skowych gen. Sikorski wydał następu­
jące zarządzenie:

Wobec tego, że na jednym z ostat­
nich zjazdów b. formacji wojska pol­
skiego zdarzyły sie wystąpienia, mają­
ce charakter polityczny i zw’rócony prze
ciw Rządowi, stawiające uczestniczą­
cych w nim jako gości oficerów służby
czynnej w sytuacje sprzeczna z apoli­
tycznym charakterem wojska i poczu­
ciem dyscypliny wojskowej, zarzą­
dzam: Oficerowie zawodowi w stanie

czynnym i nieczynnym oraz oficerowie
rezerwowi, powołani do służby czynnej,
nie mogą odtąd prz zimować udziału w

zjazdach b. formacji wojska polskiego.
Oficerom w stanie spoczynku przy u-

czestniczeniu w tych zjazdach nie jest
dozw’olone noszenie munduru w myśl
brzmienia par. 72 rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy o podstawowych
obowiązkach i praw’ach oficerów. W
odniesieniu do oficerów rezerwy pod­
kreśla minister, że uczestniczenie w

zjazdach b, formacji wojska polskiego
nie upoważnia ich w myśl paragrafu
108 rozporządzenia wykonawczego do

ustawy o podstawowych obowiązkach i

prawach oficerów wojska polskiego de
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Krytyczna ocena rzeczywistości fest koniecznym, dla doskonalenia tycia, czyn­
nikiem. - Dotychczasowa robota pahstwotwbrcza, prowadzooa w pospiechu

3 przez dyletantów, nie mogła być doskonałą. - Obecny stan rzeczy s zubo­
żenie moralne 8 materialne. - Charakterystyka sytuuj! gospodarcze;. - Mała

produkcja i bierny bilans handlowy grożą Polsce bankructwem.

Słyszy się często ze sfer rzą,dzących,
a także spotyka się czasem i w prasie,
zdanie, że ci, co poddają krytycznej oce­
nie panują,ce stosunki, wykazują ich wa­
dy i braki, i nawołują do naprawy — są
szkodliwymi ,,pesymistami11, szerzącymi
zwątpienie i ,,defetyzm11. Zdanie takie
nie wydaje się uzasadnięnem i słusznem.

Krytyka nie jest jeszcze dowodem ani pe­
symizmu, ani zwątpienia, a przeciwnie
jest koniecznym czynnikiem postępu; nie
stanowi jeszcze sama czynu twórczego,
ale do niego pobudza i drogi mu wska­
zuje. Według francuskiego przysłowia
(,,La critiąue est aisće, mais Part est di-
ficile11), krytyka jest rzeczą łatwą, ale
trudną jest sztuka, t. j. praca twórcza;
przysłowie zupełnie słuszne, ale z niego
nie wypada żadnym sposobem, żeby kry­
tyka, o ile jest rzeczow-ą, a nie naganką
łub sensacją, miała zamilknąć, bo wtedy
nastąpiłaby martwota, i stagnacja życia.

Stosowanie nazwy ,,pesymistów11 jest
zgoła fałszywe; ci bowiem, tak zwani pe­
symiści wierzą, że naród polski stać na

lepszą, niż jest obecnie, organizację pań­
stwową i społeczną, wierzą w twórcze si­
ły ducha polskiego, które, uwolnione z

dotychczasowych więzów, zbudują dla
narodu lepszą, niż chwila obecna, przy­
szłość. Pesymizmowi przeciwstawia się
optymizm, ale pojmuje się go, jako bez­
krytyczne zadowolenie z rzeczywistości;
taki optymizm do doskonalenia życia
się nie przyczyni, a takich ,,optymistów11
należałoby raczej, według Słowackiego,
nazwać ,,zjadaczami chleba11 i... smakoły­
ków; przystosowali się oni do istnieją­
cych warunków, dzieje się im dobrze,
zmian też tych warunków nie pożądają.

Optymizm, naiwny czy też tendencyj­
ny, płynący ze sfer rządo’wych, otoczył
nasze życie gęstą mgłą fałszów, złudzeń,
pozorów; z trudem przebija się przez nią
promień prawdy. Komunikaty urzędowe
i sprostowania, pozornie szczegółowe,
wogóle redagowane niejasno, właśnie te­
mi szczegółami usiłują często zakryć
istotę rzeczy; zaciemniają ją również ar­
t;/kuły prasy, inspirowane przez rząd i
stronnictwa. Tym sposobem uprawia się
politykę strusią, chowania głowy pód ka­
mień; świadczy ona o braku odwagi i do­
brych wyników nigdy nie da; rozum i
męstwo każą za.jrzeć rzeczywistości w o-

czy, chociażby była przykrą i groźną.
Tylko istotne poznanie rzeczywistości i

jej stron ujemnych może wskazać sto­
sowne drogi do wyjścia z ciężkiej sytua­
cji, oraz środki skuteczne do usunięcia
na,gromadzonych przeszkód, hamujących
rozwój życia. Prawda, nawet gorzka, jest
lepszą od słodkich złudzeń, z których zbu
dzenie musi, wcześniej czy później, na­
stąpić i jest zawsze bardzo gorzkiem.

W danym wypadku, kiedy chodzi o

przeżywany obecnie kryzys, obejmujący
wszystkie bez wyjątku dziedziny naszego
życia, aby w,ódz jego pokonać, trzeba prze
dewszystkiem sobie prawdę o nim powie­
dzieć, sięgnąć myślą do źródeł, z których
kryzys wypłynął i zdać sobie sprawę z

przyczyn, dalszych i bliższych, które go
wywołały i podtrzymują.

a a e

W ciągu siedmiu łat istnienia niepod­
ległej Polski, bez za,przeczenia, zrobiono
niemało. Państwo Polskie powstało bez
wielkich wstrząśnień wewnętrznych, któ­
re były możliw-e; zbudowano administra­
cję państwową z polskimi urzędnikami;
stworzono armję dla obrony państwa; za­
łożono podwaliny dla szkolnictwa naro­
dowego; zorganizowano sądownictwo;
odnowiono, po zniszczeniach wojennych,
warsztaty pracy; koleje, poczty, telegrafy
funkcjonują sprawnie; wreszcie przepro­
wadzono sanację skarbu i zrównow-aże­
nie budżetu państwowego. Wszystko to

są poważne dodatnie wyniki, ale i wobec
nich nie można zapominać o tem, ile one

kosztowały, materjalnie i moralnie.
Robota państwowo-twórcza z koniecz­

ności wykonywana była w pośpiechu,
przy tem przez dyletantów, często zarozu­
miałych i pohopnych. do ryzykownych i

kosztownych eksperymentów; popełnio­
no też dużo omyłek i nadużyć, których,
przy dobrej woli i większej rozwadze,
można było uniknąć, a których następ­
stwa dają się teraz dotkliwie odczuwać.
Dość wspomnieć tu orgję zakupów zagra­
nicznych, jaka się rozszalała zaraz po po­
w-staniu państwa polskiego i o której z

bólem swej niemocy mówi ś, p. Biliński
w swych pamiętnikach. Zakupy robili

wtedy wszyscy: każdy minister na wła­
sną rękę, przeróżne delegacje i misje; ku­
powano w-szystko, często artykuły zupeł­
nie zbyteczne; o cenę i gatunek nikt się
nie troszczył. Akcja ta zadawalniała ma-

ńję wielkości now-ych dygnitarzy, po­
wstałych często z nicości, niespodziew-a­
nie nawet dla samych siebie, niejednemu
da,wała znaczne dochody a ubożyła na­
ród, bo ostatecznie naród za fantazje
swych mężów stanu zapłacił. Jednocze­
śn-ie wewnętrzną gospodarkę w kraju
prowadzono bez zastanowienia, z niezwy­
kłą rozrzutnością, nawet bez należytej
rachunkowości; o oszczędności nikt nie
myślał, uważając ją za małostkowość,
niegodną wielkich ludzi i wielkich rze­
czy. Zamknięć rachunkowych za pierw­
sze lata żadne ministerst.wo nie robiło,
a rachunki były w takim st.anie, że Kon­
trola Państwa zrezygnow’a.ła, z ich spra­
wdzania; dopiero teraz, po stabilizacji
waluty, ustala się również stopniowo i

rafJninknwość państwowa. Dziwić się też
nie można, że Państwo Polskie, które roz­
poczynało swe życie bez długu, dziś jest
obciążone długiem, zagranicznym i we­
wnętrznym w sumie 1,926 miljonów zło­
tych, co stanowi 71 zł. na głowę ludności;
jest to obciążenie znacznie mniejsze, w

absolutnej cyfrze, niż w innych pań­
stw-ach, ale też rprzeciętna zamożność w

Polsce jest znacznie niższa, niż na zacho­
dzie Europy. W rzeczyw-istości istotne
zadłużenie było większe, ale cyfra długu
wewnętrznego została zredukow-aną za-

pomocą takich operacyj, jak konwersja
pożyczki odrodzenia, pożyczki premio­
wej, obliczenie wkładów dola,rowych,
które zrujnowały wielu obyw-ateli, przy­
tem obywateli dla kraju ofiarnych, a

skarbowi państwa dały zyski.
Pod względem moralnym, wskutek

nieszczęśliwego doboru ludzi na kierow­
niczych stanowiskach, oraz ogólnych po­
wojennych i naszych lokalnych warun­
ków, w naszej administracji państwowej
zagnieździły się i trwają dotychczas pew­
ne poglądy i sposoby postępowania, pew­
ne nastroje i zwyczaje, jak to: nepotyzm
wszelkiego rodzaju, dziwny stosunek do

państw-a, jako ,,do ołtarza, z którego się
żyje11, lekceważenie grosza publicznego i
obowiązku i t. p., które demoralizują za­
równo sfery rządzące i społeczeństwo,
stanowiąc poważne niebezpieczeństwo
dla przyszłości Polski. Możnaby powie­
dzieć, że ogólną właściwością wszystkich
rządzących i rządzonych, stał się wybu­
jały egoizm, zapominający o interesie ca­
łości, państwa i społeczeństwa, a bez­
względnie drapieżny i nie przebierający
w środkach, kiedy chodzi o zadowolenie
osobistego interesu, karjery lub zysku
materjalnego, albo też jednego i drugiego
razem. Szkodliwem też jest zwykłe uspa­

kajanie się banalnym frazesem, że i w in­
nych krajach dzieje się nie lepiej; kraje
te bowiem mają nieprzerwaną nić pań­
stw-owości i łatwięj choroby powojenne
przemogą; dla Polski, powstałej z wieko­
wej niewoli, choroby te mogą w swych
skutkach okazać się o wiele niebezpiecz­
niejsze. Również nie można wszystkich
naszych niedomagań składać na karb

trudnych warunków, w jakich Państwo
Polskie się budowało, gdyż warunki te;
nie tłumaczą wcale popełnionych nadu­
żyć, czy też omyłek materialnych i grze­
chów moralnych. Popełnia się je w dal­
szym ciągu, od góry do dołu, we wszyst-
kich dziedzinach życia; obok czynów cno­
tliwych i twórczych, dokonywanych zwy­
kle w cichości, bez rozgłosu, a któremi
Polska się trzyma, mamy potężną, roz­
hukaną falę złego, szachrajstw przeróż­
nych i szarlatanerji, która, jeżeli nie bę­
dzie powstrzymaną, może zatopić wszyst­
kie dobre poczynania. Zło słało się już
cynicznem; na obowiązkowość i uczci­
w-ość patrzy się, jak na zbyteczny prze­
żytek, a na ludzi uczciwych, mających
zasady — jak na śmiesznych oryginałów ;
nie dba się o zasady, wszystkim chodzi

tylko o posady. Twierdzenie takie mo­
głoby wydawać się przesadnem, gdyby-
śmy nie mieli przed oczyma wzmagają­
cych się: zubożenia moralnego i zuboże­
nia materjalnego narodu; o pierwszem,
t. j. o postępuj_ącej demoralizacji świad­
czą mnożące się w przerażającej liczbie

fakty rozmaitych występków i nadużyć;
o drugiem, t. j . o obniżeniu dobrobytu
ekonomicznego, świadczy sytuacja go­
spodarcza, do jakiej teraz doszliśmy.

w w w

Sytuacja gospodarcza w obecnej chwi­
li jest bardzo poważna; dla scharaktery

Tego wydać Grabskiemu
na pastwę!

John D. Rockefeller, który
za rok 1924 zapłacił 1,255.534
funt,ów szterlingów (przeszło 30

mil. zł.) podatku państwowego,

MAURICE LEBLANC

ZcBii tygrysa

Przetłumaczyła
dla ,,Dziennika Bydgoskiego"

3. P.

(Ciąg dalszy)
Woźny, pytany przez Perennę, po­

twierdził raz jeszcze, że inspektor z gabi­
netu nie wyszedł.

- W takim razie musi tu być! — za­
wołał don Luis.

- Gdyby tu był, to byśrny go ch.yba
widzieli. Nie chowałby się przecież po
kątach - odpowiedział prefekt z irytacją
w głosie.

— Lecz może leży gdzie zemdlony...
chory... nieżyw-y nawet.

— Ależ gdzie, u djabła?
— Za tym parawanem choćby...
- Za tym parawanem są ty)ko drzwi

do toalety.
— Trzeba się przekonać, panie pre­

fekcie, Inspektor Verot, nawpół przytom­
ny, chwieiąc się na nogach, myśląc, że
idzie do gabinetu pańskiego sekretarza,
mógł tu upaść niespodzianie

P. Demałion zawahał się. Trudno było
zrozumieć, czy opanowała go trwoga, czy
też chęć uwolnienia się z pod wpływ_u
tego dziwnego człowieia, zdającego się
jakby kierować biegiem wydarzeń.

— Panie prefekcie — przynaglał Pe-
re,ńna. — proszę pamiętać że życie dwóch
osób zależy od zeznali Verota. Każda
ch-wila stracona może mieć niepoweto­
wane skutki.

P. Demałion wiruszył ramionami,
lecz człowiek ten panował nad nim całą
siłą swego przekonania.

Zdecydował się więc i drzwi otworzył.
W bładem świetle, które przepusz­

czało okno o matowych szybach, widać

było człowieka leżącego na ziemi.
— To wprost nie wiarogodne - szep­

nął prefekt półgłosem, podczas gdy wo­
źny z sekretarzem rzucili się na ratunek

nieszczęsnego.
Inspektor Verot żył jeszcze, lecz ude­

rzenie serca było już prawie niedostrze­
galne. Oczy były zupełnie bez wyrazu.
Tylko niektóre muskuły twarzy drgały,
kierowane może ostatnim wysiłkiem
woli, silniejszej niż śmierć.

Don Luis szepnął:
— Panie prefekcie... brunatne plamy...

czy widzi pan?
Jakby jedno wielkie przerażenie ogar­

nęło obecnych. Rzucono się do drzwi
i okien, wołając o ratunek.

-,- Doktora!.. - rozkazał prefekt
niech tu natychmiast sprowadzą, dokto­
ra, i księdza. Nie można mu dać przecież
tak umrzeć...

Don Luis poprosił o c’szę.
- Panie prefekcie — rzekł — tu iuż

nie ma ratunku, trzeba jednak skorzy­
stać z ostatnich chwil, żeby się czegoś
dowiedzieć. Czy pozwala pan?

Prefekt skinął głową.
Perenna pochylił się nad konającym

i cichym głosem przemówił do niego:
— Chcielibyśmy się dowiedzieć o tem,

co się ma stać tej nocy. Czy. słyszysz
mnie dobrze, Wrocie?

Jeśli rozumiesz mnie, to zamknij
oczy.

Vćrot spuścił powieki, - może trafem

tylko.
Don Luis ciągnął dalej:
-- Wiemy, że odnalazłeś spadkobier­

ców rodziny Roussel i że dwojgu z nich

grozi tej nocy niebezpieczeństwo... Nie

znamy jednak ich nazwiska, bo może

inaczej się nazywają, nie Roussel? Mu­
sisz nam to powiedzieć. Słuchaj dobrze,
Verocie: napisałeś na kartce kiika liter,
które się jakby ukł-adają w sylabę
,,Fau..?1, czy to początek nazwiska? Ja­
kie są dalsze litery? czy B? czy C?

Lecz nic już nie poruszało się w bla­
dej twarzy inspektora. Głowa spadła mu

ciężko na piersi. Westchnął parę razy,
drgnął ostatnim dreszczem i skonał.

ROZDZIAŁ DRUGI.

Człowiek mający umrzeć.

Wydarzenia tej tragicznej sceny roze­
grały się z taką szybkością, że jej świad­
kowie pozostali dłuższa chwilę jakby

gromem rażeni. Notarjusz przeżegnał się
i ukląkł. Prefekt głęboko wzruszony wy­
mówił półgłosem:

— Biedny Verot! był to prawdziwie
sumienny i obowiązkowy człowiek, i moż­
na o nim śmiało powiedzieć, że padł na

posterunku. Gdyby, zamiast tu czekać
na mnie, poszedł był do infirmerji, jak
mu to sekretarz doradzał, możeby go byli
odratowali...

- Czy miał żonę? dzieci? — zapytał
z niepokojem Perenna.

— Żonę i troje dzieci — odparł pre­
fekt.

— Ja się ich losem zajme — zapewn!i
don Luis z prostotą.

Następnie, kiedy nar.eszcie wprowa­
dzono doktora i p. Demałion zajął się
przeniesieniem nieboszczyka do drugiego
pokoju, Perenna rzekł doktorowi na stro­
nie:

-- Mojem zdaniem nie ulegą wątpli­
wości, że inspektor Verot został otruty.
Niech pan spojrzy na przegub lewej ręki
a zauważy pan ślad ukłucia, otoczony ob-
-vódką mocno zaczerwienioną.

— Myśli pan więc, że to ukłócie spo
wodowało zatrucie organizmu — zapylał
doktor zainteresowany.

— Ukłócie szpilką lub końcem sta­
lówki, widocznie jednakże nie tak mocne,

jak się tego spodziewano, gdyż śmierć

nastąpiła dopiero po paru godzinach.
(Ciąg dalszy nastąp^



zowania jej wystarczy następujące zesta­
?wienie. Za samo tylko pierwsze półrocze
roku bieżącego, prze’wyżka wwozu (im­
portu) nad wywozem (eksportem) wynio­
sła około 500 miłjonów złotych; mniej
więcej taką samą kwotę przedstawia ca

ły nasz obieg pieniężny; a więc gdybyśmy
chcieli łub byli zmuszeni teraz spłacić
nasz dług za sprowadzone z zagranicy to­
wary, to cały nasz zapas złotych byłby wy
czerpany i w kraju nie zostałoby żadnej
gotówki. Tę paradoksalną sytuację łago­
dzi w pewnym stopniu okoliczność, że do
Polski wpływają sumy (w O’bcych walu­
tach), przysyłane do kraju przez naszą

emigrację, ale w każdym razie wpływy
te, polepszając nieco nasz bilans płatni­
czy, nie są tak znaczne, aby sparaliżować
jsgubne skutki biernego bilansu handlo­
wego (przewyżka wwozu nad wywozem);
tak np. w maju emigracja przysłała do

kraju: 1,5 milj. dolarów-, 3,2 milj. fran­
ków, 5,000 funt, szterlingów. Jeżeli obec­
ny stosunek importu i eksportu będzie
trwał nadal, grozi nam niewypłacalność
i bankructwo, ze wszełkiemi móżliwemi
połitycznemi następstwami; stąd też c y­
nika, że zwiększenie naszego wywozu i

doprowadzenie bilansu handlowego do
stanu czynnego (przewyżka eksportu nad
importem) stanowi najważniejsze zada­
nie chwili obecnej, jest wprost kwestją
naszego bytu państwowego. Cel wskaza­
ny będzie osiągnięty, jeżeli się wzmoże
i potanieje nasza produkcja, stając się
zdolną do konkurencji międzynarodo­
wej ; ale wymaga to całego szeregu zmian

zasadniczych i głębokich, w naszym u-

stroju państw-owo-społecznym i naw-et w

naszej psychice narodowej; dotychczas
bow’iem działające czynniki natury pań­
stwowej, społecznej i psychicznej skła­
dają się na to, że produkujemy za mało
i za drogo, nietylko w dziedzinie walo­
rów materjalnych. ale także i walorów-
państwowo-społecznych. Pocieszać się, że
niektóre państwa mają stale bierny bi­
lans handlowy, nam nie wolno, bo są to

państw-a (np. Anglja, Francja), mające
kolonje i znaczne kapitały, umieszczone

zagranicą, od których dochody, w- dużych
sumach, wpływają do macierzy; Polska
nie jest w takiem położeniu i lepiej nam

będzie pójść za przykładem Cżechosłowa-i
cji, która doprowadziła ,już sw’ój bilans

handlowy do stanu czynnego i z każdym
miesiącem roku bieżącego zw-iększa przę-
wyżkę swego wywozu nad w-w-ozem.

I. B.

Jeszcze manewry.
Dziś rozpoczynają sie pod Grodnem

dw-udniowe manewry, w których weź--
mie udział pierwsza dywizja kaw-alerii,
jako strona atakująca oraz część 29-ej
dywizji piechoty, jako strona atako­
w-ana.

Piechota ma za zadanie obronę wę­
zła grodzieńskiego przed kawaleria nie­
przyjacielska. Kierownikiem manew­
rów wyznaczono dowódcę I-ej dyw-. ka­
walerii. pułk. Ostrow-skiego.

Wielka afera szpiegowska na Górnym
Śląsku,

Z Katowic donoszą W ostatnich
dniach wpadły w-ładze nasze na t-rop
rozgałęzionej na wielka skale organi­
zacji szpiegowskiej na rzecz Niemiec,
której centrala mieści sie w niemiec­
kiej części Górnego Śląska a kierowa­
na jest z Berlina. Aresztowano i osa­
dzono w- więzieniu kilku osobników,
którzy stali na usługach tej organizacji,
W ręce w-ładz naszych wpadł obfity ma­
teriał obciążający. Akcja szpiegowska
obejmow-ała organizację armii, jej u-

zbrojenie i wyszkolenie, planowane też

był zamachy na obiekty w’ojskowe, jak
prochownie i magazyny amunicji, a

także na niektóre osoby naszych władz
bezpieczeństwa.

Aresztowanie fałszerzy paszportów
zagranicznych.

W nocy z 4 na 5 b. ni. warszawski
urząd policji politycznej przeprowadził
liczne aresztowania wśród osób, podej­
rzanych o fałszowanie paszportów za­
granicznych. Paszporty te sprzedaw’a­
ne były poborowym, którym ułatwiano
w ten sposób ukryw-anie się od służby
wojskowej. Bliższe szczegóły trzyma­
ne sa w tajemnicy.
Wielki picess komunistów w Lodzi,

Aresztowan,i swego czasu w zwiaź- t
ku ,,Igła" komuniści w Łodzi, w liczbie 1

140, nie mogą być, ź pow-odu swej w’iel­
kiej liczby, jednocześnie przesłuchani,
zostali wiec podzieleni na gruby pó 15
osób, które będą poddane śledztwu je­
szcze w tym miesiącu.

Komuniści przenoszą działalność
na w-ieś.

Władce bezpieczeństwa zaóbserwo-

wały ostatniemi czasy, że part,ia komu­
nistyczna przeniosła działalność swa

na w-ieś. Tam też przerzucono najwybit
niejsze siły agitatorskie i środki agita­
cji, K?i k ten związany ma być zarów ­
no z ,energiczna walka władz bezpie­
czeństwa z organizacjami wywrotowe­
mu na terenie ?miast jak rów nież z no­
w-ym kursem polityki kóminternu i rza

du sow-ieckiego, który również udziela
w ostatnich, czasach najwięcej uw-agi
wsi, wyłącznie do oddawania chłopom
miljonow-ych obszarów leśnych.

Masowy chrzest żydów w Kófesyniń.
Z Kobrynia w- województw-ie pole-

skiem donoszą o masow-em przechodze­
niu tamtejszych żydów na wiarę chrze­
ścijańska. W ciągu sierpnia br. przy­
jęło chrzest z rak pastora ewangelic­
kiego 142 żydów-, zamieszkałych w Ko­
bry ni u. ,

-

Potworna zbrodnia i samobójstwo pod
Kaliszem.

We wsi Jonałów pod Kaliszem nie­
jaka Bronisława Czamczakówna. po-
różniw-szy sie z bratem, zakrad!a się w

nocy do komory, w które! zwykle sy­
piał i uderzeniem siekiery rozłupała
mu głow-ę .

_

.

Następnie chcąc sie pozbyć świad­
ka zbrodni w osobie śpiącej w tejże ko­
morze służącej Janiny Michalakówny,
zadała i jej śmiertelny cios w głow-ę. Po
dokonaniu tej zbrodni Czamczakówna,
przerażona sw-eiń krwaw-em dziełem,
wybiegła na podwórze i skoczyła do

głębokiej studni. Nazajutrz sasiedzi
znaleźli w komorze trupa Czamczaka i

dogorywającą Michalakówne. a ze stu­
dni wydobyli skostniałe zwłoki zbrod-
niarki.

Pożar dwu fabryk w Lodzi.

W sobotę w nocy w-ybuchł wielki
pożar w fabryćS Sztencla. Ogień wy­
buchł w środkowym budynku, gdzie
mieści sio fabryka pończoch.i trykota­
ży Łitrowskiego i począł z ’szybkością
obejmować coraz większe przestrzenie.
Ratunek straży był utrudniony ze

względu na brak wody oraz na nagro­
madzenie w- jednem miejscu w’iększej
ilości materiałów łatwopalnych. Do­
piero nad ranem udało sie ogień zloka­
lizować.

Straty wynoszą pół miljona złotych.
Fabryka Łitrowskiego była ubesjpieezo
na na 50 tys., fabryka Sztencla na zna­
cznie mniejsza sumę. Policja w-szcseła
dochodzenia, by wyśw-ietlić przyczynę
pożaru.

16-ietni ueseń rzeźuieki zabija swego
rówieśnika.

W Płocku w-ynikła sprzeczka mię­
dzy 16-letnim Mieczysławem Marcinkow­
skim, uczniem rzeźnickim, a 16-letnim
Jóskiem Buchmancm, suhjektfem w skła
dzie skór.

Podczas sprzeczki B. uderzył M. w

twarz.
Wówczas spoliczkowany, który w;ra­

cał po pracy z rzeźni, w-yjął z zanadrza

duży nóż, i ugodził nim Buchmana w-

serce.

Raniony padł trupem na miejscu.
Młodocianego zbrodniarza areszto­

w-ano i osadzono w w-ięzieniu.

Klęska powodzi.
Ulewne deszcze spowodw-ały w oko­

licach Łodzi w-ielkie straty. Całe pola
ziemniaków zupełnie zgniły. W nie­
których miejscach zaczęto naw-et prfee-
orywąnie pół ziemniaczanych, których
płodów nie dało sie uratować nawet Ła

przeróbkę w gorzelniach.

Samokrytyka.
Na murach Warszawy porozlepia.no

plakaty z rysunkami i cyframi, które
uwidoczniała jak bardzo jesteśmy roz­
rzutni sprow-adzaiac za setki miłjonów
rzeczy luksusowe z zagranicy._ Ponie­
waż przestrogi prasy i napomnienia, a-

by nie sprowadzać, o ile możną, rzeczy
zagranicznych, a t.ym samym popierać
przemysł krajowy, a rzeeczy luksuso­
wych wcale nie sprowadzać — bo naa

na to nie stać — nie pomogły, chwyco­
no sie przeto tablicy o środku agitacyj­
nym iak rozwieszanie owych plakatów
Maja one sie przyczynić do tem większa
go uświadomienia społecznego, o naszej
rozrzutności i być groźna przestroga na

nadchodzące ,,jutro".

Uroczystość w kapitułę warszawskiej,
We czwartek, w kościele katedral­

nym odbywała sie wobec zebranej ka­
pituły instalacja ks. prałata Kępiń­
skiego, prof. seminarium w-arszaw­
skiego. na kanonika kapituły warszaw­
skiej. Jednocześnie J. E, ks. biskup po­
łow’y Gall został dziekanem kapituły, a

j. E. ks. biskup Szczęśniak prałatem
kapituły. Instalacji dokonano w asy­
ście ks. infułata Łyszkowgkiego i J. E,
ks biskupa Szczęśniaka.

Odtrącony kryminalista mści się
na dziewczynie.

Do mieszkania Sawikowskich we

Włocławku przyszedł w-ypuszczony z

w-iezienia niebezpieczny w-łamywacz,
29-lctni Antoni Krasnow-ski, który ubie­
gał sie o w-zgledy Zof,ii Kalinowskiej
prostytutki.

Ponieważ Kalinowska dała mu od­
mowna odpowiedź — Krasnowski wyjął
rewolwer i strzelił.

Kula ugodziła Kalinowska w- głow-ę .

Raniona w- stanie ciężkim przewie­
ziono do miejscowego szpitala św- . An­
toniego.

Sprawca zbrodniczego czynu zbiegł,

Spodziewany strajk demonstracyjny
maszynistów kolejowych.

Związek maszynistów kolejowych, i

pomocników zamierza 11 b. m. o godz.
10-ei rano przeprowadzić demoństracyj
ny strajk, który nia trwać 20 minut.

Strajk ten ma mieć charakter protestu
przeciw Óbniżeniu wynagrodzenia do­
datkowego za t. zw. godziny przejazdo­
w’e o 50%.

Dwukrotne połączenie samolotowe
Warszawa — Lwów.

Na czas trwania Targów Wschod­
nich w-e Lw-owie uruchamia Polska Li­
nia Lotnicza Acrolot S. A . podwójny
ruch na przestrzeni Warszawa — Lw-ów
Od dnia 5 do 15-go włącznie b. m. kur­
sow-ać beda samoloty codziennie:

z Warszaw-y o godz. 9-ej i 13-ej
ze Lwowa o godz. 9-ej i 13-ej

Czas przelotu z Warszawy do Lwo­
wa wynosi 3 godziny.

(Listy z podróży).

Kiedym jechał przez Kujawy . . .

—

Szkoła SSclnicza, do której chłopi
swoich synów nie posyłają. — Najwięk­
sza cukrownia w Kongresówce. — Spa­
lony klasztor w Brześciu. — Jak mło­

dzież żydowska sie ćwiczy . . .

Kiedym jechał przez Kujaw-y . . .

nie szczekał na mnie pies kulaw-y, jak
o tem mówi ludowa śpiewka, ale ob­
iegli mnie żydki w Włoćław-ku, za­
chwalając swe karetki, dorożki i samo­
chody.

— Dokąd Pan Dziedzic chce jechać?
Do Lipna? Do Radziejowa? Do Osię­
cin? A może do Brześcia? Sy git!
Żł’obione! Proszę siadać ... Niech
sie Pan Dziedzic nie boi, karetka sie
nie trzęsie . . .

Wtem odpycha faktora jakiś szofer
w zatłuszczonym kubraku i nuże za­
chwalać swój ,,smrodochód".

-- Ktoby tam teraz jeździł taka

przedpotopowa bryka i wlókł sie dwie
godziny! Moja maszyna to prawdziw-y
amerykan, w pół godzinki Pana za­
wiozę ...

Obejrzawszy sobie jednak towarzy­
stwo

_

nie w(siadłem do autobusu,
?naprawdę smrodochód: zapach benzy­
ny. dziegciu i . . . cebuli mnie odstra-

bzyŁ Wołałem pojechać kolejka.

Kolejki dojazdowe kujawskie, słu­
żące przeważnie do transportu bura­
ków do cukrowni, w- ostatnim czasie

upaństwowione, zabierają też pasaże­
rów-. Ogromnie się one ulepszyły. W

w-agonach czysto i naw-et wygodnie,
chociaż niema puchu i siedzieć trzeba
na twardej ławie, ale zato jada sami
,,swoi"; żydowscy kupcy od czasu iak

nastały ciężarowe Fordy i różne ,,,Lo­
sy" komunikacyjne (o 2 grosze na bi­
lecie tańsze!) bojkotują — ,,kolejkes".

W Smólsku postój w- polu i sposob­
ność do podziw-iania okiem niezmie­
rzonych plantacji buraków cukrowych
na tłustej glebie.

W Starym Brześciu, dawniej jene-
ralskicb dobrach, sejmik Żiemf Kujaw­
skiej pobudował wielkim kosztem

gmach nowej Szkoły Rolniczej, urządził
pola doświadczalne, a obecnie buduje
mieszkania dla profesorów. Szkoła
stoi od roku próżna. Zamożni w’łościa­
nie synów swych, mimo kilkakrotnych
apelów-, do Szkoły posyłać niechca . . .

— Co nam tam Szkoła! — odpowia­
dają. — U nas i tak się wszystko
rodzi! . . . Żeby tak pokazali, jak na

Mielecenie co zasiać, toby co innego . . .

Mielecin ,niedaleko Włocławka, to
same lotne piaski, istna Sahara. Jest
naw-et przysłowie na Kujaw-ach u

chłopów: ,,Rośnie jak perz na Mielęci-
nie".

W Brześciu Kujawskim mamy naj­
większa cukrownie w Kongresówce,
nic powiem w Polsce, bo chełmżyńska.

na Pomorza, jest największa w Euro­
pie! Cukrownia brzeska wybudowała
za czasów rosyjskich kolejki na Kuja­
wach. w- różnych kierunkach, i prze­
twarza najwięcej buraków- . Jednym z

dyrektoi’ów tei cukrowni był Zegleni-
czny — niedoszły minister dla handlu
i przemysłu w gabinecie w-iekszości na­
rodow’ej — czech z pochodzenia, na po­
lu cukrownictwa zasłużony.

Wejdźmy jednak do Brześcia. Nad

Zgłowiączkę leży, w kotlinie. Oprócz
sław-nej na cała Polskę cukrowni ma le­
szcze suszarnie cykorj i i młyn. Z bu­
dowli podpadają: Fara odnowiona, ma­
gistrat z dor.yckiemi kolumnami, wie­
zienie, gdzie daw-niej był zamek, i

mury starego klasztoru Dominikanów,
który przed trzema laty uległ zniszcze­
niu wskutek pożaru. Nie zebrano je­
szcze tyle pieniędzy, aby owa pamiatke
historyczna odbudować, choć niestru­
dzony ks. prałat Kuliński o to zabiega.
Narazie pochłonięty on sprawa upięk­
szenia sw-ej Fary.

Przy klasztorze widzimy głaz z na­
pisem opiewającym dzieje królewskie­
go grodu. Na kamieniu tym rzekomo
sa,m Łokietek, który często w Brześciu

przebywał — miał wysiadywać.
W mieście, dziś zubożałem a nie­

gdyś tak wielkiem, rei wiodą — żydzi.
Sa oni. jak spostrzegłem, tak samo

rozdwojeni, iak my Polacy, dzieląc się
na lewicę i prawice. Proletariat ży­
dowski przeważa. Młodzież zaś pra­
gnie iść śladami Makkabi. Bar Kochby
i innych bohaterów żyd,owskich, dla­

tego z wie!kiem zamiłowaniem od ja­
kiegoś czasu, uprawia sport wszelaki.

Tak zw-ane ,,mecze" rozgryw-ają sie
w miasteczkach w Kongresów ce zazwy­
czaj miedzy drużynami obu narodowo­
ści dość zgodnie. Sam byłem świad­
kiem. jak ,,Kadima" brzeska (tyle co

,.Naprzód", po hebraisku) grała w piłkę
z druż?yna naszej ,.Kuiawianki". Wal­
ka była ostra i zakończyła się zwycię­
stwem naszych. Żydziaki obrazili sie
na sędziego i zaczęli wśród radosnych
okrzyków zwycięskiej drużyny polskiej
rejterować z pola. Towarzyszyła im
solidarnie niemal cala ludność żydow­
ska, bedaca po tej przegranej w ponu­
rym nastroju długi czas jeszcze.

Tak sie tu oto bezkrw-awo i ponie­
kąd uciesznie rozgryw-a ,.walka" naro­
dowościowa.

Jeszcze coś mi podpadło. Panienki

żydowskie nie flirtują już więcej s

chłopcami polskimi, który to flirt da­
’wniej a szczególnie gdy Hallerczycy tu

obozowali — był w modzie. Nastąpiło
oziębienie (niepożądanych zresztą) sto­
sunków towarzyskich. Dziś ,,szajgec"
żydowski sie zmodernizował, wygolo­
ny, w marynarce i lakierach z wydłu-
żonemi nosami, podoba sie bardzo Sal-
ciom i Ryfkom. które marża tylko o

zamażpójciu . . .

A wszystkich młodych żydów oż,ywia
jedno pragnienie: Syon. — Do Palesty­
ny młode stadła sie wybierają ochoczo,
niezrażaiac sie tem, iż trzeba tam pra-
cow-ać w pocie czoła...

SŁ N.



Nr. svr.

Wielkie zawody sportowe w powiecie wyrzyskim.
W siedmiu miejscowościach powia­

tu wyrzyskiego, mianowicie w Nakle,
Wyrzysku. Łobżenicy. Wysokiej, Mro­
czy, Białośliwiu i Sadkach odbędą sie
dnia 13 b. m, z okazji ,,Święta Wycho­
wania Fizycznego11 zawody, w których
uczestniczą Tow. Powstańców i Woja-
ków. Sokoli, Harcerze oraz młodzież
szk,olna od 10 do 14 lat. Program zawo­
dów obejmuje dla Tow. Powstańców
strzelanie oraz marsz r 6 km. z obciąże­
niem. dla Sokołów skok w zwyż i w dał
z rozbiegiem, rzut granatem i ćwicze­
nia okolicznościowe. Harcerze przed­

stawia obrazy z życia obozowego, mło­
dzież zaś szkół powszechnych zademon­
struje 3 piękne obrazy efektowne. Dzie­
wczęta ćwiczą wiankami. ,

Powiatowy Komitet Wychów. Fiz.

przeznaczył dła najlepszych współza­
wodników 63 nagrody.

,,Święto Sportowe11 rozpoczyna sie

pobudka. Program obejmuje nabożeń­
stwo. pochód ulicami mia)sta, zawody
oraz wieczornice, składaiaca sie ze

śpiewu, deklamacji, odczytu, żywego o-

brazu i przedstawienia teatralnego.

U Powstańców i Wolaków w Ujściu.
(Od specjalnego delegata ,d)ziennika Bydg.11)

W uh. niedzielę o godz. 8 rano ’wyruszyliśmy
autem z Bydgoszczy do Ujścia

Tazis nr. 50: choć młody, ale pewny szofer;
auto posłuszne jak dziecko i szybkobieżna.
Towarzysz podróży, wojak x krwi i kości, tutaj
urodzony major Szczęśniak, oraz osobistość
tak wybitna i poważana, wódz naszych Powstań­
ców inż. Bernaczek, no i przedstawiciel ,J)zleo-
aflta jaka trawa,

Bo toż ^Patonaik Bydgoski" wsaędsża dotrze.
Nie tokuje zżę aai redaktorów, ani pteoiędsBy -

ato Mała Liezność s czytelnikami -,Ditounifce"
zachowana być musi.

Pędzimy de Ujścia na uroczystość poświęce­
nia sztandaru JPos tańców i Wojaków11. Uro-

esystających zaatajemy jot w kościste na so­
lennej mszy św,, odprawianej na intencję Pow­
stańców. Masę św. eełesbraja ks. proboszcz Du­
dziński. Prsy ołtarzu w półkolu powiewają
sztan,dary, w nawach kośeieinycb pełno ludu

rozmodlonego. Zbliża się komunja św. i do sto­
łu Pańskiego przystępuje zgórą 100 osób. I aar-

ca rośnie, gdy się patrzy na tak pełen wiary
nasz lud kresowy.

Po mszy św. kapłan intonuje modlitwę za

Bzeczpospolitą Polską i za jej Prezydenta. Na­
stępuje chwila poświęcenia sztandaru. Do ołta­
rza zbliża się starosta Jerzykowski i kilka pań,
iako chrzestne. W serdecznych słowach prze­
mawia do powstańców celebrans, ks. proboszcz
Dudziński, wskazując na miłość ojczyzny, jako
na najwy’ższe dobro człow’ieka. Pochylają się
komie głowy, gdy kapłan wspomina pamięć
tych tysięcy poległych braci, uczestników pow­
stania Wielkopolskiego. Tę spuściznę, spuści­
znę krwi serdecznej ofiarnych bohaterów
mówca przelewa na zazeregowanych pod sztanda
rem powstańców z y,ołaniem — aby zawsze słu­
żyli wiernie Ojczyźnie.

Przy poświęceniu Sztandaru asystowali, jako
chrzestni pp. starosta Jerzykowski z Chodzieży
z p. Graetzową z Ujścia oraz burmistrz miej­
scowy p. Lewandowski ż p. Stańkową, komisa-

rzową z Chodzieży. Po poświęceniu odśpiewano
uroczyście z towarzyszeniem orkiestry wojsko­
wej i organów ,,Boże coś Polskę" i odmaszero-
wano z kościoła na rynek miejski, gdzie nastą­
piła uroczystość wręczenia sztandaru.

Do tłumnie zebranych przemówił major
Szczęśniak, który wspominając minioną prze­
szłość, wskazał na chwilę obecną jako na mo­
ment, wymagający ciągłej baczności i czujno­
ści ze względu na tak bliskiego i wrogiego są­
siada, jakim są Niemcy. Krótko i po żołniersku

przemówił inż. Bemarczyk, wręczając sztandar

komendantowi okręgowemu p. Stankowi, ten zaś
.

— prezesowi miejscowemu Reikowskiemu do rąk
chorążego.

Z rynku wymaszśrowano pod ratusz, gdzie
odbyła się defilada, którą przyjął starosta Je­
rzy’kowski i major Szczęśniak. W defiladzie

tej brały udział wszystkie miejscowe towarzyst­
wa, jako to: Strzelcy, Sokół, Zw. podoi, roserwy,
tow. robotników, cech piekarski i rroźnickL tow.

Jedność i zgoda itd.

Przed uroczy storn poAiedzeniem odbyto się
swtedsanis satosta. Goto! łaskawie oprowadza!
burmistez Lewandowski, Zwiedzając całą Pol­
ską wzdłuż i wszerz, trudne jest małość coś

piękniejszego, wupaaiaJarogo w swojej prooto-
,.io a suwseoi wdzięku jak Kalwarja w Ujtohu.
Wadtoś całej drogi prowadzącej na bardzo wy-

te niT

ptotaiajssa całość i każda stacja w kuzyna sty­
lu. Prostymi KpusobaiBó jak : gra światła, pęto
źenic, mozaika m zwyczajnego różnokolorowego
szkła — wydobyto najcudniejsza efekty. Powia­
dają, że w tym roku na odpuście, który odbywa
się w każdą pierwszą niedzielę lipea — było po­
wyżej 15.000 tysięcy okolicznego i-udu. Każdego
tygodnia przyjeżdżają różne wycieczki, jak np.
z Poznania, aby oglądać Kalwarię w Ujściu.
Budował ją niezmordowanie,, z groszowych
składak w ciągu lat piętnastu kapłan, twardej
pracy, pracy codziennej a przytem kapłan-ar-
tysta, ks. Renkawitza polonofB.

Po zwiedzeniu slupów granicznych, które roz­
dzielają miasto na dwie części tj. niemiecką i

polską, udaliśmy się na wspólny obiad do lo­
kalu p. Graetza. Do stołu zasiadło liczne gro­
no powstańców, delegacji i gości. Na estradzie

przygrywała orkiestra wojskowa 62 pułku z

Bydgoszczy, jako pierwszy przemówił major
Szczęśniak, który pozdrowił powstańców, wrę­
czając imieniem generała Thomme gwódź pa­
miątkowy. Wzniesiony przez niego toast na

cześć prezydenta Rzeczypospolitej podchw’ycono
z zapałem i tak rozgłośnie, że echo doleciało na­
pewno Niemców po drugiej stronie. Przemawia­
li: inż. Bemaczek, komendant okręgowy p.
Stanków, przedstawiciel ,,Dziennika Bydgoskie­
go" i wielu innych.

!Złożono gwoździe pamiątkowe i życzenia od

cepLu: rzeźników i piekarzy, od przemysłowców
i robotników, od Związku podoficerów rezerwy,
Sokoła i tow. Jedność i zgoda, od Pow. i Woj. z

Dziernbowa ze Zbyszek i z Morzewa.

Zaznaczyć należy, iż prezesem Tow. Pow.
i Wojaków w Ujściu jest p. Reikowskl, komen­
dantem p. Kamerduła, sekretarzem p. Pachulski,
zaś komendantem powiatowym p. Kózek.

Po obiedzie i koncercie popołudniowym, zor­
ganizowano wieczorem wesołą i ochoczą zabawę
z tańcami.

Poświęcenie nowego dzwonu w Bzowie Pomorskiem
w pow. świeckim.

Niedziela, dnia 23-go sierpnia, była dniem

radosnym i pamiętnym dla całej parafji. Tegoż
dnia został bowiem przez tutejszego ks. prób.
Chylińskiego poświęcony nowy dzwon dla ko­
ścioła. W roku 1917 zabrali Niemcy jeden z

dwóch dzwonów na cele wojenne, w czasie in­
flacji i nieuporządkowanych stosunków nie było
parafji małej i niezamożnej możliwem, zastąpić
zabrany dzwon nowym; smutno było, gdy przy
uroczystościach kościelnych i pogrzebach z wie­
ży kościelnej, wysmukłej odzywał się tylko jeden
dzwon - sierota. Ofiarności parafjan udało się
dopiero teraz sprawić nowy dzwon ze znanej od­
lewni dzwonów p. A . Brygósza we Włocławku.
Z polecenia Przewielebnej władzy duchownej
dokonał poświęcenia tut. ks. proboszcz Chyliń­
ski przy licznym udziale wiernych. W procesji
uroczystej udano się przed kościół, gdzie nowy
dzwoń pięknie kwiatami i zielenią przystrojony
był zawićhzony tymczasem. W podniosłych sło­
wach wskazał ks. proboszcz na przeznaczenie
dzwonów, bowiem są niejako głosem z wyższego
nadprzyrodzonego świata i naszymi towarzysza­
mi w dobrej i złej, doił,1 kiedy zwiastują uroczy­
stości kościelne radosne, ale też i grozą przejmu­
jące chwile; np. wybuch wojny, pożaru, powodzi
itd. Zarazem wskazał czcigodny mówca na św.

Józefa, jako patrona, któremu dzwon został po­
święcony, i którego napis nosi. Niejeden ze słu­
chaczy został do łez wzruszony wspomieniami
i unoranienisóai umi Uroczystość zakończono

Iitanją do św. Józefa i pieśnią ,,Szczęśliwy, kto
sobie Patrona — Józefa ma za opiekuna". Nie­
długo potem odezw’ał się nowy dzwon pięknym
spiżowym głosem z wysokiej wieży. Radość pa-
rafji była tem większa, że krótko przedtem zo­
stały za staraniem ks. proboszcza naprawiane
gruntownie organy kościelne, które od kilku

miesięcy milczały, gdyż magazyn był zupełnie
popsuty, a organy od kilkunastu lat nie były
strojone. Prac.e przy organach wykonała ku za­
dowoleniu parafji Znaną zaszczytnie firma p.
Ludwika Saganowskiego ż Krotoszyna. Gdy or­
gany po długiem milczeniu się odezwały i do u-,

piększenia uroczystości się przyczypiły, było
można ocenić, jak smutno dawniej było w ko­
ściółku wiejskim o jednym dzwonie i milczą­
cych organach. Uznanie należy się za ofiarność

parafjan tem więcej, że w tym roku zakupiono
od Komitetu Likwidacyjnego osadę z 14 morgami
ziemi, jako uposażenie dla organisty, które do­
tąd było zupełnie niedostateczną Stąd przeko­
nać się można czego dobra wola przy złączonych
wysiłkach dokonać może. Żal parfjanotn, że Pa­
tron Państwowy ze względów formalnych odcią­
ga się z przyznaniem swego udziału na nowy
dzwon. Dawniejszy patron przemocą dzwon
zabrał i zań zapłacił pieniądze zaś złożone zo­
stały w Powiatowej Kasie Oszczędności i prze-
padły wskutek inflacji, której skutku z przesz­
łości coraz szerszo, niemiłe zataczają koła. Pa-

rafja wdzięczna jest ks, proboeaezowi, te oię ae

wszech sił stara o porządek w kościele, i ozdobę
domu Bożego, choć niektórzy parafjanie pojąć
nie eheą, że wszystko to wymaga tet ofiarności

pewnej z ich strony. Smutno zato wygląda w

naszej szkole. 1 kwietnia opuścił naszą szkołę
kierownik jej p. Makiłła, aby objąć kierownict­
wo szkoły wydziałowej nowo się tworzącej w

Świecku. Drugi zaś nauczyciel p. Maliszewski

powołany został na 4 tygodniowe ćwiczenia woj­
skowe, tak, że szkoła jest obecnie bez nauczy­
ciela i dzieci bez nauki, choć były i tak 6 tygo­
dniowe wakacje. Gmina oczekuje aby czemprę-
dzej naznaczono kierownika dla szkoły, gdyż od
1 kwietnia było chyba czasu dosyć,. aby dzieci
wreszcie otrzymały po długich wywczasach
naukę, boć dużo się mówi o potrzebie oświaty
w Polsce, ale- Paraijanln.

SkssSsSbb.

Wybory do Rady Miejskiej. - Pogrzeb Powstań­
ca. - Nowa Strzelnica. — Złodzieje na stacji ko­

lejowej. - ,,Pogoń". — Tydzień L. O. P. P.

Przygotowania wyborów do Rady Miejskiej
skończyły się na złożeniu 2 list wyborczych i to:

Zjednoczony blok Obywatelsko-Urzędniczy z p,
Walkowskim na czele i Polska Partja Socjali­
styczna, na której czele figuruje p. Erdman. Obie

listy złożono w poniedziałek ub. tygodnia do rąk
komisji wyborczej miasta tut

Zmarł tu po krótkich cierpieniach zasłużony
wojak śp. Kazimierz Bednarek w 37 roku życia.
Pogrzeb odbył się w ubiegłą niedzielę po połud­
niu przy licznym udziale publiczności. Tow. Po­
wstańców i Wojaków, chcąc oddać druhowi o-

statnią przysługę, stanęło w pełnym składzie do
zbiórki z wieńcem i sztandarem. Zarząd obwo­
dowy Tów. Powab 1 Woj. reprezentowali pp.
Walkowafcl, Berabnisto i Głodek. Władzą mia­
sta reprezentował osobiście P- burmistrz Grua.
Csremooją pogrzebową odprawił tet X pro-
bonzcs, Radca Sottysteński.

Na prośbą miejscowego Tow Powat i Woj
magistrat oddał temuż do dyspozycji starą strod-

aicę, leżącą za cmentarzem żydowskim. Roboty
budowntoue są w pełnym biegu, tak, że w dniu

zjazdu obwodowego będzie jut poświęcona.
Wszelkie drzewo, potrzebne do budowy, dostar­
cza jako dar tartak Pińsko, Tow. Akc. Drzewo,

W nocy z czwartku na piątek zeszłego tyg.
nieznani złodzieje usiłowali zakraść się do kasy
biletowej na tet stacji. Jedną szybę zdołali jut
wyjąć. Okna zaś nie zdążyli otworzyć, bo spło­
szeni przez stróża kolejowego, śpiesznie odje­
chali z niczem. Kasa kolejowa musiała być dość

obiecującą dla nich, gdyż goście ci nawet ssmo-

chodem przyjechali...
Młoda wojskowa drużyna aport ^Pogoń", o

której już pisałem, zbiera laury w zawodach pił­
ki nożnej, choć tylko z klubami mniejszemi i na

prowincji, bo na dobrze rozegrane i znane kluby,
niema się co rzucać: na to drużyna ta jeszcze sa

młoda. Jednak okazuje się, że z dnia na dzień
się polepsza pod kierownictwem zarządu i kapi­
tana drużyny p. Manteyą. Otóż 23 sierpnia roze­
grany inetch pomiędzy K. S. ,,Gwiazda" Byd­
goszcz a ,,Pogonią" na tut. boisku Towarzystwa,
wypad! 4 :2 na korzyść ,,Pogoni". Na zawodach

piłki nożnej w Koronowie w dniu 29 sierpnia po­
między T. G. Sokół Koronowo a ,,Pogonią" odnio­
sła drużyna ,,Pogoń" zwycięstwo z wynikiem
5:1 br. i 8:2 kom.

I w Szubinie założono ongiś Tow. Ligi Obr.
Pow. Państwa, które jednak z niewiadomo ja­
kich powodów zupełnie nie pracuje. Nadszedł ty­
dzień L. O. P. P. i dopiero na starania p. burmi­
strza utworzył się komitet, który będzie miał za

zadanie utworzyć nowe towarzystwo i przepro­
wadzić kwestę w tym tygodniu.

JoniE(owo.
Poświęcenia sztandaru Stowarzyszenia Rzemieśl­

ników i Robotników. - Inno rzeczy.

(Od specjalnego sprawozdawcy.)
W ubiegłą niedzielę zawrzało w Janikowie,

jak w ulu. W dniu tym robotnicy i rzemieślnicy
cukrowni obchodzili uroczystość poświęcenia
swego sztandaru. Już od samego rana powywie­
szano chorągwie narodowe i gdzie niegdzie do­
my przystrojono w zieleń. Miejscowe towarzy­
stwa, jak: Powstańcy i Wojacy, ,,Liga Morska",
oraz ,,Lutnia" - stawiły się w komplecie w do­
mu robotniczym, dokąd również przybyły dele­
gacje: z Gniezna - Z. Z. P, Inowrocławia i Pa­
kości - Z . Z. P . i Polski Związek Kolejowców
z Janikowa.

Po krótkich przygotowaniach wyruszono po­
chodem przy dźwiękach orkiestry do kaplicy,
gdzie proboszcz parafji’ ostrowskiej X. Zięciak
odprawił uroczystą Mszę św. i wygłosił serdecz­
ne przemówienie do braci robotniczej, poczem
dokonał poświęcenia sztandaru, pod którym ja­
ko chrzestni stanęli pp.: Helena Gałązka, Broni­
sława Wojciechowska, Stanisława Kirsztan, Ana­
stazja Grśtzmacherowa, Aniela Gajewska, Józe­
fa TyUową, wicedyrektor cukrowni Stanisław
Rodkiewicz, inspektor pracy Eugenjusz Łunkie-

włćzj Stanisław Jaworowiez, Józef Pirański, Jan
Brzeziński i dr. Brodnicki.

Następnie po obrzędach kościelnych odbyła
się defilada przed sztandarem, po której udano

się do ,Domu Robotniczego" na uroczyste poaie-
dzienie. Gości i przybyłe delegacje powitał mło­
dy., lecz energiczny i zasłużony społecznik, pre­
zes p. Gałązka, powołując na marszałka posła
Brzezińskiego, który tet zagaiwszy posiedzenie,
wygłosił dłuższą mowę, w której stwierdził, że

Związki Zawodowe Polskie stoją wytrwale na

gruncie narodowym i że hasła socjalistyczne ich

nigdy nie przekonają. Po nim przemawiał w tte-

""" ""
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chu nawskróś patriotycznym p, dr. Brodnicką
składając jednocześnie gwóźdź pamiątkowy;
Z kolejnych życzliwych przemówień zasługują
na uwagę słowa p. Wojciechowskiego, który podx
niósł zasługi, położone na polu społecznem na/

czelnego redaktora ,,Dziennika Bydg". p. Teski,
Gwoździ pamiątkowych złożono ogółem 17,

Św,iadczy to, jak wielką sympatją i uznaniem

cieszą się robotnicy i rzemieślnicy w Janikowie.
Sztandar został wręczony chorążemu p. Kub-

skiemu, którego obowiązek święty będzie stać przy
nim wytrwale i strzec go jako symbol zdrowe!
organizacji narodowo-robotniczej.

Podczas wspólnego obiadu wznoszono wiwaty
i toasty na cześć obecnych.

W międzyczasie Tow. śpiewu ,,Lutnia" wyko­
nało? kilka pieśni polskich, rozweselając twarze

robotnicze.
Wieczorem wystawiono znany sceniczny dra­

mat narodowy p. t . ,,X pawilon" pod reżyserją p
Wojciechowskiego, nauczyciela. Sztuka wypadła
wspaniale, chociaż wykonawcy jej, to amatorzy,
którzy tylko dzięki swej pracy i staraniom zdo­
łali wywiązać się należycie. Humoreska jedno-
aktowa udała się bardzo dobrze. Tańce zakoń­
czyły w miłym nastroju ten pamiętny dla Jani’
kowa dzień. Zasługa to prezesa p. Gałązki i wi­
cedyrektora fabryki p. Rodkiewicza, którzy za­
biegają nad t,em, aby robotnicy nie mieli powodu
do niezadowolenia, żądając zarazem od nich rze­
telnej i sumiennej pracy.

Niezadowolenie wśród sfer robotniczych w Ja­
nikowie panuje jedynie z powodu Ni en) ca, obec­
nego dyrektora cukrowni p. Hollanda, który jest
optantem niemieckim, a co za tem idzie -- ha-’

katystą.Ów ,,Herr" zapomina, że znajduje się w Pol-

sea, bowiem uważa za stosowne prowadzić ko­
respondencję z nicktóremi firmami w Bydgo­
szczy (których na razie nie ogłaszamy) w języku
niemieckim. Nie dość, że siedzi on w Polsce za

paszportom zagranicznym, to jeszcze pozwala
sobie na różne wybryki w stosunku do polskich
robotników. Powinien zająć się tym osobnikiem

Związek Obrony Krosów Zachodnich.
Wkońcu nadmienić wypada o gospodarzu

kantyny robotniczej p. Piotrowskim, który oka­
zał się bardzo gościnny dla robotników, zwła­
szcza w dniu tej uroczystości. Tnwan-

Ze Świec!a i okolicy.
ŚWIEC!E. Akcja pizedwyboreza wre i u naft

w całej pełni. Dotychczas utworzono u nas już
dwie listy do Rady Miejskiej. Jedna Usta jest
bezpartyjną, obywatelską, zaś drugą ustalono na

posiedzeniu Bloku Obywatelskiego w stołu 26-go
sierpnia br. pod nazwą Zjednoczenia Obywatoł-,
skiego.

- Pożar. W poniedziałek 31 sierpnia br. po
południu około godziny 2.30 wybuchł pożar w po­
bliskiej maj. domenie Taszewo. Spłonęły dwto
duże stodoły, napełnione żniwem, oraz jedea
chlew i Mika we^?w roboczych. Straty są wtok;

Me.
- Straszna wichnra. W okolicach Nowego

szalała w ostatnich dniach straszna wichura, po­
dobnej tutejsi starzy ladzie nie pamiętają, ^pe^
wodowała ona znaczne szkody.

UPIENKL (Uderzenie groma.) W czasie o-

statniej burzy, uderzył grom w stodołę tet. oby­
watela p, Franciszka Wojaka, prstyezam została:

rażoną gromem jego 22-letoia córka, skutkiem

czego straciła mowę.

LUBIEWO. (Z }armackm) W środę 2 wrze­
śnia br. odbył się w nas jarmark jeaienny. Jak
na naszą miejscowość, spędzono na ów jarmark
dość ddio koni i bydła. Lecz interes szedł bardzc
licho. Załatwiono bardzo mało transakcji. Do-

daje się, że konie jak i bydło wcale nie były wy­
górowane w cenie, gdyż za 150 aŁ można było ku­
pić średniego konia roboczego. Tak samo i by­
dło. Przybyła takie znaczna Rość wystawców
kramnych, a najwięcej, jak to zwykle po jarmar­
kach bywa, z branży bławatoiezej, następnie o-’

buwniczej. Pomimo dość licznego udziału lud­
ności miejscowej, jak i okolicznej, oras pory je­
sienno-zimowej — nie zrobiono i na targu kranK

nym zbyt świetnych interesów.

CEKCYN, pw. tucholski. Cała okolica ucier­
piała skutkiem spalenia się młyna i tartaku p. F.
Talaśki (o czem już swego czasu pisaliśmy), gdyż
przez to utraciło pracę około 20 ludzi, którzy tam

byli zajęci. Sąsiednie młyny są stąd około 15
kim. oddalone,

Dla właściciela p. Talaśki jest to cios tom

dotkliwszy, ponieważ będąc zajęty dałszem udo­
skonalaniem swego młyna, nie zabezpieczył go

należycie.
Aby dopomóc do odbudowania na nowo tego

przedsiębiorstwa, zawiązał się tutaj komitet sa­
mopomocy, do którego należą pp.: Antoni Kul­
czyk, obywatel, - X. prob. Jan Jezierski, - Ja­
kób Jaśtak, wójt, - Jan Rydzikowski, mistrz

krawiecki, — Jórof Śledzińaki, rzeźaik, — Stani­
sław Hoppe, gospodarz, - Syłw. Ryżek, rolnik, -

i Podgórski, rolnik. Ceł tego komitetu: zbieranis
ofiar na rzecz poszkodowanego, aby mu umożli­
wić odbudowę młyna.

— Zjazd wychowanków szkoły rolniczej w

Kowalewie. Zarząd Szkoły Rolniczej Żeńskiej
w Kowalewie, przypomina byłym wychowan­
kom, aby stawiły się na zjazd do szkoły w Ko­
walewie dnia 10. października br. Jednocześnie
Zarząd Szkoły podaje do wiadomości, że kilkę
wolnych miejsc jest do objęcia na nowym kur-,
sto, który. pMPoespto się K jteśdsteroika.



TUCHOLA. (Z Urzędu roahs.) Z Osiem 1. bm.

s(tacje kolejowe Tuchola i Koronowo wyłączone
zostały z urzędu ruchu w Chojnicach, a przyłą­
czone do urzędu ruchu w Bydgoszczy.

OSUDE!AJJŁ (SdszsseM tóą MuaMhoda z

motocyklem.) W sobotę jadący pełnym biegiem
samochód najechał przy skręcie ulicy na nie­
mniej rozpędzony motocykl. Zderzenie nastąpiło
bokiem, gdyż zsoforowi w ostatniej chwili udało

idę skręcić kierownicę tak, że obeszło się bez wy­
padku z ludźmi. Rezultatem zderzenia było tylko
nadłamanie kierownicy motocyklu, oraz ogólne
iekkto potłuczenie, jakiego dozna! nieostrożny
cyklista, który tylko przytomności szofera za­
wdzięczać może całość swoich żeber.

SKODA. (Mewy wypadek zatracie grzybami.)
; Wskutek zatrucia grzybami w miejscowości Ru-

sibork zachorowała rodzina Andrzeja Gawroc-

ktego, licząca 5 osób. Zatrucie było tek silne,
że Gawrocki z żoną i służącą Stanisławą Rodec-

ką zmarli wskutek zatrucia.

MOWY TOMYŚL. (Obłąkana wiesza się w pod­
palonej stodoła) W miejscowości Lipka Wiel­
ka pow. nowotomyski, ofiarą groźnego pożaru
padlo cale gospodarstwo Gotdieba Schifiera.
Wśród zgliszcz stodoły znaleziono zwęglone
zwłoki obłąkanej córki gospodarzy z nieprzetra-
wionym łąńcuchem na szyi. Chora Schifferó-
wna w przystępie obłędu wstała rano z łóżka,
podpaliła domostwo, stajnię i stodołę, a na­
stępnie pwwtesfia sto aa łańcucha wśród pło­
mieni

ZlHiszgń.
Sodowa domów mteszkalłsyeh dla straży celnej.
- Bankructwo spółki Konsura polski - Szkody
leśne. - Mewy młyn. - Podróże dyplomatyczne.

- Strajk lekarzy.
Wreszcie nasze władze celne zabierają się do

budowania mieszkań dla straży celnej i budyn­
ków odpraw, przechodniów granicznych. Czas

największy był potemu.
Ogłosiła swą niewypłacalność firma ,,Konsum

Polski". Podobno biedni urzędnicy będą za dłu­
gi, któro ,,dzielny" zarząd wraz z radą nadzorczą
narobił odpowiadać jako członkowie, bo wielkiej
meey do drśału niema, a długu sporo.

Ostatni jarmark 3 bm. był dość cichy z powo­
du braku gotówki, jak wszędzie.

Deszcze padają w okolicy codziennie a eafy
drugi sprzęt siana leży na łąkach. Jeżeli się
powietrze nie poprawi, to sprzęt ten zmarnieje
na łąkach. W okolicy Lwówka Chojnowa naro­
biła dość szkody w lasach aówka-chojnówka
tak, to wiele mórg lasu wycięte być musialy
Wprawdzie biedne ludziska będą miełi trochę
pracy, lecz tartaki drzewne i tak zawalone są
drzewem a zbytu niema, bo wywozu niema a na­
si ludzie w kraju choćby chętnie coś na budow­
ie i reperacje budynków kupili, niemają zaco.

W mieście naszem uruchomił w tych dniach

swój młyn parowy, obok tartaku p. Jana Czaj­
ka tak, że obecnie mamy dwa młyny. Był
czas, że właściciel młyna parowego żyd, robił
duże interesa, nie mając konkurencji na miej­
scu. Panu Czajce życzymy więc, jako rodakowi,
człowiekowi energicznemu i sprężystemu jak-
najlepszego powodzenia.

Na dworcu tut. zauważa się co kilka dni, po­
mimo kryzysu, jaki w Polsce odczuwamy dużo

osób, podróżujących w celach dyplomatycznych
i to nieraz po kilkanaście osób, przeważnie u-

rzędnicy z Ministerjum Spraw Zagranicznych.
Czy w takich rozmiarach to być musi? Ludzie na

-!-----r.................................... .....................marne

to patrzą i szemrzą, bo ciężary poda-tkowe i in­
ne opłaty coraz większe - zapowiedzi oszczęd­
nościowe się mnożą a z drugiej str.ony wydatki
bes końca, na tek liczne podróże.

Strajk lekarzy Powiatowej Kasy Chorych
w powiecie Nowego-Tomyśla trwa nadal i na

razie niema widoków, aby go zlikwidowano.

Organem urzędowym dla powiatu Nowy To­
myśl jest taras ,Kurjer Zachodni14, wychodzący
w Nowym Tomyślu. Organem tym był dotąd
Orędownik Powiatowy na powiat grodziski i

nowotomyski, wychodzący w Grodzisku.

Wielki zjazd rzemieślniczy
w Gnieźnie.

Z okazji odbyć się mającej Wystawy
Rolniczo - Rzcmieślniczo - Przemysło­
wej w Gnieźnie w dniach od 12 do 20. 9.
1925 roku, odbędzie się w Gnieźnie na

sali Strzelnicy w dniu 20. 9. 1925 ?oku
o godzinie 10 przed południem z inicja­
tywy Izby naszej, wielki zjazd rzemieśl­
niczy.

Ze względu na ważność zjazdu i wza

iemnego porozumienia sie. oraz powzię­
cia ewtl. uchwał dotyczących spraw g:o­
spodarczo - kulturalno - ekonomicznych
rzemiosła, prosimy wszystkie cechy do

współudziału.
Stawienie sie gremialne jest koniecz

ne już ze względu na to. że program o-

bejwować bedzie referat delegata Izby,
oraz, że na zjazd zaproszono kliku po­
słów naszych, którzy przybędą i nie­
wątpliwie także do objaśnienia spraw
sie przyczynia i referaty wygłoszą. Sta­
wienie sie rzecz honorowa.

Zatem do widzenia sie w Gnieźnie
w dniu 20. 9. 1925 r.

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy

Zawitaj, przewodn. Dudkowski, sekr.

to

Związek cechów Stolarskich, Rzeź­
biarskich. Tokarskich i Bednarzy, na

Ziemie Zachodnia komunikuje, że dnia
14 września r. b. o godz. 2 po poł. odbę­
dzie sie w Gnieźnie zjazd związkowy.

Ust do redakcji.
Dnia 19. maja br, a więc prawie cztery mie­

siące temu, wniosłem za pośrednictwem tutej­
szego Urzędu Pocztowego o pozwolenie na za­
łożenie radjostaeji odbiorczej w progimnazjum
biskupiem w Pelplinie. Dla wyjaśnienia doda­

"ją, te zakład ten posiada pełne(!) prawa gim­
nazjów pań(stwowych według rozporządzenia
Min.W.RiO.P,zdnia12.11.1921r.nr.1181^
D. IL 24. Z ubolewaniem muszę niestety stwier­
dzić, że dotychczas na wniosek ten żadnej od­
powiedzi nie odebrałem, Zapytuję się więc na

tej drodze, jak długo jeszcze mamy czekać na

załatwienie powyższego wniosku.

(-) Ks. Wincenty Kolczyk,

prokurator Progiinn. Bisk, w Pelplinie (Pomorze.)

Nowa choroba.

(Symulacja).
Wiadomem jest już dziś powszech­

nie. albowiem naukowo stwierdzon.e, iż
..przestępstwo rodzi się ze złej organi­
zacji społecznej, w szczególności z nę­
dzy, z tego stanu, w którym jednostka
nie ma warunków minimalnych bytu,
a przestępstwo w takim razie, to akt

samoobrony ze strony jednostki" . .. .

Istnieją rysunkowe przedstawienia
( t. zw. diagramy), wykazujące związek
ścisły, zachodzący miedzy cfcnami zbo­
ża a ilością przestępstw; jednem sło­
wem w miarę wzrostu cen na artykuły
pierwszej potrzeby, przedewszystkiem
na artykuły żywnościowe. wzrasta
ilość przestępstw przeciw własności.

Widzimy to i poczynamy odczuwać co­
raz częściej, że iest to smutna prawdę.
Coraz częściej nasz Urząd śledczy po­
czyna notować fakty, stwierdzające po­
nad wszelka wątpliwość, że nędza i
cieżkie warunki życia, spowodowane
ogólno-państwowym kryzysem gospo­
darczym. pcfiaja ludzi, nieraz poważ­
nych wiekiem, którzy przeszli przez ży­
cie, jak powiadaia, ,,bez zmazy i skazy"
do przestępstwa. ,,Aby żyć" ... to dziś

bodaj że w lwiej części naszego społe­
czeństwa hasło, pod którem pcha sie z

dnia na dzień te nędzna taczkę żywota.
Ale pcha sie ia Po grudach szarego ży­
cia, ciężko nieraz beznadziejnie. I tu

wła,śnie iest ta przyczyna, która rzuci­
ła wielu już, a wielu lada chwilę może
rzucić w obiecia występku. W ostat­
nich dniach zaszło kilka podobnych z

natury swej wypadków, ponure światło

rzucających na kształtujące sie u nas

st,osunki, gdzie spełnione przestępstwo
pozoruje się napadem lub kradzieżą,
by, zmyliwszy czujność opganów śled­
czych, ukryć siebie jako przestępcę. a

owocem przestępstwa pokryć lukę w

swym zbankrutowanym i do ruiny do­
prowadzonym budżecie; wreszcie ra­
tować od nędzy i głodu swoja rodzinę.
Oto niejaki O,... funkcjonariusz ma­
gistracki z rozpaezy, wkręciwszy sobie
dobra ,,śrubę", topi teke z zainkasowa-
na gotówka i zjawia sic z porady zroz­
paczonej małżonki do Urzędu Słedcse-

go. meldując o dokonanym na niego
napadzie . . . Wzięty w krzyżowy ogień
pytań, przyznaje się do winy. W krót­
kim czasie notuje się drugi wypadek,
w którym znać już pewien, podstęp
Również funkcjonariusz magistracki,
wybitny członek iednej z partii robot­
niczych, niejaki W . , zakopuje pod
drzewem nad Śluzami torbę z zainka-
sowanemi pieniędzmi, zjawia sie do U-
rzedu Śledczego i również melduje na­
pad . . . Zarówno jedna jak i druga
,,robota" zrobiona mamie, po dyletanc-
ku. Nie dziw’nego, iż argusowe oko na­
szej policji śledczej nie dało sie wypro­
wadzić w pole i przeszywszy swym

w-zrokiem do głębi serca meldujących,
zmusiło ich do przyznania sie. Nie­
jaka pani Ch . . .. maiac opieczętowany
przez komornika obraz, a chcąc urato­
wać go przed sprzedażą, pozoruje kra­
dzież, rzuca podejrzenie na sąsiadów,
atakuje Urząd Śledczy, oskarża tenże

Urząd o niedołęstwo; a w-reszcie, gdy
tenże Utzad przeprowadził skrupulat­
na rew-izje w mieszkaniu oskarża ince i
i rzekomo poszkodow-anej, obraz sie
znalazł w- szafie . . .

W pierw-szych dwóch w-ypadkach
mamy do czynienia z nędza, zagladaia-
ca w oczy funkcjonariuszom, marnie
opłacanym, w ostatnim z kłopotami
pieniężnymi, z ogólnym kryzysem spo­
w’odowanym.

A pożary ostatnie w powiatach
Żnińskim i Szubińskim? W większo­
ści wypadków’ prowadzone sa docho­
dzenia stwierdzające, iż pożary po­
wstały wskutek podpalenia, a podej­
rzanymi o podpalenie sa w’łaściciele po
siadłości . .

- Nie przesadzamy spraw’,
jednak ponownie mamy do czynienia
z symulacja . . .1 A przyczyna, nad­
mierne podatki, bra,k rynku zbytu dla

swojej krwawo zdobytej produkcji itp
Jednem słow’em tenże sam kryzys go­
spodarczy. A więc widzimy, iż przesi­
lenie finansow-e nie kończy sie li tylko
na bankach, ale sięga w- głąb, w łono

samego społeczeńst’wa, rani go i wy-
koszlawia , . . Tworzy sie armia o-

szustów, podpalaczy, wreszcie złodziei,
a w przyszłości w-skutek wzrasta,jącego
bezrobocia mieć będziemy do czynienia
z rabunkiem i bandytyzmem ... Tu

sfery rządzące, tu nasz Sejm, musi wy­
naleźć sposoby, by położyć tamę temu,
co jest w tych warunkach, w których
żyjemy, nieuniknionem i dać możność

pracy tym. którzy jej nie posiadała, a

tym, którzy się zasłużyli państwu, moż­
ność spłacenia dfogn produktem swej
pracy bez wyzysku, wreszcie tym, któ­
rzy pracuia. Godziwe ntrzymanie. bio-
rac pod uwagę czas, iaki przeżywamy i
warunki rodzinne . . . Trudno bowiem
wymagać, by człowiek przy 100—150

złotych miesięcznie mógł żyć z rodzina
czterech do pięciu składaiaca się osób,
kształcić dzieci i. bez obrażania dziew’i­
czego wzroku, przychodzić do zajęcia
w odzieniu ... A czas nagli, nadcho­
dzi bowiem zima i to, jak przepowiada­
ła metereologowie, ciężka zima . . .

Pomyślcie więc o tem na serio nasi
zastępcy w Sejmie i wy. ojcowie
miasta.. -

S. SokołowskŁ

towarem zagranicznym przycho­
dzi zagraniczny komiwojażer, za nim

kolonista, potem bank, a wreszcie
zaieżność gospodarcza kraju.

,,Echa wczorajsze".
Świeżo opuściła prasę książką zna­

nego publicysty, obecnego dyrektora
Szkoły dziennikarskiej w Warszawie,
d-ra Ernesta kunińskiego, pod tytułem
,,Echa wczorajsze".

Książką ta mogłaby nosić tytuł: Roz­
siania nad współczesnem życiem Pol­
ski. Powinnaby zaś stać się vade-me -

cum każdego już nietylko dziennikarza,
aie nauczyciela, kapłana, urzędnika, po
sla, wogóle każdego kto życiem zbioro-
wem narodu z urzędu lub posłannictwa
swego zajmować sie powinien.

Dlaczego?
Dla swojej treści wzniosłej, szlachet

nej i serdecznej, snutej nie z pustej i
nadetei grafomanii, ale z serdecznej
kywi, z wnętrzności własnych przeżyć,
z najgłębszych tajników duszy wielkie-’

go obywatela, który zmartwychwstała
Ojczyznę chciałby ,,podnieść, uszczęśli­
wić, i nia cały świat zadziwić".

Jakżeż daieko jednak czasem ideał
od rzeczywistości... Atmosfera fałszu,
ziadliwości. chamstwa, zaciażyła nad
naszem życiem społecznem. ,,Nie sza­
nujemy pracy, bo przeważnie próżnuje­
my, żółcią plujemy, bo nas trawi za­
zdrość, stoimy jak. wrogi u własnych
progów", (str. 13). Zbiorowe życie prze­
rywa jak błyskawica syk żmiji. która
rzuca sie na wszystko, co samodzielne,
co odbija od zwykłej, przeciętnej mia­
ry. Rozpanoszone chamstwo, depta naj­
szlachetniejsze porywy ducha, po gru­
zach etyki i moralności pędzi w zgiełk!i

wym chaosie za mamona, ,,dziegciowate
zasady" głosi jako mądrość życiowa i
brudzi w ten sposób ducha jednostek
i całego zbiorowego życia. To też autor
rzuca sie iak lwica na tego rodzaju ob­
jawy zła. Z zawziętością dzięcioła puka
w sumienia ostrym dziobem słowa, nie
chowa niczego pod korzec, nie zaciem­
nia nieiasnemi zasadami solidaryzmu,
czy też altruizmu, ale woła wprost
jasno i wyraźnie: przykazania Boskie
zachować nam trzeba, bliźniego miło­
wać, kłamstwo i blichtr odrzucić, a do

prawdy dążyć! W całym szeregu roz­
działów. jak n. p. ,,Szubrawcy", ,,Sady
Boże", ,,Tłumiki", ,,Trzeciorzędni",
,,Wielki cham", piętnuję autor brak zro­
zumienia wspólnego dobra narodowego
małe wyrobienie w służbie publicznej,
w której urzędnicy odnoszą sie nieraz
do publiczności, iak znudzony sybaryta
do natrętnych much, piętnuję śmiało
rozluźnienie nie na nizinach, ale na wy­
żynach i wskazuje, że góra jest winna za

nieposzanowanie władzy, za zanik auto­
rytetu i szalejącej demagogii.

Mogliśmy słuchać, jak baranki roz­
kazów włada okupacyjnych. Jedna pi-
kelhauba, jedno ,,verboten" wystarczy­
ło, powiada autor, aby setki trzymać na

wodzy, aby znieruchomić tłum i szmer

wszelki utrupić na wargach. A dlacze­
go w wolnej Polsce nie ma władza tego
samego posłuchu? Dlaczego ,,vprboten"
dreszcz w nas wywoływało, a polskie,
nasze własne ,,zabrania sie" staje sie
dla nas powodem, aby właśnie to czy­
nić, co zabronione? Obok pamięci o

straszydle urzędów obcych, która kląt­

wą zaciażyła na władzach polskich w

oczach obecnego pokolenia, uważa au­
tor za powód nieposzanowania władzy
— sama władze. ,,Bo władza nia po­
winna być ani biała ani czerwona, ani

żadnego koloru, ale tylko władza! Spo­
łeczeństwo nasze potrzebuje sternika...
lecz konieczny jest taki, który trzyma­
jąc sie ustawodawstwa obowiązujące­
go poprze jego postanowienia w sposób
rozumny, ale bezwzględny, (str. 93).

Piękna myśl wypowiada autor w roz

dziale ,,Przez dusze do duszy". Jesteś­
my razem. Złączył nas los, wola Opatrz­
ności, wbrew naszym orientacjom
wschodnim czy zachodnim. Ale to geo­
graficzne złączenie jest niczem jeśli
dzielnic naszych nie złączy wzajemny
szacunek i miłość. ,J’o żołnierzu, po
dyktatorze broni, przyszła kolei na na­
uczyciela, pisarza, poetę5-.

Cóż nam bowiem z tego, że nas spę­
dzono pod wspólny dach, jeśli przez ser­
ca nasze nie przepływa wspólna ducho­
wość? Ale bo też Polak z Kongresówki
i Małopolski nie zna ,,zaoranych umie­
jętnością przestrzeni poznańskich", a

naodwrót Poznaniak nie wie o Akade­
mii Umiejętn. w Krakowie o warszaw-

skiem Tow. nauk. Nie spoi nas sama

kodyfikacja, ale wymiana prelegentów,
wystaw, każdego objawu umysłowych
wysiłków ,,rozsnuje na kanwie zjedno­
czenia państwowego zwarcie sie najsil­
niejsze, bo duchowe".

Autor chciałby w całym szeregu u-

wag rozbudzić w narodzie uczucie wza­
jemnej, zależności, odpowiedzialności
moralnej. dn;iałby rozpalić serca ilo

czynów wielkich, szlachetnych, chciał­
by prasę szczególnie wyprowadzić z nie­
woli geszefciarstwa, partyjnego sakclar
stwa i umysłowej Płaskoścl, a postawić
ja na wyżynie, jako światło narodu.
Rozdziały: ,,Prasa a państwowość",
,,Narodziny", . ,Nawrót do idealizmu",
,.Z prowincji światło", tym myślom sa

poświecone.
Do wiązanki tych ,Artykułów wy­

branych", zamieszczanych już dawniej
w pismach, ale tak świeżych i aktual­
nych, jakby dzisiaj dla przyszłości pisa­
nych, dołączą autor bardzo ciekawe
wspomnienia o ,,Jałmużnicy" hr. Ledó-

chowskiej, o Rydlu i Antonim Małec­
kim. oraz trochę polemiki z duńskim

pisarzem Brandesem.

Obok moralnej i społecznej warto­
ści wydanej ksiażiti, podnieść należy
jej wielka wartość literacka. Piękny,
potoczysty, przebogaty jeżyk, wspania­
łe porównania, — n. p. str. 308. . . wet­
knęli kij w ul zakorzenionych pojęć,
skutkiem czego wywołali brzęk oburze­
nia, -- barwne i żywe uzmysłowienie
oderwanych pojęć, sprawiaia. że ,,Echa
wczorajsze" p. Łunińskiego ezyta się
lak prawdziwa powieść. Dla publicy­
stów i mówców może ta książką służyć
jako wzór literackiego stylu i pięknego
sposobu wyrażania trudnych myśli.

Dobrze sie stało, że autor, czujae
szron jesienny na skroniach, związał
swoja prace publicysty w jeden snop,
pełen złotego ziarna i z ,,cmentarza za­
pomnienia", jakim iest prasa, codzien­
na. przeniósł go do gumna myśli naro­
dowej, Ko, De, Fz. Mirek.
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Tragiczny wypadek
w górach.

Po roesnem poszolrfwanłu odnaJeadeno
zwłoki dr. Moohy.

W ub. sobotę nadeszła do Warsza­
wy wiadomość z Salzburga, iż w okoli­
cy Bochstein znaleziono zwłoki dr.

Ignacego Muchy, który zginał w gó­
rach w sierpniu 1924 r.

W sierpniu 1924 r. dr. Mucha wyje-
lechał z Warszawy do miejscowości ku

racyjnel Gastein w Niemczech. Po kil­
kudniowym pobycie w Gastein, dr.
Mucha wyruszył na wycieczkę w góry.

Gdy dr. Mucha nie powracał do ho­
telu w ciągu całego tygodnia, zarzad
hotelu zawiadomi? policje. Pomimo

energicznych por- iwań. dokonanych
w przepaściach górskich przez pogoto­
wie górskie, oraz żandarmerie miejsco­
wa, na ślad d-ra Muchy nie natrafiono,
tak, że o zaginięciu jego krążyły nai
rozmaitsze wersje.

Dopiero teraz, po upływie przeszl(i
roku, znaleziono przypadkowo zwłoki
d-ra Muchy wstanie zupełnego rozkła­
du w miejscowości Bochstein pod Salz­
burgiem. Jak sadzić można, dr. Mucha,
odbywający samotnie wycieczkę w gó­
rach. został stracony lawina i pozba­
wiony pomocy, zmarł z wycieńczenia.

Dr, Ignacy Mucha, liczący około 60
lat życia, był znanym w Warszawie
ginekologiem.

Poseł isdańskl awanturuje sie w Min.

dla Handlu i Przemyślu.
Jedno z biur Min. Przemysłu i Han­

dlu było wczorai widownia przykrego
zajścia, wywołanego przez komunisty­
cznego posła sejmu gdańskiego p. Rau-

bego.
Pan poseł Rauhe niezależnie od

swoich komunistycznych poglądów pro
wadzi bardzo burżuazyjny handel sa­
mochodami. Właśnie załatwiaiac jed­
na ze swoich zwykłych handlowych
spraw, gorliwy ,,obrońca" ludu pracu­
jącego rzucił sie w chamski sposób na

jedna z urzędniczek, obrzucając ja ste­
kiem ordynarnych wymysłów.

Gdy ,,czerwonemu11 posłowi gdań­
skiemu zagrożono policja, zdołał . on

niepostrzeżenie ulotnić sie. zostawiając
swa sprawę niezałatwiona.

Zaznaczyć należy, że urzędniczka
Ministerjum nie dała najmniejszego po­
wodu do napaści i w sposób uprzejmy i
grzeczny informowała rozsierdzonego
posła.

Bieg ku polom diamentowym.
W Południowej Afryce zostały odkryte nie­

dawno nowe pokłady brylantów. W pierwszym
dniu eksploatacji odbył się tradycyjny bieg do

,,brylantowego pola". Olbrzymi tłum poszukiwa-
azy szczęścia ustawi! się za łańcuchem poli-
cjantów, oczekując na sygnał do biegu. W pier­
wszym szeregu stanęli mężczyźni i specjalnie
wynajęci sportowcy; za nimi kobiety, dzieci i na­
wet starcy. Na dany sygnał rozpoczął się bieg.
Pierwszy przybył do mety słynny sportowiec
specjalista w biegu Rychardson, wynajęty przez
jakiegoś inwalidę, który otrsyroał najlepszą
działkę pola. Dokoła nowych pokładów natych­
miast powstało cale miasto W przeciągu kilku

godzin otwartą zostały restauracje dancingi, sa­
le bilardowe, kabarety i kawiarnie. W pierwszym
dniu znaleziony został bry !ant, sprzedany za

50,000 franków- .

Zegar który 300 lat przeleżał w morzu.

W pałacu królewskim w Sztokholmie
stoi w jednej sali na kominku zegar
bronzowy, którego losy godne sa zano­
towania. Podróżnik szwedzki Nordes-
kjód ofiarował go królowi, wracajac z

jednej ze swych wypraw, a nabył go od

pew-nego rybaka Szpicbergu, który go
wyłowił z głębi oceanu Badania ar­
cheologów wykazały, że zegar ten jest
wyrobem niemieckiem i pochodzi z XVI
wieku, to znaczy, że 300 lat spoczywał
na dnie morskiem, zanim przywrócono
go znów na światło dzienne, gdzie speł­
nia swe zadanie z taka precyzja, jakby
świeżo wyszedł z prac zegarmistrza.
C,ałość swa zawdzięcza wybornemu o-

pakowaniu. które ochroniło go przed u-

szkodzeniem od wilgoci.
Zegar ozdobiony jest figura Araba,

który prowadzi lwa na smyczy. Wy­
dzwania on godziny i kwadranse, a o-

prócz tego zaopatrzony jest w rozmaite
sztuczki mechaniczne, w jakich iubowa-

I li sie dawni zegarmistrze. Arab i lew-

łypią oczyma przy wydzwanianiu go­

dzin i wykonują inne mechaniczne gę­
sta.

Zegar budzi wielkie zainteresowanie
kolekcjonerów. Jeden z Rotschyldów
proponował kilkakrotnie królowi odku­
pienie tego okazu, a niezrażony odmo­
wa przeprowadził drobiazgowe docho­
dzenia nad pochodzeniem zegara, Opie­
rając sie na opakowaniu i stylu roboty
— ustalono, że ciekawi ten okaz wyro­
biony był w Augsburgu, na zamówienie
rosyjskich mnichów z Archangielska.
którzy chciełi ozdobić nim swój refek­
tarz. Okręt, na którym go wysłano, roz­
bił sie w pobliżu Szpicbergu, a fale mor­
skie po upływie przeszło trzech stuleci

zwróciły świętu zatopiony sprzęt. Drob­
na to próbka niezliczonych skarbów, ja­
kie kryia w swem łonie głębiny morskie
nie dziw też, że w-yobraźnia ludzka pra­
cuje bez przerwy nad sposobami wydar
cia głębin ich tajemnic, bo rzeczywi­
stość przewyższa z pewnością najbuj­
niejsze w tej mierze przypuszczenia.

............... ........... ................. ........ .... ......

Pycha francuskiego ganka.
Trudno sobie wyobrazić przykład większej

pychy jhk wypadek p. Azincourt, hrabiego,
z okolicy Arles z XVI w. Uważał on ssa rseca

poniżej swej godności, aby miał przyjmować.
taką samą komunje św. jak. inni śmiertelnicy.’
Wobec tego kazał sporządzić kommdkańty^J
na których jednej stronie znajdował krzyż,
a na drugiej... jego herb hraMowaki...

Jak pan hrabia godził przyjmowanie takiej
Komunji św. z przykazaniem pokory, to jui
pozostanie jego tajemnicą,

Górą krótkie suMenki.

Uczony hygienista twierdzi, że kobieta

powinna się jak nalwięcel obnażać.

Niedawno w Londynie znany lekarz
i hygienista angielski wygłosił odczyt,
któ,rego tematem była owa tak przez
wielu wyszydzana kusość ubrania. Le­
karz ów twierdzi, że obecna moda jest
wielka zdobyczą hygieny, i przez odsła­
nianie możliwie największej ilości skó­
ry na działanie powietrza, kobiety będą
dłużei zachowywały młodość i urodę.
Odczyt zakończony był wezwaniem do
kobiet, aby nie dały sobie wydrzeć pra­
wa noszenia jak najkrótszych spódni­
czek i możliwe najbardziej wyciętych
bluzek.

To też na sezon bieżą,cy — tdewtedo-
mo czy pod wpływem podobnych od.

czytów, - sukienki utraciły jeszcze kil­
kanaście centymetrów długości.

Najmodniejszym materiałem jest ck

becnie aksamit. Małe filcowe kapełu-
sze zdegradowane zostały do codzien­
nego użytku na deszcz łub niepogodę,
zaś do każdego nieco strojniejszego m.

brania wymagany jest kapelusz aksa­
mitny, którego kolory en vogue sę:

wszystkie odcienia błękitne, fioletowe,
brozowo - rdzawe i vieux - rosę w kolor
lila przechodzący.

Suknie wizytowe i wieczorowe aksa­
mitne sa w kroju niezmiernie proste i
możliw’ie bez żadnych ozdób, które skra
caie i tak iuż krótka linie i przez to

bardzo szpecą figurę, zwłaszcza cokol­
wiek tęższa.

Dozwolone sa hafty, które nadała

przepych skromnym sukienkom, a do­
bry gatunek materiału orzeka o ich

,,strojności".

Owóch młodocianych amatorów

radjo uratowało miasto.
W !ecie rb. miasto San-Barbare w Kalifornii

nawiedzone zostało siliłem trzęsieniem ziemy
Wszystkie linje telefoniczne i telegraficzne i rtw

djo-staeje zostały zniszczone w mgnieniu oka,
Nieszczęśliwi mieszkańcy, miasta nie wiedzieli
w jaki sposób dać znać o katastrofie i prosić ft

pomoc. Poradziło temu dwóch chłopców, ama­
torów radjo i posiadaczy niewielkiej radj o-stac j(
własnej roboty. Kiedy nastąpiło pierwsze trzęsie­
nie, dokonywali oni jakichś eksperymentów ze

swoją stacją. Nie tracąc przytomności, chłop­
cy postanowili pozostać w nawpół rozwalonym,
domu i podawać sygnały o katastrofie. W każ­
dej chwili mogło nastąpić drugie trzęsienie.!
chłopcy jednak, ryzykując tycia, reperowali
przez godzinę uszkodzony aparat. Po ukończe­
niu zaś reperacji, zaczęli wysyłać sygnały o

katastrofie. Po minucie, nadeszła od dwóch znaj­
dujących się w pobliżu statków odpowiedź, że

spieszą one z pomocą, wysyłając jednocześnie
wiadomość o katastrofie dalej. W kilka sekund

po opuszczeniu domu przez chłopeów, zawalił
się on w gruzy, wskutek drugiego uderzenia

podziemnego.

Amerykański okręt napowietrzny ,,Shensndoań",
który został przez orkan zupełnie zniszczony,

Ofiary
sterowca Shanandoafe.

Na zniszczonym sterowcu She-
nandoah zginęło 15 osób załogi
w tem 5 oficerów. Konstrukto­
rem tego statku byli inżyniero­
wie Heinen (l/i Weierbach (2).
Halieburton (3) był jego pierw­
szym komendantem. Minister

Wilbur (4) ,ma podobno ponosić
winę tego nteszczęścia, o czem

osobno napiszemy. Zacharjusz
Lansdowne (o) był drugim ko­
mendantem sterowca. Zginął on

podczas tej katastrofy.

Z przyrocSy i techniki.

Bfe.lv węgiel.
Wiek dzewiętnasty nazwano słusz­

nie wiekiem pary i elektryczności. Wiek

dwudziesty, w którym żyjemy możemy ;
śmiało nazwać tylko wiekiem elektrycz- I

ności. Zas,tosowanie pary wodnei iako ;

siły popędowej dla lokomotyw i moto- .

rów i prądu elekrycznego w tym samvm j
celu i dla celów oświetlenia wywołało i

gwałtowne zmiany w środkach kornuni
kacii i oświetlenia. Para wodna usu­
w-ała powoli, ale statecznie siłę popędo­
wa rak ludzkich i siłę zwierząt a nawet

siłę tańsza, ale nieumiejętnie wyzyska­
na siłę wody tak. jak obecnie motory
elektryczne pędzone siła prądu elektry­
cznego wypieraia na każdym kroku ma

szyny parowe i wogółe maszyny ciepli­
kowe iak ga,zowe, ropne, benzynowe tec.

Na całym świecie powstaia olbrzy- J
mie elektrownie, wytwarzające prąd e-

’

lektryczny. olbrzymie części krajów po- j
krywaia sie siecią przewodów elektrycz ;
,nych. rozprowadzających energia elek- i

tryczna do najdalszych krańców, loko­
motywy elektryczne wypieraia parowo­
zy. Elektryczność, która ęto niedawny
była prawie przedmiotem Ifcytku słu­
żąc do oświetlania luksusowych lokali
lub ulip większych miast, przestała iuż
nim być. Dziś oświetlenie stanowi naj-
mnieisźa cząstkę zużycia energii elek­
trycznej. natomiast rośnie czem raz bar

dziej użycie iei iako siły popędowej dla
motorów lub siły chemicznej, wreszcie
iako źródła wytwarzania wysokiej tem­
peratury, maiacej zastosowanie w ol­
brzymich piecach hutniczych.

Przyczyna tego jest wygodna forma,
w jakiej energie tę otrzymujemy ?raz
łatwość jej przeprowadzania z miejsca
w którem bywa wytwarzana do miej­
sca zużycia, czego nie mamy u maszyn
parowych czy motorów wybuchowych,
do jakich zaliczamy motory gazowe, ben

zynowe etc. Maszyny parowe i motory
wybuchowe musza być ustawiane w

miejscu zużycia energii, przez nie wy­
tworzonej lub w odległości nie wielkiej
od tego,ż, gdyż para wodna lie daje sie
orzeDFowadzić mimo najlepszych zabes

| pieczeń (jak osłanianie rur słoma, na-

! kulami, trocinami etc ) na większa od­
ległość, ulega bowiem łatwemu ozię­
bieniu, zwłaszcza pora zimowa, a para
im zimniejsza tem mniej w’ydatna iest
lei praca.

Natomiast z tego samego przew-odni­
ka elektrycznego mogą korzystać bez

specjalnie wyszkolonej usługi motory i
bliższe i dalsze, można prąd elektrycz­
ny użyć i do małej lampki sygnałowej
iak i do olbrzymiej lampy łukowej, do

motoru, pracującego siła kilku tysięcy
koni mechanicznych jak i do motorku

poruszającego maszynę do szycia, do

wytwarzania ciepła w olbrzymich pie­
cach hutniczych jak i zapalniczkach do

cygar.
Energię elektryczna można dowolnie

rozdzielać, rozdrabiać, skupiać, wykony
wać zapomoca niej prace, oświetlać, o-

grzewać, w-ywoływać reakcje chemiczne
wreszcie przesyłać znaki telegraficzne
lub bezpośrednio głosowe wreszcie i
wzrokowe.

W każdym wypadku energia elektry
csna musi ufeuaauó nntemiaiiia bądź na,

energie mechaniczna, bądź chemiczna,
bądź też cieplna lub głosowa. Wytwa­
rzamy ia również pośrednio droga prze­
miany przeważnie dotąd, energii ciepl­
nej, wywołanej przez spalenie materia­
łów opałowych i zawartej w parze wod­
nej bądź przez ogrzanie ga,zu świetl­
nego czy ziemnego, czy benzynowego do

w-ysokiej temperatury. Tę energie ciepl­
na zamieniamy na energie mechanicz­
na, popędzająca maszyny dynarooelek-
tryczne. wytwarzające energie elektry­
czna.

Energia ta może mieć tem większe
zastosow-anie im będzie ona tańsza, czy­
li im ekonomiczniej będą urządzone iej
wytwórnie t. j elektrownie.

W tym kierunku zmierzają usi,łow’a­
nia techników. Koszt wytwarzania e-

nergii elektrycznej rozkłada się na dwie
składowe: l) koszta budowy i urządze­
nia, 2) koszta bieżące, do których pale-
ża koszta administracji, naprawy etc. a

przedewszystkiem koszta materiału o-

palowego.
(Clog dalszy nastapi). z
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KRONIKA.
1 Bydgoszcz, wtorek dnia 8. września 1325 t,

KALENDARZYK.

Dziś wo wtorek Narodzenie NMP. Adrjana.
J.Utęo w środę Gorgonjijsza.
wsćfiód słońca o godzinie 5. 23.
Zachód słońca o godzinie 6. 31.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku X do poniedziałku 18. bra.

mają dyżur nocny:
1) Apteka pod Koroną uL Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem uL Niedźwiedzia.

żtfbf}eteka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9),
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Bifeljoteka Mię?ska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel 1 świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
? Czytelnia plam codziennie od 10-13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy 1 sobo­
ty od 17-18.45.

Muzeum Miejskiej przy Starym Rynku
gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte eo-

dadenate od 9-4ej de 3-rtej po południu,
------------------- -

Z Teatru Miejskiego.
Dnia 1K bra nastąpi otwarcia seswrau aray-

dztetom nasswj łiżaratory dramatycznej J3aila-

4ynsf JuijuMa SBowackiogo, w tesscouizaoh Jó-
safa Kznfenwakiegw. w dakaraejaoh W. Małkow­
skiego, s anstswsją muzyczna, M, Popławskiego,
Obsadą Manewł eały zespół artystyczny naeaąj
sceny. Opera 1 operetka teatru miejskiego w

Bydgoszczy, sataaugurojo swój pierwszy sezon w

tydaRsjń po roapocnęeiu działalności dramatu

a’odycyjną ,,Halką-, nieśzaiertelneia dziełaui
Moniuszki genjałną operą narodową. Batutę ka-

pelmistrzowską dzierżyć będzie dyr. opery Jerzy
Bojaaowski, inscenizacji i rażyserji dokona,ł gl.
reż. p . Konstanty Krogłowski nad stroną bale­
tową czuwa bfsletmlstrz p. Wacław Wierzbic­
ki, oprawę dekoracyjną przygotował W. Mał­
kowski. W wykonaniu udział wezmą najwybi­
tniejsze siły śpiewacze pozyskane z Warszawy,
Poznania, Lwowa i Wilna. Operetka rozpocznie
działalność ,,Damę w gronostajach", Gilberta,
t udziałem słynnej prfmadonny Wiktorii Ka­
weckiej, pod batutą b. kapelm. opery lwow­
skiej p. Kam}a Lewickiego, w inscenizacji zna- !

nogo teatrologa p. E, Domańskiego.

- EmąriS: Jan Kaczmarek, lat 25, z Poznania.
Jan Ziemniewiez, z Poznania. — Wacław Kara-

śkiewięz, lat 21, z Poznania. — Wanda z Nadol­
nych Zawadowiczowa, lat 29. z Poznania. - Leo­
kadia Kościńska, z Grudziądza. - Romanowa

Lramsztykowa, żona znanego artysty mała’-za,
z Collióuze we Francji. - Ks. Stanisław Nałęcz
Skomrowski, profesor polonista i historyk z Sza-
ńotuł. - Marja Niemierowiczowa, z Torunia.

Sfarjan Paczosa, stud. medyc. Uniwersytetu Po­
znańskiego.

- Egzamin mistrzowski złożyli w obwodzie

Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy:
W zawodzie krawieckim: Jan Cerajewski

r, Łobżenicy pow. Wyrzysk; Henryk Kuźma z

Wągówca: Szczepan Marciniak z Inowrocławia;
Wacław Rzeszowski z Janikowa, pow. Inowro­
cław,

W zawodzie zegarmistrzowskim: Wiktor Li­
siecki z Inowrocławia; Franciszek Perlikiewicz
z Gniezna; Aleksy Rybicki ze Żnina.

W zawodzie piekarskim: Reinhold Ernst z

Witkowa; Stanisław Bureta z Wyrzyska; Adam
Studniewski z Czarnkowa; Stanisław Śliwiński
z Czarnkowa: Franciszek Krysztofiak z Łabiszy­
na, pow. Szubin; Wincenty Słoma z Sadek, pow.
,Wyrzysk.

— Brat poszukuje siostry. Młody człowiek,
optan,t, Aleksander Kubica przybył do Bydgo­
szczy z Niemiec i obecnie poszukuje swą sio­
strę Władysławę, która do ostatniego była w o-

bowiązku u p. Świąteckich, ul. Gdańska 159. Je­
żeli kto wie, gdzie wyżej wspomniana się zna.jdu
je, jest proszony o doniesienie temu mlodziańco-

wi, który sam będąc sierotą, poszukuje swej sio-

itry. Adres jego jest następujący: Aleksander

Kubica, ul. Nakielska 86, u p. Pawlisza.

— Echa dnia L.O.P .P. W sprawozdaniu wczo-

rajszem z niedzieli pominęliśmy niektóre szcze­
góły programu wykonanego na Placu Kocha­
nowskiego w czasie zabawy. Między innemi

podziwiała liczna publiczność wspaniale ułożo­
ną pentominę historyczną według obrazu Ar­
tura Grottgera a według reżyserji artysty tea­
tru miejskiego p. Stefana Morózowicza, stóry
też był duszą całego programu, w parku tym
prz!e(prowadzonego,

— Znajomość gieografjŁ Izba Handlowa w

Bazylei w Szwajcarji (Basler Handelskamer)
korespondencję do p. Jana Elsnera, prywatnego
detektywa, skierowała do Bydgoszczy, lecz z do­
piskiem ,,Węgry". Ta nieznajomość gieografji
instytucji handlowej jest niczeta nieusprawie­
dliwiona. Dziwiłoby nas, gdyby brak ten spot­
kało się u szczepów dalekiego Wschodu, albo
rtrykańsklch,. nigdy w Europie.

Sokoli amerykańscy dziękuią
Bydgoszczy za przyjęcie.

Prezydent miasta dr. Śliwiński otrzy­
maj od kierownictwa wycieczki Sokołów
polskich z Ameryki następują,ce pismo:

W chwili powrotu za Ocean, zwra ;

ca,ją, się myśli nasze do przeżytych
chwil na ziemi ojczystej, w czasie
zwiedzenia ważniejszych ośrodków
Rzeczypospolitej. Wśród tych mia­
sto Bydgoszcz pozostawiło niezatarte
wspomnienie dla Sokolstwa Polskie­
go z Ameryki.

To też składając Jaśnie Wiełjn.
Panu Prezydentowi serdeczne ,,Bóg

zapłać14 za zgotowanie nam tak uro­
czystego przyjęcia i okazywania na

każdym kroku szczerej braterskiej
życzliwości, prosimy uprzejmie o ła­
skawe wyrażenie społeczeństwu mia­
sta Bydgoszczy i okolicy naszej bez­
granicznej wdzięczności i podzięki.

Czołem!

Dr. Starzyński,
Prezes Związku Sokolstwa Polskiego

w Ameryce.

— Przebudowa mcstu kolejowego. Urząd Ru­
chu Bydgoszcz podaje do ogólnej wiadomości,
że wobec przebud,owy mostu kolejowego położo­
nego nad Brdą na stacji Bydgoszcz na przeciąg
czasu trwania przebudowy tj. od 8. bm. do 10.10
Łr. mniej więcej na jeden miesiąc przejście pr^ez,
inośt kolejowy z ulicy Zygmunta Augusta na’

drogę Czarną zostanie zamknięte.

— Miejski Instytut Muzyczny w Bydgoszczy.
Dyrektor Miejskiego Instytutu Muzycznego w

Bydgoszczy p, Zygmunt Lisicki, podaje do wia­
domości szerszej publiczności, następujące szcze­
góły: Miejski Instytut Muzyczny w Bydgoszczy
jest pierwszą uczelnią muzyczną polską w na-

sram mieńcie, powstającą staraniem, oraz po­
parciem prezydenta miasta Bernarda Śliwiń­
skiego. Profesorami Instytutu Muzycznego są
przeważnie profesorzy Państwowego Konserwa-

torjum Muzycznego w Poznaniu, oraz miejsco­
we najlepsze siły.

Celem Instytutu będzie krzewienie przewa­
żnie polskiej rodzimej muzyki, oraz kształce­
nie fachowych muzyków. Program nauki podzie­
lony został na 3 kursy: niższy, średni i wyż­
szy; na niższy kurz mogą się zapisywać ucznio­
wie bez specjalnego przygotowania, wymagać
się będzie przy egzaminie wstępnym próba Mu

chu, oraz znajomość nut Lekcje instrumentalne
będą się odbywały 2 rasy tygodniowo pomiędzy
godziną 3—8 popoł. Każdy uczeń zobowiązuje
się uczęszczać na lekcje teorji raz na tydzień,
bez specjalnej za to zapłaty. Egzamina wstępne
odbędą się 15. i 16. września ód godziny 4.
Miejski Instytut Muzyczny w Bydgoszczy tym­
czasowo znajduje się w gmachu Gimnazjum Ma-

tematyczno-Prsyrodniczego im. Kopernika, ła­
skawie ofiarowanego przez kompetentne władze.

- Polscy socjaliści przeciw Uście Matuszew­
skiego, Kronenberga i tow. Na wiecu zwołanym
przez P, P. S. w niedzielę do sali Kleinerta ujaw­
niła się tendencja wystawienia przez tę partję
łącznie z klasowymi związkami zawodowymi
(ŁL tymi, które podporządkowały się centrali
w Warszawie) osobnej listy kandydatów przy
wyborach do Rady Miejskiej.

Wiecowi przewodniczył p. Lonatowski z Byd­
goszczy. Referentem głównym był jeden z re­
daktorów ,,Robotnika" - Kaczanowski z War­
szawy. Uczestników było około 300. Ze strony
pepesowców padły ostre słowa pod adresem tu­
tejszych ,,szeidemanowców" i wolnych związków
Matuszewskiego, które nie chcą iść pod komendę
Warszawy, grawitując raczej ku Drobnerowi,
przywódcy rozłamu w szeregach P. P . S .

Mówców socjalistycznych zwalczali na wiecu

najzacięciej enperowcy, widząc w P. P. S . groź­
nego rywala tak przy wyborach, jak w ruchu

zawodowym. Narodowi demokraci zaś wcale się
nie odezwali, co jest bardzo znamiennem, gdyż
w pierwszym rzędzie ,,sojusznikom" swoim : N.
P. R. powinni byli pospieszyć z odsieczą. Odpra­
wa ze strony chadeków była spokojna i naogół
rzeczowa. Jeden z mówców naszych (p. Bana-

siak) stwierdził, że może byłoby wcale nieźle do­
puścić socjałów do władzy, aby wykazali, co po­
trafią...

Bądź co bądź, wa,lka wyborcza zapowiada się
niezmiernie ciekawie. Będą dwie listy socjali­
styczne, jedna niemiecka i cónajmniej trzy na­
rodowe polskie.

— Dzisiaj do Ogniska! Któż nie zna tego gma­
chu, tych sal i sympatycznego gospodarza p.
Fiołki? Setki razy urządzano tam zebrania to­
warzystw zawodowych, politycznych, kultura!/

inych i charytatywnych, tyleż, a może i więcej
!odbyło się tam wieców politycznych, akadęmji
uroczystych, oraz zabaw i występów scenicz­
nych; wszystko t,o zawsze gromadziło się w

,,Ognisku", które śmiało niożna nazwać domem

robotników, i ogniskiem życia kulturalnego, 5
Właśnie wnętrze tego ,,Ogniska" zostało we­

dług najnowszego stylu odświeżone przez sa-

mego gospodarza, który w dniu dzisiejszym
otwiera i uświetnia wieczór koncertem smycz­
kowym, Będzie można również zakosztować po­
lecane gorąco grubaski, flaki, nóżki, oraz kieł­
basę z własnej kuchni. Idźmy więc dzisiaj do

,.Ogni,ska". Niech się tamsspotkają wszyscy de­
;mokratyczni obywatele bydgoscy! Ceny i?ędą
przystępne; a więc nie straci się dużo pieniędzy,

(ale zato można będzie mieć wiele przyjemności.
- Dolarówki w poszukiwaniu. W ostatnich

czasach wzmogło się zapotrzebowanie obligacyj
5 proc, pożyczki dolarowej. Najbliższe ciągnie­
nie wygranej odbędzie się 1. października, Będą
wylosowane 52 premje na ogólną sumę 20 tys.

(dolarów. Główna wygrana w tem ciągnieniu
wynosi 8 tysięcy dolarów

W sprawie otwarcia Seminarjum
Nauczycielskiego Żeńskiego

w Bydgoszczy.
Ogólnie wiadomo, że młodzież żeńska oka-

- zuje wielkie zamiłowanie do zawodu nauczyciel­
skiego i pragnie mu się poświęcić, co jest o-

bjawem bardzo pożądanym, gdyż państwo na­
sze potrzebuje wielkiego zastępu należycie przy­
gotowanych Sił nauczycielskich. Brak jednak
w Bydgoszczy zakładu naukowego, któryby w

tym kierunku kobiety kształcił.
Z wielu stron słychać narzekania, że w mie­

ście, przeszło 100-tysięcznem niema dotąd semi-

narjura nauczycielskiego żeńskiego, więc pa­
nienki, eheąco się kształcić sa nauczycielki,
albo moittały zrezygnować ze swych zamiarów,
albo opuściły dom rodzicielski i uczą się w

obcem miaście. Z powodu jednak przepełnienia
państwowych aomłnarjć(w żeńskich w Inowro­
cławiu, Torunium Poznaniu, i Lesznie, tylko
niazaacKoa część tutejszych uesonie znalazła
tara umieszczenie. Powodując aię temi względa­
mi, postanowiło bydgoskie Koto Towarzystwa
Nauczycieli Szkół Śred,nich i wyższych otworzyć
od dnia 15. bra. prywatne seminarjam nanccy-
eielskle żaAałda, o ile zgłosi się odpowiednia
liczba kandydatek. Narazie ma być otwarta kla­
sa pierwsza; wiadomości bliższych udziela i

przyjmuje nieohowiązujące zgłoszenia prof.
Stryszowski, w gimnazjum klasycznem, Plac
Wolności 1. Ł, codziennie od godz. 1—2 w poł,

Yarząd Koła T, N. S. W. w Bydgoszczy.

Z Funduszu Bezrobocia.
Wzrost bezrobocia w obwodzie bydgo­

skim (miasto Bydgoszcz, powiaty bydgoski,
szubiński i wyrzyski) stale się zwiększa, co

się odbija w równej mierze ilości korzysta­
jących z zasiłków z Funduszu Bezrobocia

W okresie od 24 do 30 sierpnia r. b
Biuro Obwodowe F, B. wypłaciło zasiłków
bezrobotnym w nast,ępującej ilości:

w m. Bydgoszczy 282 osób w tem 18 kobiet
,, ,, Solcu

Kujawskim 50 ,, H n — n

uu Fordonie..25uww"" n

,, powiatach szubińskim
i wyrzyskim . 70 °/n ,,

-

,,

Ogółem; 427 osób
W porównaniu z poprzednim tygodniem

843 przybyło ogółem nowych 84 osób co

w cyfrach wyraża się następująco:
Bydgoszcz 52 czyli 22,6 °/0
Solec Kujawski 10 czyli 25°/0
Fordon 19 w 316,6 °/0

pow. szubiński i
wyrzyski 3,, 46°/0

Ogółem: 84 ,, 24,5 °/0
W tygodniu tym wypłacono ogółem zl

4 101.37 a mianowicie:
w Bydgoszcz,y . . . . . . zt 2,753.70
w Solcu Kujawskim .... zł. 407 88
w Fordonie............................ zl. 22464
w pow. szubińskim i wyrzyskim zł 715 15

W P. U. P. P. w ostatnim tygodniu za-

rejestrowanych było ogółem 1466 bezrobo.

tnych, z tego w Bydgoszczy 1108 w po­
wiecie bydgoskim 221, w pow szubińskim
i wyrzyskim 136.

Państw. Szkoła Sztuki Zdobniezoj w Poznaniu.

Nowy rok szkolny rozpoczyna się 1. paździer­
nika 1925 r. Nauka w szkole oparta jest g!ó­
wnie na pracy w warsztatach. Obecnie istnie­
ją działy: Kurs rysunków, malarstwo dekora­
cyjne i witrażownictwo, rzeźba, bronzownictwo
i cyzelerstwo, zdobnictwo graficzne i introli­
gatorstwo, ceramika, hatik, zdobnictwo, kilim-

karatwo, rysunki wieczorne.
Prócz tych działów, odbywają się w godzi­

nach popołudniowych wykłady teoretyczne jak
historja sztuki, geometrja wykreślna, perspek­

tywa, rysowanie pisma, materiałoznawstwo,
itd. - Wpisy uczniów przyjmuje i udziela śn-

formacyj Sekretariat Szkoły Poznań, Jezuicka 5 i

Dla miłośników szarad.

1) W numerze 122. zamiast: ,,Znaczenie rzę­
dów pionowych" ma być ,,Znaczenie rzędów po­
ziomych".

2) W 123. do słów: .... ułóż, no-we przysłowie"
należy dodać: ,,wybierając po iednej zgłosce z

każdego zdania" K.

Kronika policyjna.
— Z tablicy ulicznej: W dniu wczorajszym

ujęto: 2 osobników za kradzież, 1 pijaka, oraz

1 kobietę, za przekroczenie przepisów policyj-
no-obyczajowych.

— Znalezione rzeczy, lub pochodzące praw­
dopodobnie z kradzieży, znajdują się w Ekspo.
zyturze Śledczej w Poznaniu. Tutejsza Ekspozy.
tura Śledcza podaje spis tych rzeczy i zarazem

prosi zainteresowanych o przebycie do pokoju
71, celem zasięgnięcia informacji. Z pośród droż­
szych rzeczy są następujące: 1 futro damskie
1 szary p!aszcz, 1 sztuciec platerowany z mono­
gramem M, G., 2 prześcieradła, 2 kapy pluszo­
wa 12 ręczników z monogramem M. W. i W, M
7 obrusów białych z monogramem M. G-, 2 po­
włoki na pierzynę, 9 powłok na poduszki. 3 ko­
szule damskie, 4 męskie. 1 serwetą, 1 kaftan no­
cny, 3 sukienki cienkie 1 ba!ka, 1 duża chu­
stka wełniana, 2 b!uski czerwone, 1 czarna spód­
nica, 1 suknia zielona, 2 kapelusze damskie z

piórami, 1 czapka fokowa, 3 małe skórki opo­
sowe, 1 laufer f:rankowy ną stół, 1 sukienka

granatowa 1 wiele innych przedmiotów drob­
niejszych.

Program w kinach.
— ,Wenns z Monłmartre". Dziś w kinie Kri­

stal premjera dramatu życiowego w 8. aktacł

p. Ł ,,Wenus z Montmartre", w którym boha­
terskie role odtwarzają dwie gwiazdy filmowe

Olga Czeecbowa i Lia Mara. Obraz, ilustrujący
życie wielkomiejskie, godzien jest uwagi pu-
blłczności.

—Kino Liberty dzisiaj występuje z promjerą
świetnego dramatu z życia zbogaconycl. paskarzy
p. Ł: ^Tani.ec złota i nędzy". Role główne kreu­
ją pierwszorzędni aktorzy scen berlińskich s Lee

Parry i Werner Krausem na czele.

Ogólne %ebranle ,,komisji orgenizacyj"
nej" pnsy Chrzęść. Dem- w sprawie wybo­
rów do Bady Miejskiej odbędzie się w

czwartek, 10 bm. o godz. 7 w ,,Ognisku"
() Fiolka. (--) Langner.

Z bydgoskiego bru’ć;u.
Do zegarmistrza Knycińskiego na Starym

Rynku przychodzi taki ,,klient", bardzo podo­
bny do naszego reportera, i pyta:

- Ma pan zegarki kieszonkowe?
— Naturalnie — odpowiada skwapliwie p.

Knyeiński.
- Złote?
— Tak, czternastokaratowe.
— Dobrze chodzą?
- Klasa! Na setną ezęóć sekundy.
- Omega?
- Omegi także mam.
— Szwajcarskie?
- Mogą być i szwajcarskie.
— Werk pewny?
— Mogę dać gwarancję.
— Naturalnie remontoir?
- Tak. Innych już się nie używa.
— I pan ręczy za tó, że najdokładniej czaa

pokazują?
— Ręczę.
- To może mi pan powie, która teraz go­

dzina?

ODEZWA.
Z powodu święta jubileuszowego

Bolesława Chrobrego w 6nłe2n)e.
W myśl uchwały Walnego Zebrania Konfe­

rencji Prezesów z miesiąca kwietnia br. Zarząd
Konferencji Prezesów zwraca się do wszystkich
zrzeszonych towarzystw z wezwaniem, aby pre­
zesi poszczególnych towarzystw w Ciągu ponie­
działku, wtorku i środy, tj.w. 8. i 9. bm. zgłosili
ilość członków, chcących wyjechać do Gniezna w

dniu 13. września (niedziela) br., celem wzięcia
udziału we wspomnianej wszechpolskiej uroczy­
stości, a prócz tego, celem zwiedzenia wystawy
Gnieźnieńskiej. Zgłoszenia należy składać w

redakcji RHaItarczykau oL JaglellcAsko tę, IL p,
w podwórzu na lewo od godziny 3. do 7. popot

Zgłoszenia przyjmują pp. Pałaszewski i

Zwierzchowski. Koniecznem jest, aby towarzy­
stwa wysłały delegacje ze sztandarami i o ile
możliwe (sokół i kolejarze) z orkiestrą,

Zarząd Konferencji poczynił starania w Dy­
rekcji kolejowej ’o możliwe największe zniżki,
ewentualnie specjalny pociąg. Wobec tego za­
kończenie zgioszeń musi nastąpić w środę, o

godzinie 7. popoł.
Zarząd Konferencji Prezesów:

Dr. S. Szymański, St. Pałaszewski,
przewodniczący. zaaŁ sekr.

Powrót dzieci do Niemiec.

Wszystkie dzieci t Niemiec, które

znajdują się u swoich krewnych w Byd­
goszczy i okolicy winny w dniu 16 wrze­
śnia (czwartek) stawić się o godz. 4 rano

na dworcu Bydgoszczy, skąd pod opieką
p. Jakubowskiego odjadą do Poznania,
aby stamtąd o godz. 10 min. 30 wyjechać
dalej nadzwyczajnym pociągiem.

Zarzed Z. O. Ł Z. Bydgoszcz
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DZIAĆ GOSPODARCZY.
Gospodarka Banku

Gospodarstwa Krajowego.
Pisaliśmy iuż kilkakrotnie o ,,ostro-

żnościach" i oszczednem szafowaniu,
kredytami Banku Gospodarstwa Kra­
jowego, erdy chodzi o województwa po­
znańskie i pomorskie... Powiem więcei.
o macoszem traktowaniu tych dwóch
województw stale i systematycznie, nić
baczac, iż tcmi dwoma województwami
szczyci sie Minister Skarbu, gdy chodzi
o przykład pod względem wysokości i
akuratności wnoszonych przez obywate
ii podatków... A jednak jeżeli chodzi o

kredyty, niestety, nie możemy sie na­
wet tem poszczycić, że zajmujemy nie­
tylko odpowiednie i proporcjonalne do

wnoszonych przez nas sum podatko­
wych miejsce, ale wogóle nie mamy
miejsca... Gdy chodziło o to, aby zadość
sie stało słowom Ministra Skarbu, że w

Polsce rozpoczyna sie ruch budowlany,
to zastrzyknieto i nam ,,dawkę morfiny1
w postaci 600 tysięcy złotych kredytu
dla cegielni i na tem koniec... Minęło
już pięć miesięcy, zdążył wyjechać a na

wet i powrócić z Ameryki delegat Mi­
nisterstwa SkartjU p. Młynarski, podob­
no zdołał już przywieźć gotówkę amery­
kańska w kwocie 15 miljonów dolarów,
i uzyskać dalsze kredyty, a u nas oba

oddziały Banku Gospodarstwa Krajo­
wego zarówno w Poznaniu jak w Byd­
goszczy nie maja nie tylkoi dyspozycji,
ale nie wiedza wogóle czy i kiedy będą
dalsze budowlane kredyty np. dla prze­
mysłu drzewnego, przeżyw"ającego bar­
dzo ostry kryzys i zamykającego jeden
tartak po drugim... Nie mowie iuż o

kredytach inwestycyjnych dla drobne­
go przemysłu i rękodzieła, które Wied­
nie i usycha z braku kapitału obroto­
wego, a nadmniernei śruby podatkowej.
Tłomaczono nam stale w Centrali w

Warszawie, że z chwila otrzymania dal­
szych kredytów amerykańskich bezwa­
:runkowo i Poznańskie i Pomorze w kre­
dytach uwzględnione zostana.

Niestety, kredyty płyną, reszta z 50
milionowego kredytu, już podobno wy­
płacona, a u nas nietylko sytuacja kre­
dytowa sie nie poprawia, ale przeciwnie
zmniejsza sie dotychczasowe kredyty
do połowy, a złoty zaczyna tańczyć
,,fokstrota"...

Co jest? - pyta niejeden zdumiony
obywatel, gdzie przyczyna?... I na. to

możemy otrzymać odpowiedź gdy skru­
pulatnie czytać będziemy pisma z całej
Rzeczypospolitej. Nie ma tygodnia pra­
wie, aby tu lub tam, nie natrafiono na

oszustwo, sprzeniewierzenie lub zwykła
kradzież pieniędzy ,skarbowych. Z w"y­
padków ostatnich miesięcy rzuca ponu­
re światło na gospodarkę naszego Mi­
nisterstwa Skarbu afera Głównego U"­
rzędu Żyw"nościowego, na którym, jak
zawyrokow"ała Sejmowa Komisja śled­
cza przez brak przezorności i tro­
ski o dobro instytucji, skarb stra­
cił niewiele, bo. tylko 13 miljonów zło-
tych.,. Przeciętny aferzysta niejaki Jb1
zef Głabiński, podobno z Gniezna, otrzy­
muje z Min. Spraw" Wojskowych 124 ty­
siące złotych zaliczki na w"ykonanie ro­
bót dla w"ojska, nie posiadając absolut­
nie ani odnośnej fabryki, której w"yro­
by oferow"ał ani gw"aranc,ji dla otrzyma­
nej zaliczki, jak niemniej dla termino­
wego wykonania zamówienia...

Korona jednakże tych i wielu innych
kosztujących Skarb dziesiątki, i setki ty
siecy złotych operacji poszczególnych
Ministerstw", to operacje Banku Gospo­
darstw"a Kraj ow’ego na gruncie Mało­
polski...

Wiadomem nam było i jest dotych­
czas, iż Bank Gospodarstwa Krajowego
w" pierwszym rzędzie powołany jest do
finansowania naszego przemysłu i rę­
kodzieła, dalej brać udział w rozbudo­
wie miast Rzeczypospolitej, to pierw"sze
zadania i obowiązki... Te fundusze, któ­
re posiada, na cele z powyższemi zada­
niami związane, użyte być winne, a je­
dnak tak nie jest. Bank ten poczyna
się puszczać, śladem innych prywatnych
banczków, na łatwe lecz karkołomne

Złagodzenie ograniczeń kredytowych.
Pomoc

Na ostatniern posiedzeniu Rady Ban­
ku Polskiego wysłuchano spra,wozdania
dyrekcji z działalności Banku, a specjal­
nie o położeniu walutow"em i kredyto-
wera, przyczem z zadowoleniem stwier­
dzono, że dzięki zabiegom rządu i banku

położenie walutowe uległo dość znaczne}
poprawie.

W związku z tą poprawą stanu walu­
towego Bank Pol§ki nie może wprawdzie
jeszcze znieść całkowicie ograniczeń kre­
dytow"ych, niezbędnych dla utrzymania
właściwego stosunku zabezpieczenia o-

biegu pieniężnego, jednakże jest w stanie

frankdw.

w licznych szczególnie waźnjfch wypad­
kach zarządzenie ograniczenia łagodzić,
co też już czyni od szeregu dni.

Ponieważ leży w interesie’wszystkich,
aby życie bankowe nie podlegało wstrzą­
som, które mogłyby się cdbić niekorzy­
stnie na całem życiu gospodarczem kra­
ju; przeto Rada Banku Polskiego całko­
wicie zaaprobowała postanowienia dyre­
kcji zmierzające do wydatniejszego
przyjścia z pomocą kredytową, zasługu­
jącym na zaufanie bankom, aby umożli­
wić im należyte wywiązywanie się z płyn
,nyeh zobowiązań.

spekulacje. Oto obecnie, kupując we

lw"owskiej filii Banku Wzajemnego kre­
dytu czeki na Amerykę ,,Nowy York",
nie mające faktycznego pokrycia,
wpadł podobno na 250 tysięcy dolarów.
W aferze tej maczało rączki oprócz
rzecz prosta dyrektorów zainteresowa­
nych banczków", dwóch ,,panów" nieja­
ki Pistyner. właściciel garbarni ,,Maza-
ga" i dr. Ko!nik, podobno dysponent
Banku Wzajemn. Kredytu. - Panowie
ci dosłow"nie fałszow"ali czeki i sprzeda­
wali je Bankom, które w dalszym cią­
gu rzecz jasna, spieniężały instytu­
cjom o charakterze rządowym. Opera­
cje te trwały oddawna i na tych pienią­
dzach. otrzymyw"anych na fałszywe cze­
ki, podobnie indywidua jak dr. Ko!nik
i Pistryn robili olbrzymie fortuny.

A że sie noga powinęła spekulan,tom
to winien był nagły skok dolara, które­
go już odkupić było trudno... Stale bo­
wiem stare fałszywe czeki wykupywano
w" terminie now"ym fałszyw-ymi czekami

dopłacając procent i ewentualnie mała
różnice kursow"ą... Nagła zwyżka dola­
ra uniemożliwiła punktualne wykupie­
nie czeku i afera sie wydała... Dziś po­
dobno Rada Nadzorcza Banku Wzajem.
Kredytu udała sie do Prezesa Bartku

Gosp. Krajowego :p. Steczkowskiego
starać się o pomoc... A więc, gdy cho­
dzi o Wielkopolsko, nie można było na­
wet pód gw’a,rancją 5 milionowego ma­
jątku leśnego, uzyskać dla miasta Sol­
ca Kujaw"skiego 150 tysięcy złotych na

roboty kanalizacyjne i likwidacje zwią­
zku z temiż gnębiącego bezrobocia 300
rodzin, a na fałszywe, czeki aferzyści do

stają po milionie złotych... Czyż nie
czas zawrócić z fałszywej drogi?’ Przy
takiej gospodarce zagranica rzecz jasna
nie da nam grosza... (S. S-ki)

Zanik dochodów z ceł.
Czyli i tak źSe S tak niedobrze.

Warszawa, 8. 9. (tel. wij Zakazy
przywozowe wpłynęły bardzo ujemnie
na dochody z ceł. Jeszcze w miesiącu lip
cu zyskała sama dyrekcja warsza,wska
ze źródła wspomnianego około siedmiu

miljonów, w sierpniu tylko cztery. Od
maio, do grudnia włącznie r. uh. cła w

dyrekcji warszaw"skiej daw"ały mniej
więcej po dziesięć mil.ionów miesięcznie
Ponieważ ogółem w Rzeczypospolitej
jest pięć dyrekcji, wiec łatwo ocenić,

j ak Szalenie o kurczy się wpływ" w tej
ważnej gałęzi dochodowej. Oczywiście,
dyrekcja w"arszawska jest największą i

najzasobniejsza.

Cała Europa spieszy na Targi
Lwowskie.

Warszawa, 7. 9. (PAT) W dniu dzi­
siejszym o godz. 9 rano w przejeździe
na Targi Wschodnie przybyły do War­
szawy trzy wycieczki: przemysłowców
i dziennikarzy szwedzkich, dziennikarzy
holenderskich oraz sfer gospodarczych
jugosłowiańskich, powitane na dworcu
przez przedstawicieli rządu i społeczeń­
stwa. W dniu dzisiejszym p. prezes Ra­
dy Ministrów" i podeimował przybyłych
gości podwieczorkiem w pałacu Prezy­
dium Rady Ministrów".

Konkurs na dostawę ziemniaków

jadalnych.
,Śląski Urząd Wojewódzki ogłasza

przetarg ofertowy na dostawą 30 (trzy­
dziestu) tysięcy ton ziemniaków jadal­
nych dla zaopatrzenia bezrobotnych Wo-f

jewództwa Śląskiego. Ziemniaki winny
być dostawione do poszczególnych stacji
kolejowych według zatwierdzonego pla­
nu w stanie zupełnie dojrzałym i zdro­
wym. Oferty na conajmniej 5 (pięć) ty­
sięcy ton.z podaniem ceny za 1 ctr. metr.

(100 kg.) loco stacja załadowcza należy
składać w zamkniętych kopertach z na­
pisem ,,Dostawa ziemniaków" w Katowi­
cach w kancelarji Wydziału Pracy i O
pieki Społecznej przy Śląskim Urzędzie
Wojewódzkim (ul- Plebiscytowa nr. l,
II p.) do dnia 15 w rześnia 1925 r., godz. 12
w południe, gdzie można przejrzeć rów
nież przed upływem tego terminu szcze­
gółowe warunki.

Wezwanie do składania ofert na dostawę
mięsa i słoniny

dla garnizonu Inowrocław.

Rejonowe Kierownictwo Intendentury
Bydgoszcz zamierza oddać w drodze nie­
ograniczonego publicznego przetargu do­
stawę arendacyjną mięsa wołowego, wie­
przow’ego, cielę’cego, baraniego oraz sło­
niny niesolonej, krajowej na czas od
1. 10. 1925 r. do 31. 12. 1925 r. O wysoko­
ści zapotrzebowania podanych wyżej ar­
tykułów oraz wymaganej ich jakości moż
na się dowiedzieć w Rej. Kier. Intend.

Bydgoszcz lub G. K. M. Inowrocław w go­
dzinach urzędowych. Reflektanci na do­
stawę w"inni, wnieść przepisow"e oferty
opieczętowane z napisem na kopercie
,,Oferta na dostawę mięsa dla G. K. M ."
do dnia 18 września br. godz. 10 do Dow".
59 pp. Inowrocław, gdzie nastąpi komi­
syjne otwarcie i rozpatrzenie ofert. In-
formacyj zasięgnąć można’ też w biurze.

Izby Przemysłowo - Handlowej w Byd­
goszczy, Now"y Rynek nr. 8.

Polskie zboże konkuruje z Sowieckiem.

. .Kurier Czerw." donosi z Rosji, że

rokow"ania rządu estońskiego z Sowie-’
,tami w sDrawie dostawy zboża zostały
zerwane ponieważ okazało sie, że zbo-
żee rosyjskie kalkuluje się drożej niż
zboże polskie.

Bankructwo huty szkła na Wileń­
szczyźnie,

Największa huta szklana na ziemi

wileńskiej w Dowiecie lidzkim, pod
firmą ,,Niemen", na skutek trudności

finansowych została zlikwidowana.

O zrealizowanie naszej pożyczki francnskiej.
Warszawa, 7. 9 . (Pat). Dnia 7. tan. w Inowro­

cławia w apartamentach starosty dra Dietla

odbyła się konferencja bawiącego na inspek­
cji wojsk ministra spraw wojskow"ych z przyby­
ły’m tu umyślnie ambasadorem’ C,hłapowskim,
w sprawach realizacji pożyczki francnskiej, o-

raz zamówień polskiej marynarki wojennej we

Francji.
W konferencji wzią,ł udział szef Kierownic­

twa Marynarki Wojennej komandor Świrski.
W połud,nie podejmował gen. Sikorski amba­
sadora Chłapow’skiego śniadaniem w kasynie °-

ficerskiem 4. p -a .p . ?w którem wziął udział
starosta dr. Dietl, prezydent miasta dr. Krze­
miński, dowódca garbi zonu pułk. Roszkowski,
i dowódca 59 p.p. podpułk. Dzieka?iowski.

%-^obry gospodarz poprzestaje na

swojern. Sąsiedzkie stosunki opiera
na wzajemności. Nasza miłość dc
towarów zagranicznych kwalifikuje
sią do rządu... miłości bezwzajemnej...

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie
oowŁetrza
?reimm X

TsniD.
OOW
!)C

Zaohm.

O-!O

RiernneK
szybliośh

włatrn
me),r na sptr

7. 9. 1. poł. 50, 13,2 10 S, W. 7,1

7. 9. 9 wiecz. 50,2 U,l 10 S. 5,3

8.9.7rano 51,7 10,7

101
S. 6,

Temperaturą doby ubiegłej: średnia 11,2 najwyż­
sza 13,3 najniższa 10.3 Wysokość opadu 4,2

Rozmieszczenie ciśnienia j prognoza na 8. ’J
Zmienne powietrze z przelotnem i deszczami

we wschodniej części kraju i nad Bałtykiem, do

godniej w południowo-zachodniej. Chłodno (noc
bardzo chłodna, w górach aż do przymroku) us,
miarkowane wiatry z zachodu. W środku krajy
zachmurzenie nmiarkowane.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 5. wrssśnia 1925 r.

Dewizy: tFan:t. sprzed. kupno
Dolary St. Zj. 5,68 5,70 5,6(5
Londyn 27,35 27,^7 27,2^
Nowy Jork 5,63 5,62 5^9
Paryż 26,55 26,81 26,43
Szwajcaria 109,00 109,^ 108,7S5
Pożyczka zlotowa 70°|0
Pożyczka kolejowa 85 -c" t

Pożyczka konwersyjna 43^w/8

Tendencja słabsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 7. 9 . 1925 r.

oco Poznań za 100 kg, (2 centnary) w ładunkach

wagonowych./
Cena za 100 kg, od zŁ-do

Zyto . .

- --’ 1M3-17,4,
Ję- zmień browarny 22,80-53JX
Mą^ a żytnia GS% wł. worka W- . k;;W-/o W 23,50-27,Sś
Mąka ży i nia 70°/° z workami . 33,50—26/1?
Mąka pszenna SSo/8 wŁworka 38,50-41,50
Ospa żytnia ... .

- - - 11.00-12 .0S,
Ospa pszenna - 11,00-12,00
Pszenica .

=
. . .-.1. 23,35-24,23

Owies now"y . .

-

. ..

- -

Ziem, jad-
’

- - -—-

Łubin niebieski --,i;-j-
Ziemniaki fabryczne. .. ":/ -’j
Łubin żółty .

- - u ł,- .g-Z, -V’
Groch polny . . .,1 -

Groch vikt ... ... .g.i?; ;-t
Seradela nowa . .

-

Płatki ziem, .... . -; ." .

Koniczyna czerwona .......

—

Usposobienie spokojne.

Ceditla urzędowa z dnia 7. września 1325 r,

Papiery procantowe.
Kurs w złotych (za 100 mk. nom).

S/r(’ dolarowe listy Pozn,. Ziem. ’ Kredytowy 2,1O?h
(za 1 dolar).

!o listy zbożowe Poznańskiego Ziemst. Kredyt
5,30 (za 1 ctr. mtr.)

5% Pożyczka konwersyjna 0,33 za 1 zloty).
Akcje przemysłowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. noro)-

Akcje bankowe:

Kurs w złotych (za 1000 mk. nom),
Hartwig Kantorowiez I—II em. 2j80.—
Hurtownia Skór I—IV em. 0,40.
Lubań, Fabiwka przetw. ziemn. I-IV em, 8ĄOO
Dr. Roman May I-V em. 21,00.

"

Pneumatyk I-IV em. serja B 0,06,
Bracia Stabrowcy (Zapałki) L em, 3.25.

BANK POLSKI płacił w dniu 8. hm,: za do­
lary amerykańskie 5,66., funty angielskie 27.23^

franki szwajc. 108,75 za sto, franki francuskie

26,49., franki belgijskie 25,OL, liry włoskie 22,50.,
korony czeskie 16,71., marki niemieckie 133,45

guldeny gdańskie 108.05 za sto.

MBERTI

Początek: 6,45 i 8,45,

Tylko 3 t?nl
(w-torek, środa i czwartek)
znakomity dramat z życia

zbogaconego chamstw’a
TANIEC ZŁOTA i NĘDZY

W rolach głównych;
LEE PARRY (22343

i WEBHER KRJMB
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Z sali sądowej.
Strzały ia pbrązn.

Przed wojskowym sądem okręgowym w

,Warseawie, stanął st sierżant Mieczysław Woj-
narowicz, któremu akt oskarżenia zarzucał znie­
wagę i bluźnierstwó. samowolne oddalenie się
,z oddziaju, oraz niewykonanie rozkazu prze­
wożonego.

Okoliczn;ości przestępstwa były następujące:
r-sierż. Wojnarowicz w marcu rb. zaprosił do

}(swego mieszkania, na wsi, oddalonej o 3 kilome­
:try od pułku, kilka osób w gościnę. Nie obeszło

się bez poczęstunku. Oskarżony, będąc już do-
| Krze podchmielonym, wyjął rewolwer i począ,t

(strzelać ,,na wiwat", jak twierdzi większość
świadków, w kierunku okna. Podczas tej strze­

lny siert. W. trafił również w w-iszący na

tanie obraz Matki Boskiej, a zw’róciwszy na

specjalną uwagę obecnych, wyra-ził się blu-
erczo o swy’m czynie.
Siert. Wojn. później zachorował i przebywaj
szpitalu; po powrocie otrzymał zwolnienie,
niejakim czasie otrzymał od swego prźelo-

t:onego wezwanie do stawienia się do zajęć.
Rozkazu nie wypełnił.

Na rozprawie siert. W. przyznał się, że strze­
lał do okna, trafiając przypadkowo w obraz,
,użył słów obelżywych, cc zresztą potwierdza­
ją świadkowie, natomiast co do niewykonania
rozkazu, oskarżony tłumaczył się zwolnieniem,
na skutek osłabienia po powrocie ze szpitala.

Uznając winę sierź. Wojnarowicza w tem,
że użył słów b’uźnierczych pod adresem obra.ził,
jak również, że nie wy’konał rozkazu przełożo­
nego - sa .d skazał go na trzy miesiące więzie­
nia, z zaliczeniem aresztu prewencyjnego.

Zjazd oiicerew rezerwy we Lwowie.

Lwów, 7. 9. (PAT). Uczestnicy zjazdu
oficerów rezerwy złożyli dziś o godz. 10-ej
rano wieniec na grobie obrońców Lwowa,
poczem udali eię na kopiec Unji Lubel­
skiej, gdzie major sztabu generalnego dr.
Rozniewski przedstaw’ił plan obrony’ Lv/o
wa w listopadzie 1918 r. Na dzisiejszem
posiedzeniu dokonano wyboru prezy­
dium. Prezesem z’wiązku centralnego wy­
brany został dr. Szurlej. Po uchwaleniu

szeregu rezolucji zjazd zakończono od­
śpiewaniem Rot,y.

Z Chrzęść. Zjedn. Zawodowego.
Zebranie zarządu eksęgowego we wtorek, dn.

8 bm. o godz..7 -mej wieczorem w sekretarjacie
uli Poznańska i.

(-) K. Sa!dowski, prezes.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Zebranie wszystkieh zarządów to­

warzystw paraffi św. Trójcy odbędzie się
we wtorek, wieczorem o godz. 7 na salce

parafialnej.
Zebranie Zarządu mężów zaufania i wydzia­

łu robota, fiłji Kabel odbędzie się dziś we wto­
rek o godz. 6 . w Sekretarjacie.

22312a) K. S. ,,Korona" przy Związku Podo­
ficerów Rezerwy. Zebranie zarządu odbędzie się
w środę, dnia 9. bm. o godz. 8 . Wlecz, w Resursie

Kupieckiej. Stawienie się wszystkich człon­
ków zarządu pożądane. Prezes.

22320a) Ogólne zebrania przedwyborcze obywa­
teli i obywatelek przedmieść miasta Bydgo­
szczy, odbędzie się we wtorek, dnia 8. września
br. na Szwederow’ie, w lokalu p, Konieczki, przy
ul. Lenartowicza nr. 3. Z powodu w’ażnych
spraw, dotyczących przedmieść, uprasza się Sza­
nownych wyborców o jaknajliczniejsze przyby­
cie. Kojnitel.

22330a) Bydgoski Klub Kolarzy, Zebra.nie od-

będzie się w czwartek, dnia 10. bm. o gooz. 8
w lokalu Harmonja. O komplet prosi Barząd.

223!9a) Związek Pracowników Kupieckich.
Schadzka koleżeńska odbędzie się w środę, dnia
9. bm. w hotelu Lengninga o godz. 8. wiocz.

Wstęp tyłko d!a członków za okazaniem legi­
tymacji. Zarząd.

22360a) Tow. Uczniów Handlowych. Dziś we

wtorek, odbędzie się schadzka w sekretarjacie
ul. Mazowiecka 43, w sprawie wieczorku dekla-

roacyjno-scenicznego. aZraąd.

22356a) Sokół Bydgoszcz SIL Szwederowo. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w środę, dnia 9.
bm. o godz. 7 . wtocz. u p. Jaruatba, ul. Jana
Kazimierza 5. Kandydatów na członków, (celem
złożenia zobowiązań), oraz gości uprzejmie za­
prasza

22370(0 Zebranie Tow, Loara Czeladzi odbę­
dzie się w czwartek, o godz. 7 .30 wiocz. na wi-

karjacie przy farze. Sprawy ważnei bardzo na­
glące, wymagają całego kompletu. Zwołujący.

Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza wszy­
stkie swoje członkinie oraz sympatyczki na nad­
zwyczajne walne zgromadzenie do wielkiej sali
w gmac.h Hygjeny Zacisze 7, dnia 8. września br.
o godzinie 6. po południu.
M, Pawlowiezówna. Jadwiga Le?kowa,

sekretarka. przew’odnicząca N.O,K.

22226a) Kartel Z-ZJ?. i N.P.R . Posiedzenie za­
rządów filijnych. mężów zaufania i wy:działów
robotniczych odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm.
o godz. 6. wiecz. w lokalu p. Mellera Plac Pia­
stowski 2. 2 powodu bardzo ważnych spraw
komplet pożądany. Zarząd Kartelu,

(22031) Baczność Druhowie ,,Tow. Młodzieży
męskiej Naprzód"! Zebranie plenarne odbędzie
się we wtorek dnia 8 bm. o godz. 714 wieczorem
na salce parafjalnej. Na porządku obrad ważne

sprawy! Komplet wszystkich członków pożą­
da,ny! Zarząd.

(22132) Tew. Śpiewu nMonioszko". Zebranie

miesięczne odbędzie się we wtorek dnia 8 bm. c,

godz. 8 -mej wieczorem na salce parafjalnej przy
kościele św. Trójcy. Zebranie zarządu w ponie­
działek o godz. 8-mej wieczorem. Uprasza się
wszystkich członków o punktualne i kompletna
przyby,cie.

Członków nieczynnych zalegających ze skład­
kami dłużej jak pół roku, uprasza się o uregulo­
wanie, w przeciwnym razie wykreśla się ich z li­
sty członków. Zarząd,

22196 a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie,
Przypominamy dzisiejszy wieczorek towarzyski
w szałasie na cześć zwycięskiej osady B. T. W .

Uprasza się ó liczne przybycie.
Plenarne posiedzenie odbędzie się w śrpdę,

dnia 9 bm. w Resursie Kupieckiej o godz. 8 -mej.
Na porządku obił: d bardzo ważne sprawy.

Zarząd.

Odezwa do towarzystw
teatrafiw - amatorskich.

W poszczególnych miastach i miasteczkach

Rzeczypospolitej Polskiej istnieją zrzeszenia te­
atralno amatorskie, które mają wspólny cel sze­
rzenia oświa.ty, wśród jaknaj szerszej warstwy
społeczeństwa, urządzając przedstaiwenia ama­
torskie zrozumiale i dostępne dla każdego. Owym
zrzeszeniom brak jednakże silnej organizacji,
któraby złączyła poszczególne towarzyśtaw, do­
tąd luzem’chodzące, w jeden silny związek, na

wzór związków śpiewaczych.
Konieczność zorganizowania podobnego zwią­

zku zrozumiały już towarzystwa t,eatralno-ama
torskie Bydgoszczy, Inowrocław’ia i Gniezna,

które wybrały sobie komitet organizacyjny, któ­
rego zadaniem jest złączenie wszystkich spo­
krewnionych towarzystw’.

A zatem uprasza się pp. prezesów wyżej
wspomnianych zrzesza ii o łaskawa spieszne zgło-
śznie swego udziału z jednoczesnem podaniem
bliższego adresu dla wspólnego porozumienia się.

Zgłoszenia przyjmuje do 1. października br.
sekretarz komitetu organizacyjnego p. Wiktor

Kufel, Bydgoszcz, Poznańska 22.

Za Komitet Organizacyjny:
Sten. Popek przew., Wiktor Kufę!, sekretarz,

- ,,Świat Kobiecy111 nr. 17 - ty przynosi
przeszło 100 modeli sukien, płaszczy i kost­
iumów, List z Paryża o modzie, Kobiety
Doby Napoleońskiej /Dwór Tuileryjskis, d.c .

powieści ”Bez czego żyd nie możnau , Noc

ognia i wody, Zaciszny kącik (z ilustri Ptak
i Lalka (nowelka), Dzień 23. V. 1625 w

Rzymie, Wypada—nie wypada, Dobra Gos­
podyni (przepisy i porady w kwestjach do­
mowych i gospń .—Do każdego numeru do­
łączony arkusz krojów.—

W HOTELU.

Gość: Powiedz mi pan... te czarne punkciki. -

tam na kołdrze... czy to nie są pluskwy?

Gospodarz: Nie wiem, proszę pana. Ale niech

pan spróbuje i machnie ręką. Jeśli to są muchy,
to polecą - jeśli pluskwy, to zostaną.

Wesoły kącik.

Roztargniony profesor.

Hiesztara teraz

i przy)muję od 4-5.
Prócz tego w wtorki i piątki od 6-7 wieczorem.

Wr. ^(swezisfiftsM

Lekarz specj"alista w chorobach nerwowych,
Telefon nr. 358, (22290

Batap teBseh

go a!jsMzenia szos gSBtówM
Wydział Powiatowy zamierza zakupić drzewka

nadające się do obsadzenia szós. " (22269
Kupuje się tylko zdrowe drzewka i z pełną

dobrą koroną. Wysokość drzewek liściastych co-

najmniej 2 mtr. drzewek owocowych 2,50 mtr.

Zapotrzebow’anie wynosi lipy 2C0 szt., jesiony
190 szt., klony 380 szt., dęby 100 szt., brzózki
350 szt,, jabłonki 300 szt., czereśnie 300 szt,

Uprasza się o złożenie ofert z podanie,m ceny,
,gatunków i warunków sprzedaży do Wydziału
Powiatowego w Swiaciu najpóźniej do 29 wrse-

thSg, Termin dostawy do 73 paSdsSeritika.
BSr. WfflriSaB. starosta.

RsepśSt, rzepak
słomie !n!asię

Kupuje po najwyższych cenach w każdej ilości
ea gotówkę (22187

Olfeiw

SC OomraaeSfi

SA ca. w sausss sw ca Os.’adowa nr. 19.

iMjsI!keus
transportowe ma do
oddania firma 223(3

Konapls",

Bydgoszcz,
u!. Sarbary nr. io.

a

Msa Mija MI Te!eijrafśw
rozpisała

konkurs na dostaw;
dMlita siosztowysft

Warunki dostawy ogłoszone zostały w ,,Mo­
nitorze Polskim1! Nr. 195 z r. 1925. (2227C

W te prKepłfflcaf!
25% taniej" na Jezuickiej nr. 1 róg Długiej.
Płaszcze damskie w różfiych jakościąch:
pluszowe, suslenne,żanśBwepocjs, od zł 18.-

Kostiumy, spódniczki, sukien!ki i bluzki
Kapefasze damskie filcoy;c i aksamitne
w wielkim wyborze i tanio . od zl 6.—50.—
Płaszcze la?skiej ubrania, japy,, spodnie

i czapki
Okazyjny zakup i z własnej pracowni

"modnie i tanio poleca (15681

Kolejarzom i urzędnikom udzielam kredytu.

MllEIO

wśwRa Me i dRg tifmw
W dobroci i wykon aa! u niedddclgnlcna.

W rozmiarach od 45 do 320 litrów.

Wygodne wurunk! rar.tsty. - Najlepsze
źródła zakupu dla pdsprzeciawcdw.

Brada Rftmme, Wmz
tw. Wisy 14 b. TeSef. 79.

SI

Kursg
na kierowców ^amochst!u.

Każdego dnia przyjmuje sig na kursy
l) acsHWO^owisf

3) (ila B9OES (22356

Sikała Mferowcdw

Bydgoszcz, Nad Portem 2. Tel. 1013.

Ostrzeżenie.
Niniejszem zawiadamiamy, że wydane

pełnomocnictwa przez ,,TEPEGE44 S. A.
w Katowicach p. Wiktorowi Schilbachowi

nieważne i że wymieniony przestał
być z dniem 1 września b, r. urzędnikiem
naszego T-wa.

Bydgoszcz, dnia 7 września 1925.

Towarzystwo dia Przedsiębiorstw
Górniczych ,,TEPEGE11 S. A,

99984) Oddział w Katowicach.

nun. wetai

Fabryka kapeluszy
W. Guttmejer i Ska

Idańska 40. Gdańska 40

cUielJli wybór Kapelusz?
ta sezon bieżący filcowych i aksamitnych ot

tajskromniejszych do najwykwintniejszych ora:

przybary w wteJklm wyborze.

^yfmuje się kapelusze do przerabianie
ia najnowsze fasony. - Ceny ko?skurencyfm

Hurt. (21740) Beta!
k

Nizkie ceny. Nizkfe ceny.
?IHMŁIOS?

BiBGflsmmu

Kto się chce elegancko i gu­
stownie ubierać według ostat­
nich oryginalnych paryskich
modeli, niech się pofatyguje
do nowo otworzonej pierwszo­
rzędnej pracowni sukion dam-
- - skich i kostjumów.

igr ,,SsyK Wa?sw§S" S

Odftftska 184. Telefon 493.

Gwarancja najlepszego wy-
- - - konania i kroju. - - (22332

Niskie ceny. M!zkie ceny.

slłafe
składające sig z 2 stołów z szk!anneml
nadstawkami i dużej szkiaeiej szaty
do sprzedania u

zegarmistrza, Okolę, - Grunwaldzka nr. 9
w składzie. (22317
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BcsraiKfca prawny
z długoletnią praktykę

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
aprawy karne, cywilne
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Banaszak

Cieszkowskiego JŁ
Telefon 1804. usn

Majątki
ziemskie, domy, wi!e, roz-

anaite gospodarstwa wiel­
kie i małe, poleca Nowa­
kowski, Sstedeeldck 30

(21844

domy
mieszkalne z ogrodem
i rolę zaraz na sprze­
daż. Zgl. pod adr. Rein-

Janke, Łobżenica.
(12278

twSd

Powróciłem
Dr. Schendell, godziny
przyjęć: od 8—9Łj i od
I—4, w środę i niuuzieię
od 8-91/2 (22367

Polecenia
handlowe przyjmie wy­
jeżdżający na Kresy

Wschodnie, solidny
kupiec. Adr. w Dzień.

Bydg. (22349

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
i udziela porady. Osso­
lińskich 11. (21883

Kapelusze
polecam na sezon jesienny
i zimowy w różnych ga­
tunkach ,,fasony linon" i
dodatki do stroju, także

przyjmuję przofattonowa-
nia kapeluszy. P, P. mo­

dni arkom ustępstwo.
A. Głowacka, Bydgoszcz,
Dworcowa 76. (21761

śmieci i różno inne fur­
manki po przystępnej
cenie. Grunwaldzka 83.
Telefon me. (81175

Akuszerka
przyjmuje panie i u-

tteteia porad. Dworco­
wa 96. II. p. 117978

Krawcowa

wykonuje damską i dzie
tięcę garderobę staran­
n:e i tanio. Cieszków
skiego 12-13, III ptr.

(22289

Dentysta
Duszyńska, ul. Śniade­
ckich 20, przyjmuje od
9-12 i 15-18 godz.

(21621

Krawcowa

przyjmuje prace po do­
mach, wyjeżdża także
na wieś Of do Dzień.

Bydg. pod ,.Wieś 160”.

(22309

Pracownia
kapeluszy ,,Paryżanka",
Jagielloół, a 58 przero­
bią przeiasonowuje szyb
koi tanio najnowsze mo­
dele. Potrzebna zaraz

uczennica. (22353

Krawcowa

pilna, 2 kilkuletnią pra­
kt,ykę, poleca się w dom
lub poza domem. )Na
wieś;. Ceny przystępne.
Oferty pod ,,E, L." do
Dz Bydg. (22008

fi rzyjmuję
lepszą biel iznę do szycia
Sw. Jańska 4, I ptr. pr.

(22330

Wszelkie
prace tapicerskie i sio-
dlarskie w domu i poza
d,omem wykonuje pręd­
ko, starannie i po prze­
stępnej cenie (22351
W. Schwarz, mistrz sio

(Marski i tapicer, Gdań­
ska 111. (22351

Majątek
165 mórg w poznańssiem
dobra ziemia, w tem 45
mórg łąki, 15 mó(rg lasu
grubszego, df m 6 poko­
jowy z kuchnię, budyń
ki dobre, S% kilometra
od stacji kolejowej, 8 ki­
lometrów od większego
miasta, prywatny maia-
tek na hipotece 3 500 zi.
Inwentarz dobry, 5 koni
14 sztuk b,(ila, świnie
i drób, martwy inwent.
kompletny wraz ze żni­
wem za 20 000 zl. sprze­
dam i wiele innych bar­
dzo korzystnych poleca
Biuro Dogoń, Dworco­
wa80L

Wiła
S pokoi t komfortem,
telefonują, z ładnym o-

tgrodem, czyste bęz dłu­
gów, piękne otcezenie
zaraz do zamiesz!;ania
Cena 18.000 zł. Wiadom.
biuro Pogoń, Dworcowa
,nr.80.I .

Picrws torzędn e

domy, wilia i majątki od
10—4000 mórg, dzierżawy,
interesy handlowe poleca
i poszukuje Szarek, Dwor­
cowa 90. (21770

Dom
z rolą zaraz do wy­
dzierżawienia. Siudzie!
gki, 7 kim. od Nakla
Gdzie T wskaże Dsien.

Bydg. (22307

Zamienię
(kamienicę w Bydgoszczy
z woinem mieszkaniem
iub sprzedam resztówkę
114 mórg, duży dom,
inwentarz, krescencje.
Zofja Żukowska, Koro­
nowo-Przyrzecze. (22283

Sprzedam
lub wydzierżawię go­
spodarstwo 80 mórg na

nizinach. Pośrednicy po­
żądani. Murawski, Sta-
re-Marzi, poczta i sta­
cja Gruppa, pow. Świę­
cie. (22255

%łączność !
Sprzedam z powoda wy­
jazdu moją posiadłość
285 mórg, bardzo dobre

rybne jezioro, także 16

mórg roli, masywna no­
we budynki, żywy in­
wentarz, bez wszelkich;
długów i hipotek na Po­
morzu bardzo tanio. Ce­
na według ugody. ZgŁ
pod ,,706, dc, Dz. Bydg.

(22276

wną
bardzo ładna o 8 poko­
jach i kuchni, ogród 1-

morgowy, podwórze,
wjazd, stajenki, garaż
itp., piękne położenie,
7 minut od tramwaju,
mieszkanie wolne zaraz

na sprzedaż za 9 000 zł
Wiadomość w biurze
Pogoń, Dworcowa 80 I.

Folwark
;;OSmórg ziemi pierwszej
klasy, dom 10-pokojowy,
zabudowania, sprzedam
przy wpłacie 30 000 zi
lub zamienię na dom.

Bliższych informacji u-

dzieia L. Kierejewskj.
Mogilno. (22256

Majątki
folwarki małe i duże, fa­
bryki, młyny parowe i
wodne kamienice i skle­
py kupieckie poleca S.
Ruszkowski Biuro Polsko­
Amerykańskie ul. Fran-

kiego nr. 1 a. obok Placu

Teatralnego telefon 885.
(18582

Nierucho mość
w śródmieściu nad Brdę
6000 m2 placu z ogrodem,
wolnym domem piętro­
wym, składam,, war

sztateon ślusarskim ta
nio na sprzedaż na do­

godnych warunkach
spłaty. Zgłosz. do Dzień.

Bydgoskiego pod ,,Dobra
okazja’. (22313

Baczność
mniejsi ogrodnicy! Dom
I piętr. elektr. św atło

przytem 3 morgi bura­
czanej ziemi, można też

więcej ziemi dokupić,
w dobrej okolicy w po-
znańskiem. Cena T% tys.
złotych. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80 I.

Bont

z rzefnictwem w naj­
lepszej ul. w Bydgoszczy,
z wszeikiemi maszynami
pędzone siłą elektryczną
z powodu choroby zaraz

na sprzedaż za 30 000 zł.

Byt zap,ewniony. Zgł.
Gtundtke, Bydgoszcz,
ul. Pomorska 43. (22264

Now
wóz roboczy 3 calowy
na sprzedaż. Grund, ul.
Gdańska 26. (23231

2 interesa
pierwszorzędne z potnie-
szkaniami o 4 pokojach
w samem centrum miasta
zaraz do oddania. Jak
również wiele innych
bardzo korzystnych poleca
Biuro Pogoń, Dworcowa
nr.80Ł

Skład
kolonialny, 2 pokoje z

kuchnią b powodu wy­
jazdu zaraz tanio do

odstąpienia. Wiado­
mość w Dz. Bydg .

(22329

Zdoty zegarek
z chronometrem, wybi­
jający godziny i minuty
tanio na sprzedaż. Gim­
nazjalna l, II ptr.

(22289

Tanio
do nabycia urządzenie

na skład kolonjalny
i wagi. Dr. Kmita War­
mińskiego la. ntr.

(22304

Uwaga!
Meble tapicerakie wła

snego wyrobu i w wiel­
kim wyborze jak rów­
nież łóżka, każdy może

nabyć na dogodnych
warunkach, tylko w

Hurtowni Tapicerskiej.
Bydgoszcz, Ui. Mazo­
wiecka 6. (22331

Tanio
na sprzedaż męskie pal­
to i sukno. Świętojań­
ska ZS, (22341

Na raty !
Kanapy, leżanki, Idu-

howe garnitury pod
gwarancją, fachowo wy­
konane 00 tanich ce­
nach poleca Tąpicernia
Kaczmarka. Adam. Cząr-
loryskiego 9 (22188

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul.

Jackowskiego 33 (27008

Tanio
można kupić garderobę,
obuwie, meble wszel­
kiego rodzaju, rzeczy
przechodzone w dobrym
Stanie, 2 minuty od
tramwaju, ul. Dworco­
wej i Gdańskiej. Upr.
się wiedzących e weka
same mojego Domu Ko­
misowego, Pomorska 6.

(1S466

Miód
pod gwarancją czysto
kwiatowy, wyrzucany
miodarką, ma na sprze­
daż ś. Ziel,iński Tuchola

Seminaryjna 7. (22275

Cebulę
żytawską wagon do od­
dania St. będziński,
Tupiołły p, Mątwy pow.
Strzelno, (22189

Rusztowanie
mularskie, całkowite, na

sptzedaż. Toruńska 137.
Kowalski lub Bernardt,
restauracja 22314

Sprzedam
1 maszynę do kół robie
ma Ttadmasehienej

i druga do wpuszczenia
buchsów, obie dobrze

utrzymane, prawie no­
we. Zgl. do B. Miklasz,
Promenada 19. (22817

Buffet
1 kredens dębowe forni­
rowane na sprzedaż, ul.
Grodziwo nr. 29. (.22352

2 pary
mocnych pó,Jszarków na

sprzedaż. Mńiwaid, Gar
bary 33. (22354

Francuskie
łóżko mahoniowe, ka-

papę-łóżko, biurko dam
śffie, szafę mahoniową,
stolik karciany, słupy
(Czarny dąb, różne obra­
zy i wiele drobiazgów
sprzedam. Mazowiecka
l, I ptr. (22278

Bufet
i kredens tanio na sprze­
daż. Pomorska 40, w

składzie. 122025

Oddam
skład z urządzeniem
tanio. Wiad. w Dzień.

Bydg. (2.2239

Maszyna
dopisania ,,Urania"pra-
wie nowa korzystnie na

Sprzedaż. Król. Jadwigi
nr. 10. II ptr. (22292

Jasne’
damskie palto korzystnie
na sprzedaż. Dworcowa
nr. TO part lewo. (22240

Krowa
5-letnia dojna na sprze­
daż. Nakło wybudowa­
nie, Potuiicka. Fr. Mu­
rawska. ’

(22268

Koń
wałach kasztan 3 letni
zara na sprzedsi. Czyz-
kówko, Wyrzyska 9

(22303

i/fe

rósowy, dobrze treso­
wany, tanio na sprzedaż.
Chociniska 4, I ptr. pr.

(22337

Poszukuję
małą realność z intere­
sem za natychmiastową
zapłatą. Ot A. Surma,
ui. Sowińskiego 16.

(22063

. Kupię
maszynę doprasowania
(5Ztvwnej bieliznv. Zgł .

Poćwiardowski, Kościu­
szki 54. (22264

Kupię
łnb wydzierżawię go­
spodarstwo od 15 do 300
mórg. Zgł . do Da. Bydg
pod ,,ISIOS11. (feoi

Bom
w centrum miasta od
w łaścieiela z wpłatą
20 003 H kapią. Zgł.
do Dzień, Bydg. pod
,.20000". (22274

Piacę
najwyisse ceny za wszel­
kie skórki i końskie
włosie. Przyjmuje do

garbowania i farbowa­
nia wszelkie skórki.
Mam na składzie farbo­
wane i naturalna skór­
ki. Wilczak, Maiborska
nr. 13. (22178

Poszukuję
kamienicę z 2 składo-
mif-w dobrem położeniu
celem kupna. P Crm

pel, Grudziądz, Plac

Pramowy 2- (22312

Kupię
Kom z ogrodem w Byd­
goszczy za gotówkę
Of proszę złożyć pod
. 500"doDzBydgdo
dnia 10 września.

(22233

Maturzysta
poszukuje j-iktegkol-
wiek zajęcia. Grodstwo
nr. 26, II ptr, lewo

(22225

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie. In­
stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (21540

Buchalterji
wyuczają listo’wnie kur-
sa Sekułowicza, War­
szawa. Żórawia 42, Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo. Żądajcie
pros jektów.

Pante
mogą się dobrze wy­
uczyć w 14-dniowym
kursie, prasowania bie­
lizny sztywnej i wszel­
kiej w ten zakres wcho­
dzącej. Śniadeckich 15/16
II ptr. (22345

Monterów
zdo!aych na motory spa­
linowe przyjmie ne do-

hrych warunkach. Piś­
mienne oferty wraz z

życioryse u i podaniem
warunków prosimy nrze-

słać. Motor Polski, Tow
Akc. w Żninie. (22C34

Poszukuję
od zaraz lub 1. 10. 25.
młodego pomocnik-i, do­
skonałego trzeźwego
ekspedjenta zarazem do

podróży. Oferty z odp
świad. i pod. warunków
urzy wota ató!a i stancji.
Przedstawienie się tylko
na spec j. wezwanie. Tak­
że mogą się zgłosić trzej
ucznowie, synowie uczci­
wych rodziców, życiorys
dołączyć. J, Kozłowski,
Kiynia, hurt, i detal.

kolcnj., spirit. i win.
22181,1

Brukarz
maszynista (szwajcerde-
gen) siła pierwszorzędna
może się zgłosić. Gdań­
ska 136, w podwórzu

22362

Dzielnych
akwizytorów do zhfera
aia ogłoszeń, fachowców
poszukuje Chrobrego la,
ptr. prawo od 2-4.

(22342

Kierownik
do interesu koionja(nego
z kaucją 1000 zł. zaraz

potrzebny. Of. pod ,,Ko
lonjainy" do Dz. Bydg .

(22847

Krawiec
,na bryczesy poza do­
mem może się natych-
most zgłosić. Jan Sam-
ptewski, Jezuicka ar. 19

(22361

Poslugaczka
poteaabaa na póe dnia.
Świętojańska. 21, I ptr.
lewo. 122286

JłSodniarkę
potrzebuje od 15 wrze­
śnia w Kowalewie. Zgł .

do Dz. Bydg . pod ,,Mod-
niarka". (22293

Praktykantka
potrsehna w sekretar­
iacie Liceum Handlo­
wego, Nowy Rynei. 8
parter, 122340

Cukiernik
samodzielny potrzebny
zaraz. A. Burzyński.
Dworcowa 87. (22358

Krawcsyń
do prac ręcznych i ma­
szyn elektrycznych po­
szukuje natychmiast
Fabryka konfekcji mę­
skiej ,,Industrie", Byd­
goszcz, ul. Kujawska
nr. 105-106. (22344

Pomocniku
fryzjerskiego poszukuje
Grunwaldza 103. (22334

Sf uczennice
przyjmę do haftu ręczne­
go i robótek. Zgl do
Dzień. Bydg. (22348

Uczciwa
poslugaczka z praniem
i gotowaniem potrzebna
do inteligentnego domu
za dobrem wynagrodzę
niem. Adres wskaże
Dł Bydg. (22300

Chłopak
potrzebny na wieś do

gospodarstwa zaraz, wia­
domość Biuro JPogeń".
Dworcowa 80. (22209

Służąca
rzetelna, do wszelkich
prac dt mowyeh, naj­
chętniej ze wsi potrze­
bna Zgłosić ul. Po­
morska 8 Sergotowa.

(22316

Kucharka
znająca dobrze polską
kuchnię potrzebna. Do­
bre świadectwa są wy­
magane. Błonia 8, I. pię­
tro lewo. (12363

Poszukuję
posady kpiespondentki-
maszyoistki od 1 paź­
dziernika. Of. pod ,.Dz?
do Dł B,ydg. (22287

Kucharka,
znająca się na kuchni

polskiej potrzebna zaraz.

Zgł. w kasynie oficersk.
61 p. p,, u!. Gdańska 89
w godz. IS-IS, (22260

Wychodzę
po za dom szyć 1 spoia-
dzać bieliznę. Zgłosz. pod
^Wychodzę11 do Dz. Bydg .

(22236

Starszy
uczeń żelaźniak poszu
kuje posady od 15, 9.
Zgł. pod Starszy u-

czeń" do Dz Bydg.
(22259

Poszukuję
zajęcia pobocznego jako
korespondent polsko­
niemiecki. Zgłosz. pod
,,J. K." do Dz Bydg.

(22263

Pomocnik
18 lat, z 4-letnią pra
ktyką w branży kolon­
ialnej i cośkolwiek dro-

gerji, poszukuje posady
ud15.9.)uh1.10.Of.
pod ,,1884" do Dz. Bydg.

(22208

Poszukuje
inteligentna wdowa

z długoletnią praktyką,
samodzielnego zar,ządu
domem, może być z

opieką nad dziećmi.
Chętnie wyjedzie. Zgl
do Dzień. Bydg . pod
,,Inteligentna". (22309

Poszukuję
zaraz lub od 1. 10 25
posady jako gospodyni
lub wyręczycielka oani,
znam wszelkie prace.

Bótcherówna, Solec
Kujawski) u p. Bor

Jtowskiej, Rynek. (2^241

Kkspedjent
i dekorator z branży
bławatów, poszukuje

zaraz w mieście lub na

prowincji posady. Z po­
wodu zastoju pragnę
pracować jedynie za ca­
łodzienne utrzymanie.
Zgłosz. do Dzień, Bydg
pod ,,K. K . 100". (22295

Ks:aźkowy-biiansista
zaprowadza książki, zała­
twia zaległości, sumiennie
i tanio. ,Lana 29a ta 6.

(21523)

Młoda
bieg!a mężatka, która

pragnie swój byt po­
lepasy4, postukuje po­
sady bufetowej lub skła­
du spożywczego. Łask,
oferty proszę do Dzień.

Bydg. pod ,,Bufetowa".
(22870

!BSEB

Skład
z księgarnią, :;alanterją
i t. p., leżący w najlep-
szetn położeniu miasta,
przy rynku, jest od 1-go
października br. do wy­
dzierżawienia Skład ob­
szerny nadaje się do
każdego innego interesu,
bo naieżą do niego kan­
tor, remiza, stajała i piw
nica. Zgłosz. do ,Księ­
garni Chełmińskiej", Cheł­
mno, Rynek 4. (22030

W ydzierżawię
zaraz za czynszem, roez

nym 600 zł. zgóry go­
spodarstwo, ul. Belzks 7,
0 2 morgach roli, wraz

z budynkami, sadem
i pomieszkaniem 0 4 po­
kojach z kuchnią.

(22336
Wydzcerża wię

cały dom w zamian za

mieszkanie w centrum

gaiasta. Wiadomość
GJ )tiki 11. (22327

Ubikacje
fabryczne do wynaję
cia. Gdańska 40. (22031

Suchej
małej ubikacji możliwie
w centrum miasta po­
szukuje zaraz. Of. pod
,,Składnica" do Dzień.
Bydg. (22365

__

Z,amienię
na przedmieściu duży
pokój z kuchnią, do te­
go 2 morgi roli, na pokój
z kuchnię, lub 2 małe

pokoje z kuchnią w mie­
ście, stosowne dla szew­
ca, lub sprzedam Na
takie same bym też wy­
mienił bez roli. Zimne
Wody, Sandomierska 42.

(22266

Z powodu
wyjazdu na przeciąg
10 miesięcy do wynaję­
cia od 25 bm. 4-pokojo-
we mieszkanie z kuchnią
umebl., z telefonem,
ewtl. z pianinem Wia­
domość Sw, Fiorjana 6,
parter prawo, od godz.
3 ciej po ooł. (22232

Poszukuję
i pokoi z kuchnią, bez
umebl., w Bydgoszczy,
od 1 października. Przyj­
mę wprost od gospo­
darza. Of. do Dz. Bydg
,od ,,Gospodarz".

(22281

2 pokoje
z kuchnię, warsztat du­
ży, nadający się na ka­
żde przedsiębiorstwo od­
stąpię z powodu w-yja­
zdu, ul. Śniadeckich 38,
Nowakowski. (22291

o,fidoVpokoi
z meblami lab od go­
spodarza poszukuję za­
raz w centrum miasta.
Zgł. do Dz, Bydg. pod
.,Pieniądze zaraz".

(22297

Poszukuję
mieszkania 1 szopy na

warsztat lakierniczo-
malarski. Remont zwró­
cę lub sam wykonam,
Oferty pod ..Malarz" do
Dz. Bydg . (22226

Poszukuję
portjerstwa z mieszka­
niem, Zgł pod ,,K. J "

do Dz. Bydg. (28045

Kto
udzieli lekcj, skrzypiec
w pobliżu ul. Hetmań­
skiej. Zgl . do Dz. Bydg
pod ,,W." 9Ć2288

Zamienię
swoje 2 pokojowe mie­
szkanie na 4-5 poko-.
jowe mieszkanie Kto?
wskaże Da. Bydg.

Pokój
umebl. dla lepszej pani
lub młodego małżeń­
stwa do wynajęcia.
Reich, Kordeckiego 29,

(22360

Pokój
pmeb!. dia 1 pana lub
uani do wynajęcia, ul.
Siemiradzkiego nr. 7,
III ptr- , (22335

Pokój
elegancko umebl. do

wynajęcia. Cieszkow­
skiego 21 ptr 22326

Na stancję
orzyjmę dziewczynkę od
15 lat, uczęszczającą do
szkól. Kujawska, Unii
Lubelskiej la. (22279

Pokój
dla 2 osób z osobnem

wejściem przy rynku
do wynajęcia. Toruńska
nr. 189, II ptr. prawo,

-22261

Pokój
umebl. z używaniem ku-
chni do wynajęcia. Har-
ke, Kościuszki 47, podw.
I ptr. lewo. (22287

/ pokój
umebl, z używaniem
kuchni poszukuje biizko
kościoła starsze mał­
żeństwo. Zapłacę zgóry
3-6 miesięcy. Zgłosz.
Łokietka 8d, II prr. pr.
Horbaczewski. (22298

Pokój
na 2 osoby do wynaję­
cia. Toruńska 177 ptr.

(22333

2 pokoje
nadające się na miesz­
kanie lub warsztat kra­
wiecki do oddania. ZgŁ
do De. Bydg . (22315

Młode
bezdzietne małżeństwo
postukuje 1-2 umebl.

pokoje z używaniem
kuchni. Zgł. Agentura
Gazet Dworcowa 52, pod
,,Inżynier". (2222(1

Pokój
dła jednego lub dwóch
panów, ewtl. lutrtyma-,
niem do oddania. Gdań­
ska 46, II ptr. lewo.

(22350

,cttOZMfll,TP’S-Cł,"

Mieszkanie
Z pokojowe z kuchnię
f meblami w lepszym
domu oddam zaraz. Adr,
wskaże Dzień. Bydg .

(22308

Obiady
prywatne wydaję Gdańt
ska 147, I ptr. prawo.

(21782

Wspólnik
z 3000 zł. do fabryki pc
ootrzebny. Wiadomość
w Dzień. Bydg. (28244

Mały
skromny pokój z calem

utrzymaniem zaraz dp
wynajęcia. Śniadeckich
nr. 5Ste, III ptr. (22308

Kawaler
lat 29, przystojny, miłe­
go charakteru poszukuje
wspólniczki do fabryki
czekolady. Cal matry­
monialny. Oferty pod
,,Wspólniczka 180".

1223ii

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Świętojańska i, I ptr,
prawo. (22328

Nauczycielka
poszukuje umebl. po­
koju od 1. IX. Of. pod
,,130" do Dzień. Bydg.

(22285

3DfjO złotych
poszukuję na pierwszy
hipotekę za dobrem pro­
centem na domostwo
w Bydgoszczy. Of. pro­
szę nadesłać pod ,,S.M ."
do Dz. Bydg. (22318

Zgubioną

Oddam
pokój umebl. przy ul.

Gdańskiej bezpłatnie
wzamian za udzielanie
lekcji uczennicy ki. I

gimn. huinan, oraz języ­
ka niemieckiego. Zgł.
do Dzień. Bydg. poo
,,Pokój". (22299

książeczką wojskową s

nazwisko Jan LuckF
nieważniam

aa
u-

(22294

Wezmę
dziecko z lepszej rodzi­
ny na wyehoweuie.
Reich, Kordeckiego 29-

(22355

Fo/cóJ
do wynajęcia temu, kto
ma własne pianino łub

fortepjan z meblami lub
bez i taniem utrzyma­
niem. Promenada 15,
ptr. lewo. (22324

Zagubione
papiery wojskowe, poli­
cyjne i dowód toisał

mości. Umieważniam
Leon Bieckt. Garbary 18-

(22822

Pokój

.. cia. Tamże płaszcz
męski zielony na’s prze

Ogłoszenie!
-Opuściła mnie żona Ot-;
tytja 1 Ehrenbergów,
rolnika Fryderyka Scha­

li z Anielinów, pow;
rżysk. Za wszelkie(

ługi jej pre odpowia­
dam. Fryderyk Schaiau.

(21932

PófcóJ
umebl. do wy najęcia
od 16. 9., drugi od 1.19.
Poznańska 23, II ptr.
iewo. (22364

Pokój
dla mężczyzny do wy-
najęcia. Urocza 2,1 ptr.
lawa.

portfel broazowy z pa­
terami w,ojskowem’
wykaz osobisty ną na^

jjwisko Marjan ŚierszuP
^ki, J^znań Głogowska

, KML Zńałazćę pro-
5 0 oddanie, inaczej

papiery unieważniam
M. Sierszulskt, Błonia l, 1

(2Wi
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W poniedziałek, dnia 7-go września b. r. o godz. II89 przed
południem zmarł po długich a bardzo ciężkich, cierpieniach
w 21 roku życia nasz ukochany syn

ś. p.

SKsrlan Paezssa

student medycyny Uniwersytetu Poznafiskfetjo.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9-go września b. r. o godz. 5 -tej
po południu z domu żałoby przy ul. Wawrzyniaka 8 (Bieiawki),
na który zapraszają przyjaciół i znajomych
22319) f rodzice ś. p. Zmarłego.

Zarpzyny
z panną basie Pariyka
Franczak Warmbler.

as Wenurszsoawrłss
Piaoawaia sukien
1 okr ć damskich

W. Wizyńsiej, ulica
Gdańska 72 przyjmuje
palia, suknia, kosijumy
kutra oraz przeróbki.
Ceny umiarkowane.

(21954

Nr. 2W.

zmarł wskutek nieszczęśliwego wypa,dku dnia 27-go
sierpnia 1925 r. w rodzinnych dobrach Witosław.

W Zmarłym tracimy najlepszego opiekuna i chlebo­
dawcę. Wdzięczna pamięć o Nim nigdy w sercach

naszych nie wygaśnie. (22371
Niech Bóg Siu wynagrodzi jego dobroć dia nas.

SSokSbo 43worsiiffl

Azofniak
ziarnko waty,
Tomasówkg

Sól planu 42”h
i 22320

Kainif m

poleca
Landu,. Etn-

u. Verk.-Verein,
Bydgoszcz-Bielawki

Tel. 100.

W piątek, dnia 4 wreśnia 1925 r. zmarł nąsz zacny
Brat, spółzałożyciel naszego Bractwa i członek honorowy

6. gs.

Stanisław Lewandowski
IsuuiBSiec

w wieku lat 62
W zmarłym traci Bractwo najstarszego i goriiwego

Członka, którego pamięć w Bractwie nigdy nie zaginie.
Cześć Jego pamięci!

Solec Kujawski, dnia 5 września 1925 r.

22265) 2Eaurzraa^n BSsreac^wea sewzaBB^!s:BcaaBiSo.

rfc

Z Małewslslełs.

Aniela Zielińska
opatrzona św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach
zmarła dnia 7-go września 1925 r. przeżywszy lat 26, o czem dono­
szą w ciężkim smutku pogrążeni

m.%t z rodzimi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. o godz 4-tej popoł.
z kaplicy starego cmentarza.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Sw. Trójcy
w czwartek, dnia 10 bm. o godzinie 6.15 rano. (22369

Ca. 209 skrzyń
pustych w bardzo do­
brym stanie korzystn;e
do oddania. i22321

Władysław Kaptur,
Artyk. Dróg. Apteczne.

Bydgoszcz,
ulica Gąnitna ns. 2 .

, .(ra,^hzater.- la-

Maszynłsfa
do parowej maszyny,
maszyn elektrycznych i
ch!odników potrzebny
zaraz. Zgłosz. z odpisem
świadectw przyjmuje
Szwajcarski Dwór

Śp. z o. o, (22204
Bydgoszcz,

Jackowskiego 25-27 .

Oiwieizcieiiie.
Jliatejesem podaje etę do wiadomości, 4e Wydalał

Krajowy Poznańskiego Krajowego Związku Komunal­
nego w Poznania nchwalfł w dnłn 1 września r. b.

następujące zarządzenie:

ZorzcihdbEemte
Wydziału Krajowego Poznańskiego Krajowego
Związku Komunalnego w Poznaniu

w sprawie
zgłaszania krajowyeh óbligacyj, emitowanych przez
b. związek prowincjonalny prowincji poznańskiej
(Krajowy Związek Komunalny prowincji poznańskiej
obecnie Poznański Krajowy Związek Komunalny
w Poznaniu.

Na podstawie § 10 rozporządzenia Ministra Skarbu
3 dnia 20 lipea 1925 r. w porozumieniu z Ministrami

Sprawiedliwości, Spraw W’ewnętrznych, Spraw Za­
granicznych oraz Kolei w sprawie zgłoszenia i re­
jestracji óbligacyj, ulegających przerachowaniu na

podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 27 grudnia 1924 r. o przerachownniu zobo­
wiązań Skarbu Państwa austriackiego i węgierskiego
tudzież zobowiązań funduszu krajowego galicyjskiego,
które ciążą na Skarbie Państwa Polskiego (Oz, U
R. P . Nr. 116 poz. 1028) oraz rozporządzania Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 grudnia 1924 r.

o przerachowaniu zobowiązań związków samorządo­
wych oraz óbligacyj, opartych na takich zobowią­
zaniach (Dz. U . K, P, Nr. 115 poz. 1026) zarządza
się co następuje:

ii.
Pr/.y zgłaszaniu óbligacyj krajowych (ProvSnaial-

oWigatloncń der Provlnz Posen sum Zweoka der

Provinxial-HiHtóawse) emitowanych przez b. związek
komunalny prowincji poznańskiej (krajowy związek
komunalny prowincji poznańskiej) obecnie Poznański
Krajowy Związek Komunalny, mają być przedkładane
zarządowi Poznańskiego Krajowego Związku Komu­
nalnego w Poznaniu (Starostwo Krajowe) niezależnie
od przedłożyć się mającego dowodu co do obywa­
telstwa obecnego właściciela składanych óbligacyj
i c-o do obywatelstwa osoby, która była właścicielem
składanych óbligacyj w dniu 21 maja 1924 r. - obli­
gacje oryginalne wraz z należącemi do nich arkuszami
kuponowemi i talonami.

W razie, gdyby przedłożenie oryginalnych obii­
gacyj było niemożliwo, mogą być przedkładane za­
świadczenia o przechowywaniu obiigacyj w depozycie,
przyczem zaświadczenie winno zawierać wyszcze­
gólnienie rodzaju serji, numeru i sumy nominalnej
odnośnych óbligacyj.

Jeśli obligacje uległy zaginięciu, mogą być przed­
łożone zaświadczenia o przeprowadzonem postępo­
waniu amortyzacyjnem zgodnie z przepisami dzielni-

cowemioumorzeniusądowempapierówwartościowych
wzgl. postępowaniu zabezpieczającem w myśl rozpo­
rządzenia Prezydenta R. P . z dnia 27 grudnia 1924 r.

(Dz. U. R. P. Nr. 115 poz. 1032).
§2.

Zwalnia się od obowiązku zgłaszania te partje
óbligacyj, które na mocy wezwania dyrekcji Krajowego
Banku Pożyczkowego z dnia 6 czerwca 1924r. 1. dz. lOa
1166/24 były przedmiotem przeprowadzonej rejestracji
i ostemplowania.

Obligacje ostemplowane wówczas nie podlegają
obowiązkowi zgłoszenia.

Poznań, dnia 4 września 1925 r.

Starosta Krajowy
22277) w Z. (-) Hubert.

b!cyticia przpnsoBa.
w c?cwartek, dnia 10 września br. o godz.

9-tej przed południem sprzedawać będę w drodze

licytacji najwięcej dającemu ra gotówkę:
1 fortepian, 1 bułat dębowy, 1 garnłtin

klubowy, 1 leżanka, 1 dywan, 1 garnitur
koszykowy I to. 2 stoły, 8 foteli, 2 zegary
stojące, 1 biblioteka, 1 biurko, 2 duże dywany
1 kredens, 2 stoły, 2 fotele klubowe skórą
wyściełane. 6 krzeseł, 1 gramofon szafkowa,
1 wóz wyjazdowy (Landaaer), 1203 koszy
zielonych do węgla l-centnarowa, 2 baraki
rozebrane, 1 rozebrana weranda oszklona,
1 łódź, 3 pług!, 1 waga dacymatna, 1 s/ecz-
karka, 190 kop obrączy, 1 maszyna do krajanie
wikliny I inne rzeczy

Zbiórka licytantów u p. spedytora Sadecklega
w Toruniu, ul. Mickiewicza. (22372

SzCze panDWSkl, komornik sądowy.

’;wń: W

Dyrcktryz;-
sfrojarkę

do pi r w. szorzędnego ma

gazynu przyimę zaraz

lub później. Adres wsk.
Dzień. Bydgoski.

Obwieszczenie.
W wykonaniu ustawy o obowiązku szkolnym

dzieci niewidomych i głuchoniemych, wzywa się
rodziców i opiekunów do zgłoszenia dzieci, zdolnych
do nauki i dostatecznie rozwiniętych:

a) niewidomych i słabego umysłu, które do końca

sierpnia 3926 r. 6-ty rok życia osięgną,
b) głuchoniemych, niemych, głuchych i bardzo

ciężkiego_ słuchu, które do września 1926 r. 7-my rok
życia ośięgną i zamieszkują w obrębie miasta

Bydgoszczy.
Zgłoszenia należy podać najpóźniej do dnia

l-go grudnia br. do Biura Urzędu Szkolnego (ulica
Długa 58, I p. pokój 10) z równoczesnem przedło­
żeniem świadectwa urodzenia zgłoszonego dziecka.

Niezastosowanie się do powyższego podlega karze.

(-) X. Filipiak
Uwierzytelnia:

(—) podpis nieczytelny
Kierownik Urzędu. (22257

SgKtósi s?wsawa.

W środę, dnia 9 września o śodz 9Vt

przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy,
Siary Kyaeif 4. ii p;ętro u p Błażkiewlcza

najwięcej dającemu i aa gotówkę: (22357

1 dębowy kredens.
Preusfihoff, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Bydgoska
Gazownia mleisRa

poleca:
S^OBcBaies%Bcfi - Bajmwoi ksaslratefi.

- - óo pktzsaia mięsa i ciast

S^sIoaRififiBi - -ós prasowaaia.
SPlece - - - - -figlowe-
PSeee - - -do ogrzewania ptód-

/ lekarz. iahoraJariaa.

Pa!saśló - - do oświetlenia gazowego.

Informacji udzielają:
Biura sprzedaży Gazowni:

Jagiellońska 38 43. Tel. 6301631.

ul. Jagiellońska 14. Te!. 784.
1 StS2 io najtańsza źródło światła, ciepła i siły!

Oo2K io czułość! oszczeM! w?§oda!
OesaB nie wytwarza d?moi popielą! sadz?i

Oświetlenie gazowe
jest bezwarunkowo najtańsze!

ji raM p!iyiiortw gazowych.
|§ wę^oiMSfoe

instalacje
e SIWSMSGicajBC

koks, smalę, amoniak, benzol.
’

pa Mo piz?skpn?ch cenach.

iFrosasraKś jedądfcsć ojferf
i,wi i in/orwmicjfi.

Obelga
rzuconą na pana Woj­
ciecha f? Jaszczyka cąg.
SgHKSfa. ,22305

Feliks Michalski.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dala 17 bm. o godz. 10-ej przed,

południem sprzedawane będą w drodze licytacji
przy ul Promenada 53 najwięcej dającemu i za

gotowkf n st-:oujące przedmioty: 22358
szafa żelazna, 2 maszyny do pisania
,,idee!" i ,,Urania", 2 biurka oraz

większa ilość osi i rysorów do

fabrykacji wozów.
MozłOWSSfiS, kom. sądowy w Bydgoszczy

Starszą, doświadczoną

osobę-panienkę
znająca dokładnie język polski, poszukuje zaraz

tub później wydawnictwo gazety,
Pierwszeństwo ma ta osoba, która już pra­

cowała we wydawnictwie lub tym podobnym
biurze.

Zgłoszenia z podaniem warunków przyjmuje

A. Sikorski, Chełmża (Pstra)
Toruńska 2. (22272

Dziś! W zupełnie odnowionych lokalach

,,Ogniska" JasBate 71
Dziś!

IBoelacS^lfiowaia%ic;.

Wi(d. ks. Smorowskiemu, wszystkim kre­
wnym i znajomym a osobliwie p. naczelni­
kowi, biuralistom i współpracownikom maga­
zynu działu parowozowni, którzy brali udział

, w pogrzebie mego najdroższego męża ś. p.

J/soo. WóśoSso
oraz za licznie złożone wieńce składa ser­
deczne ,,Bóg zapłać11 Rodzina.

22368)

ffl sprawie upadłośeiowei
St. Kwiatkowskiego w koronowie
nastąpi sna/^fflasłansi gB(O^lsSe2B.S.

Do uwzględnienia są 10 792,83 zł.

Do dyspozycji są 3184,71 zł.

Zestawienie ostatnie jest w Sądzie Powia­
towym w Koronowie wvłożone do wglądu.

Koronowo, dnia 2 września 1925 r.

CkefrrciBrfiMBl!cB.
22271) zarządca masy upadłościowej.

Uci9tacla.
W czwartek dnia io. 9.25 przed południem

o godz. 10 Sprzedawać będę dobrowolnie z powodu
wyprowadzki przy ulicy Paderewskiego 37 parter
lewo najwięcej dającemu:

1 kompl. sypialkę
1 kompl. Jińalkę

dywan, stoły, kanapy, szezlon, biurko z fote­
lem, krzesła, wiele porcelany, sprzęty domowe
I kuchenne. Obejrzeć godzinę przedtem. (22359

MAKS CIGHON, aukcjonator i taksator,
Bydgoszcz, Bod B!an ami 1. Telelo i nr. 1030.

Koncert.

zejmiej prosi i
Fiołka. |o”"

KRO usianie, publiczności, nasi, rodaczka na _W ... ..........JL______Jra JHara ,,lUeiiiis % Jitaiiimarissa

w swej najnowszej kreacji p. t.: Dramat życiowy w 8 wielkich aktach. (22366 :kna wystawa! Nadzwyczajna gra I

Dziś Premiera J Ja,ko nadprogram: JSajSlOWSZC wittdOSBIOŚCa SWBCB^OWC6 i ^B^aKiCSOBtilK


